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POŻYCZKA POLSKA W  AMERYCE.
(T ele fon em  od naszego l.arespondęjita.)

Warszawa, 26. listopada, (et). Eurs 
obligacji boijtkiej pażyczlki stabiliza­
cyjnej w Nowym Jonku ulegał w  o- 
staftniieh daniach na giełdlzie nowojor­
skiej dalszym wahaniom. W  dlniu «łzi- 
siajszym pazyicżlka notowania była na 
poziomie 84— 84 i pól dal.

 o---
REWIZJA CELNA W  ZEBRZYDOWI­

CACH.
(Telefonem od naszego korespondenta.).-

Warszawa, 26. listopada, (st). 
Wskutek umowy pramrznej polsko- 
czechosłowaoki-j czyn.nośiei celne i pa­
szportowe w rućhiu towarowym 'i oso­
bowym na głównej aiitteirj’ kamunmka- 
cwjncj, łączącej Palistkę z Ozechoisłowa­
cją i Austrją. przeniesiono z czeskiej 
stacji graniczę] Pietrowice do nowo 
wybudowanej polski ej stacji granicznej 
w Zebrzydowicach. Nowa stacja- ipo- 
w,stała na miejsce malej stacyjki 
przejściowe] z bardzo slkrommam rnirzą- 
dizenieim. Zawiera obecnie wielki ma­
gazyn towarowy, celny, lodownię o- 
iwartą, przeiądównię krytą, wieżę ci­
śnień, obrotnicę, szereg domów miesz­
kalnych, budynki noclegowe dla dru­
żyn k m dukt orskich i parcwozowch, 
urząd celny i dom mi&rzkaluy dla stra­
ży celnej. Dotąd wykonano na terenie 
stacyjnym około 800 tys. metrów sze­
ściennych robót ziemnych i ułożono 
otolo 20 km. toru. Jószc.ze w  bieżą­
cym roiku ma być juitiządlzona w Ze­
brzydowicach stacja rordizieloza dla 
węglarek, powracających z zag-ani".y 
na Górny Śląsk, przez cio osiągnie się 
skróceni" przejazdu różnych wagonów. 
W przyszłości przewidziany -jest dal­
szy stopniowy rozwoj toru i urządzeń 
stacyjnvch.

 o----

-

C  7  T T  I  r  J ?  A i (u Z C / L E U ^
l.iczne rzesze Czytelników prze jm ą  n icwąlplry ie z  zadowoleniem  

wiadomość, że najbliższą nowością, która

od niedzieli 7 grudnia b. r.
ukazywać się będzie w  odcinku „G azety Porannej--, jest głośna powieść 
tego najpopularniejszego i na/poc/y tniejszego autora.

5 m iA .s z .u w A  z b r o d n i a  o j c z y m a .

(Do artykułu na stroniie 10-tej).

500
m a s z y n  
potrze ba 
do wyko­
nania no­
żyka
G il le t t e

Duża ilość z tych maszyn pra­
cuje z dokładnością do 1/lŁ‘O 
milimetra. Nic więc dz”vne- 
go, że nożyki Gillette pod 
względem jakości są n: edościg- 
nione

NA POGORZELCÓW; 1 AKCJĘ 
?RZECIW ROŻAPjO W 4

(T e le fon em  od naszego Korespondenta.'

Warsrawa, 26. listopada, (st). Po­
wszechny zakład ubezpieczeń wuajem- 
nycl y®zeiznacizy] z nadwyżki ind anso- 
wtj za r. 1928 na fundusz 4-ipiroc. po­
życzek uljowyąh dla po^rzeiców, ua 
ogni~trwałą przebudo ■ę, oraz dla 
związków samorządowych na akcje 
przeciwpożarowe 2 i pól mil}ona zł. 
W  pieuwsze-m półrociziu 1989 ir. Po­
wszechny zakład ubezpieczeń wzajeim- 
nych pirzyizn.ał pożyczek pogoazedoom 
na sumę 787.850 zł., zaś samonraidom 
na zakładanie wytwórni i składów o- 
gnioitrwiałych mafcerjalów 
uych 1.044 tys. zl.

Pokoi do śniadań - handel delikatesów M, £afłaban, Haiicka 21. "W
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Litwinow przeprosił Patka.
I ZAPEWNIŁ, ŻE W  KUCWrE NIE SPALONO PODOBIZNY MARSZ

PIŁ&uDSKIŁGO.

PRAW DA O 5 4 -  
M O R Z Ą  DZIE.

Lwów, 27. listopada.
O ile -wiadomo nam, p. ministeT 

spraw wcwn. Skladkowski problemami 
samorządowymi nigdy poważnie się 
nie zajmował To toż wygłoszony onog 
daj na ten temat odleży t posiada waze'1 
ikie cechy elaboratu, ■. wypracowanego 
iprzez podległych .referentów', okraszo­
nego tu i ówdzie argumentami staty­
stycznymi, jednak poznawionego tego 
głębszego i wszt :!i*trannego ujęqia, na 
jakie ów problem zasługuje. Jedno jest 
tylko w  tern wszydkiem jasne i -sta­
nowcze: teza, pragnąca dloiwirść, że 
samorząd w Polsce, ioiytc wany przez 
władze państwowe, kwitnie.

Dwa dowody p, min„ 
Skład kaw? kiego.

Dowód sprowadzą się do dwóch 
momentów. Pierwszy —  to polemika 
z tymi, którzy są odmiennego zdania. 
Przeprowadzona zoetała z ouie-rgją i 
swadą. Ich zarzuty są „wac.zersitw®.- 
mi‘|fel,,eplu®awiio®$mii jadem nieauimieni 
nej lTaz60'ogji“ , „jadem dciktryiner- 
stwa" i „niepo szanowaniem czynu". 
W yrażama —  jaik widzimy —  są moc­
nie, wątpimy jednak, ozy wuszne. Pa 
rrnętać bowiem należy o >tem, żie opo- 
zycja partyjna, często posmiWającą się 
w  walce z rządem zbyt daWk-o, dość 
mało interesuje się krytykowaniem sa­
morządowej polityki rządu. Temat ów 
może nie jest tak efektowny, jak 
wiele innych. Natomiast najcięższe 
Zdj/saty padają z innej strony, apoli­
tycznej, rmtócjrawi' częjto nawet dla 
rzadn życzliwej. Wystarczy wymienić 
zjazdy miast, których rezolucjo są nie­
mal aktem oskarżenia, lub z organów 
prasowych fcralkowistki „Czas", którego 
uwagi wystawia ją samanządowoj poli­
tyce rządu świadectwo nader njomme. 
Przyklejanie do nich etykiety „oszczer 
siw a" nie wypada przekcnvwn]aco.

To tetż ciekawsza będzie drega część 
doWodu, pozytywnie wykazująca świet 
ność życia samorządowego. Najpierw 
strzał z wielkiego moździerza: komisa­
rzy rrądrwycii prawie niema. Gdzie 
są, tam przeważnie przestarzała usta­
wa uniemożliwia przeprowadzenie nor 
malnych wyfbcrow. Następnie trochę 
cyfr: w ciągu 3 ostał, lat zbudowano 
20 rzeźni, 17 targowisk, 29 wodocią­
gów i kanałów, 84 cegielń i beton-ia-r- 
ni i t. d.

Zdaniem p. ministra te takty są 
przygważdz-ająco wymowne. My sądzi­
my, że dowodzą one wielu rzeczy, 
prócz prawdziwości tezy odczytn-

Jdk jest z tym roz­
kwitem ?

Bo dziś o kamiisarzatoh rządowych 
już na ogół nie. mówi się. Zostało ich 
nie wieku, choć wciąż jeszcze uzasa-

Moskwr, 26 listopada. (PAT) W 
dniu dzisiejszrar o godz. 16 pełniący 
obowiązki komisarza ludowegc do spr. 
zagr Litwincw przyjął posła- polskiego 
w Moskwie dra Patka, któiamu wyra­
ził ubolewania z powodu incydentów, 
jakie miały miejsce w Charkowie i Hi 
jowie. Jednocześnie Litwinow zapewnił

Berlin, 26 listopada. (PAT) Biuro 
Wolta donosi W sprawie reemigran­
tów niemieckich, zastępca komisarza 
ludowego do spraw zagr. Litwinow za- 
komnniaował ambasadorowi niem.ac- 
kiemu w  Moskwie, że rada komisarzy 
ludowych postanowiła udzielić pozwo­
lenia na wyjazd kolonistów zyroma- 
dzrnych pod Moskwą w obozach emi-

ministra Patka, ie  fotografia, spalona 
podca&s maniiestacji w  Kijowie, nie 
była podobizn? Mar&zaJra Piłsudskie­
go. Za rozbicie szyb w  konsulacie Li 
jowskim władze sowieckie dały już sa- 
tysiaucję na m.ejscu tamtejszemu kop­
ułowi.

gracyjnych. Pod Moskwą znajduje sin 
obecnie około 4000 kolomstt/w. Rząd 
niemiecki gotów jest przyjąć ich w 
Niemczech. W  barakach znajdujących 
się w HammeTstein, pod Fką czynione 
rą Obecnie przygotowania w celu przy 
jęcia reeimiyrantćw niemieckich z Ro­
sji.

M i  t f p ł t r e  i i m  s t jgM R n
do .UtarszalKrj Pias7fńskmgo.

(T e le fon em  od naszegc korespondenta).

Warszawa, 26 listopada, (st) Dzier­
żawca bufetu sejmowęa0 Gutkowski, 
wystąpił z- petycją do Ma-rez. Sejmu, 
Daszyńskiego, prosząc o przyznanie 
mu odszkodowania w  snmie 12 tys. zł. 
z pcWodu nizdojścia do skntku posie­
dzenia Se; iu  w dnin 31 października 
br. P. Gutkowski motywuje swoją pro­
śbę tem, że na dzień otwarcia sesji -sej 
mowej zaopatrzył bntet oMicib we 
w.zystkie artykuły spożywcze. Tymcza 
sem wskutek niespodziewanego odro­
czenia sesji prawie cały zapas żywno­
ści uległ zepsucia, przynosząc mat 
znaczne straty Poszkodowany uważa, 
że całkowitą odpowiedzialność zay>tra­
ty ponosi Marszałek Sejmu, który nie 
otworzył -posiedzenia w oznaczonym 
dniu. Gdyby petycja p. Gutkowskiego 
nie była przychylnie załatwiona przez

dnienie prawine niektórych jest silnie 
podejrzane i —  zaskarżone. Dlaitugo 
ten pocisk traiił w próżnie I —  wra­
cając do wspomnianych uuż źródeł 
„oszczerczych'!';—  (jaśli „Czas" pisze 
o starostach, będących faktycznymi 
dyktatorami „samorządów" ‘ powiato­
wych, nio oburza się na to, że w myśl 
zlej ustawy są. -nimi, lecz na to, .ak 
urzędują, Nasza kaimpanja przeciw p. 
St-rzelockiumu nie wynikała z faktu, 
że był komisarzem rządowym gminy 
lwowskiej, łeoz z protestu wobec 'pgo 
gospodarki. Tej różnicy -p. [iiirruiistp.r —  
mówiąc o komisairż-ąch —- pic uwzglę­
dnia zupełnie,

A  cyfry? Nie trzoiba być aż znawcą 
spraw samorządowych, by dojrzeć irh 
nicość. Jest faiktom, które one właśnie 
potwierdzają, że w ogólnym dorobku 
lut Otttatnicu wzdęły samorządy udziel 
bardzo -nizernr. Zhuidows ły tych 20 
rzeźni czy 34 ee-gieilń, ale trzdba pa­
miętać, że samorządowych ie-dnostek 
jest w Polsce z górą 14 tysięcy. Gdy 
-roizlożymy ów dorobek -na tę ogólną 
ilość, wypadnie na jednostkę długi 
szereg zer z ułamkiem na końcu sze­
regu.

Optymizmowi p. ministra przeciw­
stawimy tauLue pytaaiie: ą rV- rzeźni.

Marszalka Sejmu, dzierżawca bufetu 
zamierza skierować swoją skargę tło 
sądu.

iriara— — B— — » — ire»iwpan

JE&ŻGZE JEDEN ZAGADKOWI RTY- 
i PADEK POD W JPSZAW Ą. 
Warszawa, jt6 listopada, (st) Dziś 

przedpołudniem na turze kolejowym 
Pod Włochami koło Warszawy znale­
ziono zmasakrowane zwłoki młodego 
człowieka, elegancko ubranego. Ener­
gicznie prowadzone śledztwo ustaliło, 
iż jest ta 35-letni urzędnik dyrekcji ceł 
Romuald Goleniowski. Należy przy­
pomnieć,, że w ciągu miesiąca na to­
rach -kolej-uwych w  pobliżu Warszawy 
znaleziono zwłoki ozy teiż przejecha­
nych na pół lun z odciętemi głowami 
13 trupów. Z tych 7 osób nie zofttało 
dotąd dostatecznie rozpoznanych.

szpitali, dróg i kanałów zbudowanoby 
w tym czasie, gdyby samorządy nie 
były tylko zewsząd krępowanym wy­
konawcą administracyjnego etatyzmu?
Gidyby mogły roziwiijnąć .pełnie działal­
ności? Gdyby skadb pańsiwa nie .^od­
bierał" im niajwy iaitnicijBzyieh docho­
dów, pozostawiając 'drobno i kłupuitli- 
we odpadki?

Zbyt śwała teza.
Gięłyby odczyt ip. mmilsilra Skład­

ko wsk Lego zmierzał do oddo ny obecne­
go rządu, może ouiiąigaąJlby swój cel. 
Ostatecznie truidno iZapRZticzyć, że naj­
bardziej dotkliwe dla. samorządu usta­
wy i rozporządzenia -są spadkiem >no 
lerzo poprzedniej, jak i to, że w  dtelbie 
pomajoiwsj uruchoimid.no niejedno bo­
daj w  zakresie samorządu najniższego 
stopnia. Ais p. mipistar starał się do­
wieść rzeczy znacznie śmielszej, bo 
rozwrju tam, gdzie jest za s tó j, życia 
tam, gdzie jest martwota, poparcia 
rządów tam, gdzh; istnieje tylko nie­
ufne i powociągliwo tolerowanie. Ma­
my głębokie przekonanie, -żio nie po­
pełnimy „oszczerstwa" twierdząc, ze 
taki dowód nie powiódł się.

... o .

z demu n:eu?is!i. .
RZĄD SOWIECKI ZGODZIŁ RIĘ NA POWRÓT KOLOiNISTOW NIEMIEC-

KICH DO OJCZYZNY.

Fotograficzne
apam i Przyboru

poleca

ł j o w o o t w a p r f o n a  f i r m a

Srb erff^  Sporny
Lwów, Sobiesk iego 5,

Telef. 35-04.

PAŁACE D z i£  d r u g i  

r iiw ię  owy przebój F0XA
,,M E W  Y O H  K 

W  N O C Y "

P czątAi sean ów codziennie o g. 3, 
5n5, 7'30, 9 30 Zniżki po 8 zł. ważce 

codziennie z w y ją łJdem niedzieli.

ILE DYPLOMÓW NAUKOWYCH 
WYDANO W  H. 132T/28.

Warszaw?, 26. 1 listopada. (AW ). Z 
zestawień Gł. Urzędu Shanyistyczmego 
wynika, żî  wyższe potaldo zakiady .a- 
nkiwt wydały do r. akad. 1327-28 o- 
gółem 19.P90 dyplomów naukowych. 
Z te" 3 2.447 przypada na koihiety (25 
proc.). Około 40 iproc. ogótooj cyit'nr 
przypada na wyd-siały ipraiwine. Nato­
miast ina wydziałach filijizaficiZnyich 
wydano tylko 120 dyplomów.

— —o------
PROJEKT ROZBUDOWY FRANCJI.
Paryż, 26. listopada. (A W ). P-romjer 

Tardiou złożył w  Izbie Peput ppujekt 
rozbudowy Francji, oberaujący 5 mi- 
1 jardów fr., a zaipoiy Leidziany w  dekla­
racji miinistarjalncj. ProtjoM ten oddtaja 
do -dyspoizycji -man. sipr. wew. na eleik- 
tryfikację wy i, ulieipazonie dhrg etc. 550 
milj., do dyspozycji min. oświaty 750 
mąili-, mim hyigjnmy i op społ: 700
m,i-l:jA; -TTiiin roln. 1 105 mi.Ilj.. -mim. reibót 
pulbl 1,590 milj., min. m^rynadkii 30 
milj-, roi». poczt 275 irullj.

DYMISJA GABINETU BELGPAD2- 
KIECO.

Bidksela, 26. liślopada. (RAT). Pre­
zes Rady miniśtrów Jaspair doręczył 
królowi prośbę o dymisję całag-O' gabi­
netu. Król dymieję przy-jął.

 a--------

KANDYDACI DC NAGRODY POKO­
JOWEJ NOBLA 

Sztokholm, 26. listopada (AW ). Ja­
ko 1 ajndydćuci do 'UzyfifoamLa nafnody 
pokojowej Nob-te. •wymieniem: są: prol. 
Gurtiius G&oąih), b aimerifikańfikir mini­
ster spraw zagr. Kellogg, izncna ffflan- 
tropka Elsa Branistrom, oras sw-Józ­
ki arcybiskup Soderblom. Prasa .szwe­
dzka donosi, iż zostało ustalone, ża 
przyznanie nagrody pokojowi ‘j Nobla 
na rok 1C2® nie toediziie odroazome, mo­
że ■ naZtąroić jedynL podział tej na­
grody.
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sowiety z m r n u  311- Keiiaga
Telegr&in rządu nankśńskiego r  ) L i2. ■ 

i sygnatariuszy p&k?u XeBlcg&.
Nainikśn 26. listopada. (P A T . )  

lada m inistrów wystosowała do 
L ig i Narodów  i do sygnatariuszy 
paktu Kelloiga telegram, w  którym  
oświadcza, iz“. podczas gdy rząd 
chuiski pozostawał stale- w  defen­
syw  e, bez względu na częste napa­
ście sowjeckie, Sow jely, bez w ypo. 
w iedzenia w ojny w targnęły do 
Chin i okupowały miasta cl-ińskie, 
m oidu jąe w  nich >ii-ewinnych oby. 
w ateli. Telegram  w yraża nadzieję, 
że sygnatariusze poczynią niezbęd­
ne zarządzenia celem powstrzym a­
nia i ukarania w innych pogwałcę, 
ma paktu,

P R O T E S T  A m BAS \ D ORÓW  AA.
M O C AR STW .

Moskwa 26. listopada. (P A T . )  
Jak już doniosła prasa, oddziały 
czerwonej arm ji stoczyły większą 
bitwę z w ojskam i chiński cmi na 
wschód od stacji Slandiżiirlja i po

GEN. K. SótśNKUW&lII I DRESZEh 
W  WILNIE.

Wilao, 20. listopada. (AW ). Dziś 
przybyli tu nnspuktorawie anmiji gen. 
E Sosnkowski i Orhcz-Dreszer. Gene­
rałowie ci przybyli na skutek weiawa- 
róa Marszalka Pifsudislkiiego celom 
wzięcia udziału w  grze wojennej. P. 
Marsz, Piłsudski wyjnżidża z Wilna do 
Warszawy w  ozwarteik 28., iuib w  pią­
tek 29 tam.

 o--------

POLSKO - PORTUGALSKI TRAKTAT 
HANDjjOWT.

^PSt-lr-fr-ncm ml n : i v f r i  korespondenta.'

Wo.rszawa, 26. listopada, (st). Dziś 
przybył do Warszawy poseł polaki w  
Madrycie, akredytowany równocze­
śnie pisy rządz ie portugalskim min. 
Parłowrki. Przyjazd mm. Pcrtowslkie- 
go pozostaje w zwiąZku z rokowania­
mi na temat zawarcia układu Lar dlo- 
weao miedzy Polską a Porlmgalją. W 
sprawie tej min. Perkuwdkf byt iprzyję- 
ty przez min. hanidlu K w i a tk owskiajjo. 
Polska może eksportować do Portuga­
lii węgiel, drzewo, wyroby włókienni­
cze i chemiczne, szkło, wyroby galan­
teryjne ltip.

   ----
U L E P S Z E N IA  W  D Z IE D Z IN IE  K O LEJ­

N IC T W A

(T ele fonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a , 26. listopada (st) M in. ko- 

n iuw kaeii p rzeprow adza obecnie próby 
z t zw szlokerami, k tó re  sam orzutnie 

ładują w ęgie l do paleniiska parowotzów. 
S ztokery zna lazły  szerokie zastosowanie 
na kolejach Ameryki Północnej. D ja  zba 

dania w łaściwości tego m echanicznego 
podaw ania opału do kotłow n i parowozu, 
Min. kom unikacji zarządziło ustawienie 
na dwu nowych parowozach towarowych 
tektoli sztokerów. P arow ozy  te są p ro ­

dukcji polsk iej P rób y  dotychczasow e da­
ły  wirniki pom yślne M echaniczne zasi­

lan ie paleniska kottowni w  w ęgie l u łatw i 
p racę palaczom  i da je  w ie lk ie  oszczędno­

ści j (d n a k ż<5 sporządzenie szłokerów  nie 

p rzyczyn ; się do redukow ania palaczy, 
gdvż ze względu na bezpieczeństw o po 

dróżnych, znajdować się musi na paro ­
w oz ie  dwóch ludzi

rozbiciu pi zeciwnika posunęły się 
przeszło o lOO km w  głąb chińskie­
go teryitorjuan. Zajęte m iejscowości 
utrzymane są dotąd w  posiadani u 
arm ji czerwonej.

W edług otrzymanych wiadomo­
ści z  Tokio, ambaisaaioroYt ie am e­
rykański, japoński, angielski i fran 
cusiki zam ierzają, w  zw iązku z o

statnmmi wydarzeń am i na froncie 
sow jecko-ch ińsk im  złożyć obu w o ­
ju jącym  stronom ostrzeżenie sty.ier 
dza.iące, ie  mocarstwa, które pod­
pisały pakt Keiloga, n ie mogą po­
zostać obojętnemu wobec taktu 
wojny, naruszającego pakt Kelloga 
i przynoszącego poważne straty 
kole; wschodnio .  chińskiej.

Sowjety okopują się w  M andżurji.
Tok io  26. listopada. (A W . )  

V. skutek polecenia o trzym a nogo z 
M oskwy g  ló w o  i) do w  od z ąc y  arm ji 
czerwonej na Dalekim  Wschodzie, 
gen. Bluecher wyidał rozkaz wstrzy­
mania dalszego pochodiu wojsk 
czerwonych w  gląib 'Manuuurji. — 
W ojska sow jeckie nie cofają się, 
lecz okopują w  odległości kilkuna­
stu kilom etrów  za m iejscowością

Hailar.
’ Londyn 28. listopada. (P A T . )  
W edług ostatni-ch wiadomości, o- 
trzymanych przez kola m iarodajne 
angielskie z Uhin, w  północnej Man 
dżurji Chińczycy w  dalszym ciągu 
cofają się p rztd  wojakam i sowjec- 
kiem i. M Lsto  H ailar zostało ew a­
kuowane.

........... . i| Mi im są  .................. .... . — ------- -----------
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RADA W  STRONNICTWIE CHŁOPAKIEM, OBRADUJĄ

i EIAŁO RUSIN I
(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

B C
l

TEi UKRAIŃCY

Warszawa, 26 listopada, (st) Dziś 
przedpołudniem w gmachu sejmowym 
zjawiło się wielu posłów, albowiem o 
godz. 11 rozpoczęły się obrady rany 
naczelnej stronnictwa chłrpskiego. Na 
obrady, którym przewodniczył poseł 
Walaron, zjechało około 200 delega­
tów. Tematem dyskusji była wyłącz­
nie obecna sytuacja polityczna. Zje­
chali również bardzo licznie Ukraińcy 
i Białorusini, którzy c-dbywają wspól­
nie narady. 1 tu tematem narad jest 
sytuacja polityczna oraz omówienie 
szeregu spraw na wypadek, jeżeli 
Sejm bidzie obradowa! w czasie mają­
cej się rozpocząć 5 grudnia sesu.

POWRÓT MARSZ. DASZYŃSKIEGO 
Warszawa, 26 listopada, (aft Po­

wrót Marszalka Daszyńskiego z By­
strej ma nastąpić dopiero po 1 grudnia.

KOMISJA PORCSRJMIEWflWCZA 
STRONNICTW CHŁOPSKICH. 

Warszawa, 26 listopada, (st) Kom 
sja porozumiewawcza stronnictw chłop 
skich przerwała swe konferencje ce-

Włoclty domaga;*? m
PRZYSPIESZENIA SESJI RADY LIGI NARODÓW.

Genewa, 26 listopada. (PAT) Sekre­
tarz Rady Ligi Narodów otrzyma! od 
ministra spraw zagr. ltalji następują­
cy telegram: W odpowiedzi, udzielo­
nej rządowi angielskiemu w sprawie 
zwołania konferencji morskiej do Lon­
dynu, załączam uwagę, iż data 21 sty­
cznia może przedstawiać pewną nie­
dogodność przez swoją koincydencję 
ze zwołaniem sesji Rady Ligi Narodów. 
Ponieważ wspomniana decyzja —  jak 
się zdaje — nie może być zmieniona,

lem przedstawienia stanu dotychczaso­
wych pertraktacyj interesowainych klu
bów ^Następne posiedzenie komisji po 
porozumiewawczej odbędzie się w  so­
botą 30 bm. albo w  poniedziałek 2 gru­
dnia. Zaznaczyć należy, że komisja 
porozumiewawcza istnieć będzie stale. 
Pogłoski o zlaniu w  jedną całość stron 
niclw chłopskich są na razie zupełnie 
bezpodstawne. Jest jednak faktem, że 
w większości wypadków rtronnictwa 
te będą występowały wspólnie.

PLEBISCYT W  SPRAWIE KONSTY­
TUCJI?

Warszawa, 26 listopada. (A W) 
,,ABO" notuje poigłoskę na temat ple- 
biscym. Pogłoska ta zapowiada, że 
rząd ma w grudniu przedstawić jerjiro- 
wi swój projekt reformy Konstytucji 
Gdyby ta ostatnia próba skończyła się 
niepowodzeniem, sprawa refcimy Kon 
styluuji ma być poddana plebiscytowi 
całej lrdności. Plebiscyt ten odbyłby 
się z końcem marca.

ja zaś nie chciałbym opuścić sesji Pa ­
dy, byłbym Panu wdzięczny, gdyby 
Pan zechciał się zastanowić nad mo­
żliwością przyspieszenia terminu sesji 
Rady Ligi i wyznaczenia jej o tydzień 
wcześniej.

W imieniu obecnego przewodniczą 
cego Rady sekretarz generalny zako­
munikował treść powyższego telegra­
mu wszystkim pozostałym członkom 
Rady, proszą,, ich o wyrażenie upinji 
na propozycję ministra Gi ndiugo,

0 GOSPODARKĘ MIN KOMUNIKA­
CJI.

'(ejuapuodsojo-ą nlftjzscu po n i3u o j3p x ł 
Warszawa, 26 list/upada. (sit). Nad­

zwyczajna fcoraiieja powołana do zba­
dania gospodarki Min. komunikacji w  
tLiale zakuka podkładów kolejowych, 
odbędzie najbliższe posiedzenie w 
c-zwarŁók, 28. bm. Na porządku idizien 
nym im. i. sprawozdanie prezesa tej 
komisji posna Hausnera (PPS).

M IĘ D ZY N A R O D O W A  KONFER ENCJA  

K O LE JO W A  W  M O N A C H IU M . 
Berlin, 26. Listopada (P A T ) Dnia 25. 

bm. rozpoczęła  się w  M onachjum  między 
narodowa konferencja rozkładów jazdy  
pociągów towarowych i pospieszno.,to. 
warowyrh Z ram ien ia m in isterstwa ko- 
m unlkacj' b iorą  udział w  tej kon ferencji: 
naczelnik w ydzia łu  tow arow ego : inż,

W łodek  i  re fe ren t tegoż w ydzia łu  Kopy- 
db.wski,

i 4----- -
STAN  Z D R O W IA  H 1NDENBURGA. 
Berlin 26. listopada (P A T ) W  jednym  

z dzienn ików  p o ja w iła  się pogłoska, że 
prezydent Hindenburg z powodu przepra. 
cowania zmuszony jest wyjechać na urjop  

wypoczynkowy Pólu rzędow o zaprzecza ją  

te j pogłosce,, ośw adczając, żo stan zd ro ­

w ia  prez. H indenburga jest zupełnie za„ 

dowalający
  o--------

W  IZ B IE  G M IN 
Londyn, 26. listopada (P A T ) Izba 

gn rn  odrzuciła 299 głosami przeciw 213
wniosek konserw atystów , w ypow iada jący 

się za odrzuceniem  pro jek tu  ustawy o u 

bezpicczeńiach przeciwko bezrobociu, o- 
raz p rzy ję ły  wspomniiiany p ro jek t ustawy 

w  drugiem  czytaniu. L ib era łow ie  w  spra­

w ie  tej popj-rali rząd>
 O------

il-SPRAWNHMHE URZĘDOWANIA 
NA WĘGRZECH,

Budapeszt, ' 26. iiistoipaida (A W  
Węgierska rada mmuistoujalma zajmują 
się mową pragmatyką służbową dla u- 
zędników paisiwr-wych M. i. omawia 

się kwestię m prai mieni; urzędowania 
Idzi? głównie o przyspieszenie zała­
twiania agwid urzędowych i racjonali­
zację urzędowania. Wedltag nowompra- 
oo wanyicih przeipiisótw sprawy pilne maią 
być załatwiane nrtychmiah, nmit] pil­
ne w  ciągu 8 godzin, nie-pilne najpó­
źniej w  ciągu 15 dni. Po załaltwienm 
merytoryiczinoim ekspedycja aktów mu­
si nastąpić w  ciągu P8 igodziin. W je­
dnym dnóu tygodnia Ikażdiy wyidlzial 
zobowiązany jest przeiz cały ozar u 
rzędowania udzielać inilormac'rj pulbli- 
czności. W  kotach urzęidniiiczyrh pro 
jekt ten wywinlał wielkie poruszenie,

 o— —
B. K O M BATANCI A BR IAND . 

fn ryż , 26. listopada (P A T ) Szereg 
dzienn ików  kom entu je fakt, iż  prezydjum  

komitetu narodowej federacji b. komha. 
tantow podaro się do dymisji, wskutek 
uchwalen i? w iększością 2jS członków  ko­
m itetu, rezo luc ji, w y raża jące j jznanie  
dla Brjanda^ Detegat b. kom batantów  do 

L ig i N a rodów  Cassjn w y jasm ł, iż kom itet 

uznał że w  chw ili obecnej zw łaszcza pc 
p lebiscycie ntemiieckan p rzec iw ko  p lan o ­

wi v ounga, o-bowiązkjem je go  jest stw ier­
dzić, iż b, kombalandi udzdejajij poparcia 

polityce zbliżenia między narodami.
—— o--------

ŚMIAŁA KRADZIEŻ W  SKLEPkE 
JUEU iKRSKIM.

Wilno, 26. listopada. (AW \ Dnta 
24. bm. w  bardzo śimiaily apcisób okra­
dziono Bklep fnioilarski Fina na jetLnaj 
z prync” paliiych ulic, a mianowicie 
ul. Mićki™wiieiz.a. Skradziona została 
biimterja oxaz srebro, [)gom«j wartośui 
120.000 z l
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Położenie gospod arcze posski.
Interesujące szczegóły w tej dziedzinie zawiera przegląd 

m iesięczny Banku Gospodarstwa Krajowego.
(Telefonem od naszego koresoonaenta).

Warszawa, 26 listopada (st) Uka­
zał się przegląd miesięczny Banku Go­
spodarstwa Kraj. za listopad, który 
zawiera intere*u’ącą cnarakterystykę 
p iJożenią gospodarczego Polski w pa­
ździerniku tir. Jesienne ożywienie se­
zonowe było słabe, rozwój bowiem pro 
du-kcji i handlu przystosował się do 
zmniejszonej siły nabywczej lndncici. 
Gdy w  miesiącach jesiennych ul r. 
byliśmy świadkami ostreigo napięcia 
na wnkr pieniężnym, wyrażającego 
się w bardzo silnem zapotrzebowaniu 
kredytów, zwłaszcza średniotermino­
wego, w obecnej chwili stosunKi kre­
dytowe Polski wyzaznją wyraźnie od­
prężenie, występujące zwłaszcza w- o- 
środkach przemysłowych.

Odprężenie to prawdopodobnie mia 
loby większe rozmiary, gdyby nie w 
dalszym ciągu trudna sytuacja rolnict­
wa, wywołana międzynarodową zniż­
ką cen ziemiopłodów. Stąd też napór 
rolnictwa na rynek pieniężny w  pa­
ździerniku, kiedy przypadły terminy 
płauności szeregu zobowiązań i podat­
ków, był bardzo wielki. Ciasnota go­
tówkowa w  okolicach o. en ai akt erze 
wybitnie wiejskim była znaczna, tern 
bardziej, że realizacja zbiorów nadal 
idbywala się z trudnościami. W  pize- 

myśle produkcja i zpyt z powodu ma­
łej siły .nabywczej .ludności, na ogoł 
byiy nie wielkie. W pomyślnie-tazej sy­
tuacji znajdowało się górnictwo wę­
glowe, przechodzące okres pomyślnej 
konjunktury krajowej i eksportowej. 
Również nastąpiła wyraźniejsza po­
prawa w przemyśle naftowym. W  hitt- 
i ictwie Żelaznem, wyłącznie dzięki 
znacznym zamówieniom z zagranicy 
położenie polepszyło się nieco, jednak 
w kraju zbyt był nadal słaby. Nato­
miast koniunktura wywozowa dla cvn-

AM BASADOR SK IR M U NT  U  PREM JERA  

M ACDONALDA  

Londyn, 26, listopada (P A T ) W  zw iąz 

tu  z odbytem  w ręczen iem  lis tów  uw ie­

rzyte ln ia jących  na d w orze  kró lew sk im , 

ainbasadoi polski Skirmunt przyjęty ze ­
stal dziś przez premjiera brytyjskiego  
Macdonalda, z k tórym  odbył dłuższą ro z­

m owę o aktualnych zagadnien iach p o li­

tyki m iędzynarodow ej.

DOBT WYPOCZYNKOWY DLA LOT­
NIKÓW.

Warrzawa. 26. listopada. (AW ). 
W Departamencie Aeronauiyiki MS 
Wojsk rozważamy jest projekt budowy 
Domu wypoczynkowego dla lotników.
Dom tan ufundowany ma być iśę skła­
dek personalu lotniczego, craiz z fun­
duszu propagandy lotmozej.

------ o------
PR ZE SYŁK I DO P A LE S T Y N Y .

(T e le fonem  od  naszego korespondenta ) 

W arszawa, 26 lis topada  (st) M in. 

P oczt i T e l. o tw o rzy ło  nowe drogi dla 
przesyłek drobnych paczek pocztowych 

do Palestyny: przez N iem cy, Czechosło­

wację, Austrję  W łoch y  i E gipt, crajf 

p r 'e z  Gdańsk via A n gija . P rzesy łk i n ie 
mogą przekraczać wagi 10 k g „  a przez 

Ruinunjc w ysyłan e są ty lko  paczk i do 

5 kg_ T a ry fa  jest uzależn iona od ilości 
państw, p rzez k tóre  paczki przechodzą, 

oraz od długości 'rogi.

kn i ołowiu pogorszyła się. W przemy­
śle przetwórczym wskutek zmniejszo­
nej siły nabywczej ludności, ucierpiał 
przedewszy stkiem przemysł włókien­
niczy, dla którego tegoroczny sezon 
jesienny był niepomyślny. W  podobnej 
sytuacji zmajdował się przemysł meta­
lowy maszynowy, na którym' odbił się 
również ujemnie zastój w  ucho budo- 
wlanyn. Ta sama przyczyna, wpłynę­
ła ujemnie na przemysł drzeiwuy, —  
Wskutek silnej konkurencji ma ryn­
kach zagranicznych nie mógł przemysł 
drzewny eksportować nadwyżki swo­

jej produkcji.
Przemysł spożywczy w  dalszym 

ciągu nie wykazał poprawy, a najważ­
niejszy z nich przemysł cukrowniczy,
w porównaniu z październikiem ub. r 
zmniejszył w okresie sprawozdawczym 
swój zbyt. Przemysł mineralny z wy­
jątkiem cementowego, nko najbardziej 
dotknięty skutkami zastoju budowla­
nego, przeprowadził znaczną redukcję 
pracy. W hand'u obroty były -nadal 
stosunkowo niewielkie, wypłacalność 
zadowalająca. Bezrobocie wykazało 
wzrost sezonowy.

Jasnowidz polski
d o  P ra g i i D iis s a ld o r fu

BY PODAĆ DŁOŃ PC MOCNA O RG ANULI BEZPIECZEŃSTWA.
(T e le fon em  od naszego korespondenta).

niach policu, znaleziono jej zwłoki w 
okolicach Pragi koio tom kalejowego.
Ślady ran i cięć wskazywały, że nie­
szczęśliwa stoczyła przed śmiercią 
gwałtowną walkę i padła ofiarą potwor 
nego morderstwa. Śledztwo policyjne 
nie zdołało jednak nic konkretnego w 
tej sprawie ustalić. Rodzina nieszczę­
śliwej ofiary nie mogąc pogodzić sie 
z tym stanem rzeczy, zwróciła się do 
inż. O sowieckiego o nomoc. Pomimo, 
że jasnowidz we wszystkich tego ro­
dzaju wypadkach odmawia swych u- 
sług wzruszony listem, postanowił n- 
dać się do Pragi. Z Pragi inż. Osowiec 
ki zamierza udać się do Dusseldorfu, 
celem wzięcia udziału w poszukiwa­
niach osławionego żbira.

■Warszawa, 26 listopada, (st) Przed 
kilkoma dniami inż. Stefan Osowiec- 
ki, znany jasnowidz otrzymał z Prayi 
CzesHkej terminową depeszę tej treści: 
List w drodze, błagamy, mecb pan me 
odiuówi swej pomocy. Pogrążona w 
rozpaczy rodzina. Na drugi dzień inż. 
Osowiecki otrzymał obszerny lisi, za­
wierający prośbę rodziny, zamordowa­
nej w  tajemniczy sposób p. Hojowej z 
Pragi, o pomoc w wykryciu zabóicy 
P. Hojowa wyszła -z domu przed sze­
ściu tygodniami z mężem do miasta 
celem poczynienia zakupów. M-ąŁżon- 
kowie po załatwieniu interesów poże­
gnali się na ulicy i mień spotkać się 
dopiero na obiedzie w  dnmn. Od: tej 
chwili wszelki ślad po ,p. HcjoWej za­
ginął. Dopiero po usilnych poszukiwa-

barometu ftietPsńs^ep
W  Z W IĄ Z K U  Z PR A C AM I N AD  Z M IA N Ą  K O N STY TU C JI PAN U JE  

N A P R Z E lM IAN  P E S Y M IZM  I OPT YM IZM .

s« «

W iedeń  2b. listopada. (P A T .) 
Dzienniki poranne donoszą, że ro ­
kowania końcowe, w  sprawie refor 
m y konstytucji napnityikają na tru. 
dnciici z  powodu ikiiku punktów 
spornych dotyczących sądów do­
raźnych i bcapieczeństwa. W  zw iąz 
ku z leni panował dziś popołudniu 
w  parlam encie nastrój nieco pesy­
m istyczny, zwłaszcza, gdy sie do­
w iedziano ze członek Lan-dbundu 
Scheinbauer, w  przemówieniu w y ­
głoszonym w  E i sens lad t ośw iad­
czył, że jeżeli reforma konstytucji 
rrie da się przeprowadzić legalnie, 
będzie musiała być nrzeprewa-

daona na innej drodze. Konferencja 
odbyta dziś popołudniu m iędzy 
stronnictwami większości, tudzież 
konferencja, którą odlbyl kanclerz 
Schoiber z postem socja l-deinokra- 

• tycznym  Da.nnabergi.cm, wykazały 
jednakowoż, iż trudności dadzą się 
przezwyciężyć. W  południe sytua­
cję oceniano optymistycznie. W  ko­
la dh miaroda joyńh uważają za pe­
wne, że kanclerz Sehtober, do które­
go stronnictwa większości mają 
pełne zaufanie, przeprowadzi re. 
formę w  drnidze legalnej, jakko l­
w iek może z  pewnem  opóźnie­
niem.

m i gmatiM i i m  sie m
PEZYC7YNĄ TEGO KROKU BY 

Lwów, 27. listopada, 
ę— ). W realności przy ul. Błonie 

Janowskie 41 wydarzył się we zorać 
popołudniu tragiczny ■wypadek, który 
w całfej okolicy wywołał wielkie wra­
żenie. Oto zamieszkały taim 16-Ietni 
Tadensz Iwasyk, noz. VI. kl. XI. gimn. 
we Lwowie, syn Ubogich właścócidi 
składu węgla przy ul Janowskiej, 
wczoraj o godtr. 5 popoł. wyszedł z

ŁY ZŁE POSTĘPY W  NAUCF
mieszkam i a na podwórze i tam strza­
łem rewolwejiowym, sHBerowanyau w  
czoło pozbruwil się życia.

Gdy n.a odgłos strzału zbiieigli się 
domownicy, desperat dawał jeszcze 
siabe oznaki życia, wobec czego we­
zwane Pogotowie ratunkowe. PrzJaa 
przybyciem jednak Pogotowia chłopak 
zmarł. Przyczyną rozpaczliwego kimku 
były złe pr-tępy w  nauce

R O ZSTR ZE LAN IE  D Y P LO M A T Y
(T e le fon em  od nasze-go korespondenta.)

W arszaw a, 26. listopada (st) P ism o 

m ieńszew ików  rosyjsk ich ' na em igracji 
„Socja listiczew sik ij W ies tn ik “  podaje, że 
w Moskwie rozstrzelano b.wyższego urzę 

dniką sowieckiej misji handlowej w  Ber. 
linie Kalnykowi C zterej inni urzędnicy 
tej m isji, k tórych  odw ołano  do M oskwy 

razem  z Kałnyk.owem, zostali wystani na 

wyspy Sołowieckie.
- - O------

R O ZBITY  PAR O W IE C .
Londyn, 26. listopada (P A T ) Losy  

z górą 30 ludzi z  za łogi parow ca ,,M ole- 

sey ‘ , k tó ry  rozbił się wczo-aj w  połu­
dn iow ej części zatoki Sa.nt Brides, .«ą do ­

tychczas nieznane W czo ra j w ieczór m 

paro-wiec został prawie doszczętnie i o z - 

bity, lecz za łoga  zna jdow ała się jeszcze 

na pok ładzie  po k ilku  darem nych pro-, 

bącii u ratow an ia s-ię. Od tej chw il, nie 

o trzym ano żadnej w iadom o śĄ. Na miej. 
sce katastrofy wysłano kontrtorprdcwicc 

celem zebrania wiadomości o losach za­

łogi.
o —

POŻAF W  TEATRZE.
Nowy Jork 26. Listopada. (ALT 

Według donieeóeń z Santiago w  Chile, 
w jednym z miejscowych teatrów wy­
buchł pożar, który spowodował panikę 
wśród publiczności 4 -kobiety poniosły 
śmierć w płomieniach. Szereg osób od- 
niosło rany

TEAGIC.TNY WYPADEK TEAYWA- 
J-OWY

Ateny, 26. listopada. (A W ). Wyda­
rzył się tu tragiczny wypadek tram­
wajowy. Motorowemu trmm.waju, jadą- 
cemu z góry, odmówiły poslu-szeń-^wa 
hamulce. Tramwaj nabierał coraz 
większego rozpędu, oo wywołało wśród 
pasażerów panikę. • Pasażerowie ipn- 
ezęli (tłoćżyć się ku wyjściu, wyskaku­
jąc z traimiwajiu, w obawie, iiż tramwaj 
stoczy się do irzidki. Podczas tłumnego 
wyskakiwania z traimiwaiju, B osób po­
niosło śmierć, 10 zas jest ciężko ran­
nych. Motorowemu po wielu wysił­
kach udało się tramwaj zahamować.

  o---
E ( H A  S TR AS ZN E J K A T A S T R O F Y  

W  ESSEN.

Essen, 26. październ ika, (P A T ) P r z y ­

czyn y  eksp loz ji mie zosta ły dotychczas 
stw ierdzone, 5 rannych z nośród 17, znaj. 
duje się w  stanie beznadziejnym. Brak 

w jadrm oścj co do 7 osób.

L̂ st dr. B^w$*if£§3,
Lwów, 27. bstapadia.

Dr. Emil Bobrowski, b. socjalisty-1 
czny poseł do Sejmu, przesłał w związ 
ku z swem wystąpieniem z partji, list 
do okręgowego komitetu PPS w Kra­
kowie, w  którym motywując obszernie 
swoją decyzję, pisze m. m.-

sprzęgnę się z jawnymi 
czy ukrytymi komunistami, nie po­
dam ręki wielbicielom mordercy 
■pierwszego Prezydenta, mie sprzy­
mierzę .się z członkami byłego rządu 
„hańby narodowej" ani z krwawymi 
ministrami z 1923 r. Nie stanę do 
walki .przeciw bojownikom Niepodle­
głości, przeciw Józefowi Pisudskie- 
m-u, którego całe życie jest ofiarną 
walką o wyzwolenie narodowe i spo 
łeczne, którego zasługi dla Państwa 
i -klasy robotniczej są bezsporne. — 
Nie pójdę na politykę negacji, burze­
nia bez możności budowania, oba­
lania rządu, bez możności stworze­
nia lepszego, me będę przykładał 
ręki do torowania dragi do wtadizy 
Witosowi, Korfantemu czy komuni­
stom". .
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WYCHOWANIE I  SZKOŁA.

m ó w  iisrzrt oiinnrm ooiwpsM!
Prof. uniw, Ganszyniec o reorganizacji programu studjów 

humanistycznych w szkołach średnich.
Lwów, 27. listopada.

Na oslatniein posiedzeniu P o l­
skiego Tow . filozoficznego prof 
Uniwersytetu dr. Ryszard Ganszy- 
niec wygłosił interesujący referat 
na temat reorganizacji programu 
studjów humanistycznych w  Szko­
tach średnich.

Na wstępie prelegent zaznacza 
sw ój sceptycyzm  wobec reform  i' 
programów

goniących m iraż 
szkolnictwa idealnego. Nasze szkol­
nictwo przeszło rewolucję i jest naj 
lepszym dowodem  starych praw  so­
cjologicznych o wyższości ewolucji 
nad rewolucją. życ ie  przeprowa­
dziło

druzgocącą krytykę 
wszystkich naruszających całość 
szkoły program ów m inisterjalnych. 
Stworzenie gim nazjum  hum ani­
stycznego, które m iało bardziej od 
powiadać wym aganiom  współ­
czesnego żj-eia, n iż przestarzała ja ­
koby form a gim nazjum  klasyczne­
go, stanowiąc je j nowoczesne prze­
kształcenie, okazało się takim 

nieudanym eksperyme otcm 
na co wskazuje zarówno niski po­
ziom  w iedzy opuszczającej jego 
progi m łodzieży, jak  i ten prosty 
fakt, że podczas gdy liczba uczniów 
w  gim nazjach klasycznych sitalc 
Wzrasta, w  gim nazjach hum anisty­
cznych podupada i  to na korzyść 
szkoły matematyczno - przyrodn i­
czej, Naw iązując do wniosków II 
Zjazdu Fiilologów klasycznych (w  
Poznaniu) i obranej tam  drogi ewo­
lucji, prelegent proponuje laką re­
form ę sludjum humanistycznego, 
którąiby można wprowadzić w ży ­
cie

bez gwałtownych zmian 
w  ustroju szkoły, a  m ianow icie re ­
form ę in ca pile et in memlbris —  re­
form ę ciała nauczycielskiego, a co 
za tein idzie  przeniesienie punktu 
ciężkości z zadań naukowych na 

zadania w ychow aw cze 
szkoły w  duchu najwznioślejszych 
wskazań humanizmu, co ze swej 
strony może być uskutecznione 
przez oddziaływanie człowieka na 
człowieka, przez żyw e słowo, a nie 
tafcie czy inne podręczniki.

Dotychczasowe gim nazja porów ­
nuje prelegent do

m i n ia t u r o w ych un iiwers y  t et ó w, 
w  których każdy nauczyciel staw ia 
sw ój przedm iot na p ierw szym  pla­
nie, traktując go w oderwaniu od 
innych, co musi m ieć oczywiście 
m iejsce na uniwersytecie wobec roz 
irostu poszczególnych gałęzi w iedzy, 
narzucających badaczowi —  jest to 
malum nccesariuim —  specjaliza­
cję. Nauki humanistyczne muszą 
być w szkole połączone a wspólna 
im  wszystkim  podstawa —  fiło log ja  
klasyczna w inna być znana każde­
mu z uczących. Prelegent proponuje 
skupienie wszystkich wzgl. jak naj­
większej ilości nauk hum anistvcz- 
nych w osobie

jednego nauczyciela 
■nP- języka łacińskiego, polskiego i 
h istorji starożytnej- wzgl. romani- 
styki i łaciny —  a więc unję perso­

nalną uczących o odpowiednich 
kw alifikacjach. Taka symbioza- na­
uczyciela —  który jako gospodarz 
klasy m ógłby ją prow adzić przez 
kilka lat —  z uczniem m iałaby o. 
grem ne znaczenie w ychowaw cze i 
przyczyn iłaby się do przemienienia

nńnia.tlitrowego uniwersytetu 
w  szkołę in teligencji 

i charakteru.
W  zw iązku z koniecznością re­

form y ciała nauczycielskiego pod­
niósł prelegent sprawę 
reform y egzam inów magisterskich

przez danie możności na uczycie lo- 
,w i poloniście, romaniście czy  h i­
storykowi, do składania z czasem 
egzaminu z filo log ji klasycznej i od 
wrotnie. Pozw oliłoby to jednocze­
śnie nauczycielowi rozszerzać za* 
kres jego wykształcenia i odciągnę­
łoby od specja lizacji tak ujemnie 
odbijającej się na rezultatach na­
uczania.

Interesujący ten referat stresz­
czony przez nas powyżej', wyw ołał 
żyw ą  dyskusję.

S. W .

B B I

Kcmisja zagraniczna Reichstagu p izy  pracy.
Berlin 26. listopada. (P A T .)  Dziś 

przedpołudniem rozpoczęły się przy 
bardzo licznym  udziale przedsta­
w icieli s tronn ictw ' parlam entar­
nych, reprezentantów krajów
zw iązkowych i rady m inistrów  Rze 
szy, obrady kom isji zagranicznej 
Reichstagu. Rząd reprezentowali 
m in istrow ie Curtius, W ir lli, Hdfer- 
d ing i iStógerwalld. Na wniosek 
przewodniczącego kom isji, prezesa 

I Scheidemanna, oba punkty porząd­
ku dziennego, sprawę rokowań ha­
skich i rokowań z Polską, postano 
wierno traktować odrębnie.

N a  posiedzeniu przedpołudnio- 
wem •wyczerpujące sprawozdanie 
o wynikach sierpniowej konferen­
cji haskiej i o dalszych pracach

•• -n 
!->;[>

przygotowawczych do końcowej 
konferencji rządów wygłosił in ini- 

ister spraw zagranicznych Cuirłius. 
W  dyskusji nad sprawozdaniem mi 
nislra Curtiusa przem aw iał hr. 
W estarp, który w ystąpił z  dłuższą 
polemiką przeciwko planow i Youn 
ga. Następnie przem aw iał reprezen 
lant frakcji ludowej baron Rlhein- 
baiben.

PO S E Ł RAU SCH ER W  B E R L IN IE  
Berlin 26. listopada. (P A T . )  

P rzyby ł tu w  dniu wczorajszym  
poseł n iem iecki w  W arszaw ie dr. 
Ufryoh Rauscher celem złożenia 
sprawozdania o obecnym stanie ro ­
kowań handlowych z  Polską.

Niemczech,
CO 0 TEM PISZE SYMPATYZUJĄCY Z NIEMCAMI DZIENNIK FRANCUSKI.

Paryż, 26. Jódtopaida. (PAT). W 
„Ere Nouve]lłei“ ukazał się diziiś -wy­
czerpujący artykuł o stosunkach pol­
sko-nieinieckicih i o psychozie anty­
polskiej w  Niemczech. Wdtoaizaiwezry na 
ogólne zasady oiimowy likwidacyjnej 
polsko-niemieckiej, ’ które w myśli jej 
twórców ipowiirtnylby były otworzyć 
drogę do razbirajoim moralnego w

Niemczech, autor podkreśla gwałtowną 
kampanją, prowadzaną przez prasą nie­
miecką przeciwko wszelkiemu zbliże­
niu między Polską a Niemcami, które 
nie byłoby ptoipinzedzone prtez reiwizję 
granic i co z tego wynika przez nało­
żenie niemieckiej łapy na życie poli­
tyczne i ekonomiczne Połsiki. Pożądaine 
jest, oświadcza autor w  zakończeniu,

I WYGŁOSI W  TEATRZE WIELKIM  
NIE W  WALCE 0 

Lwów, 27. listopada.
Staraniem BBWR. odbędzie się 1. 

grudnia o godz. 12-itcj w  południe w 
Teatrze Wieilfcim Akademja poselska, 
na której na temat „Istotne założenie 
w  walce o nowy ustrój" przemówi po­
seł miasta Lwowa i minister przemy-

PRELEKCJĘ PT. „ISTOTNE ZAŁOŻE- 
NOWY USTRÓJ".

siu i handlu p. in,ż. Eugenjjusz Kwiat­
kowski. —  Zaproszenia i bilety wstępu 
w cenie 2, 1 zł. wydaje codziennie 
Centralne Biuro BBWR. przy ul. Syfc- 
słuskiej 43 w  godzinach rano 10-1 i 
popoł. od godz. 18-20. Dla członków 
Bloku wstęp wolny.

a

Do P. T. \i

Odsprzedawców
,<Gazety Porannej•<i

Wydawnictwo „Gazety Porannej“ zawiadamia 
P. T. Odsprzedawców, że zwroty z brakują­
cymi kuponami nie będą uwzględniane.

aby ta psychoza antypolska, na którą 
wskazują ,nawet pew.ne dzienniki nie­
mieckie, ustąpiła miejsca zdrowszemu 
zapatrywaniu się na stosunki polsko- 
niemieckie

IteiRHfsSHini żątii
ogłoszenia tekslu urnowy w y rów ­

naw czej z Polską.

Berlin 26. listopada. (P A T .) 
Wschodnio - pruskj Hcimatsbund 
wystosował do m im stra spraw za­
granicznych Curtiusa pismo, w któ 
rem, m iędzy innym i stwierdza, iż 
reparacje paryskiej konferencji rze 
czozniaweów nie inogą być uważane 
za podstawę do tworzenia junclim  
m iędzy planem Younga a polsko, 
niemiecką umową wyrównawczą. 
O zobowiązaniach N iem iec do w y ­
rzeczenia się pretensji niemieckich 
wobec Polski, w  zw iązku z umową 
haską, można będzie m ów ić w ów ­
czas, gdyby istniała jakaś odrębna 
umowa tajna, o której op in ji nie­
m ieckiej do^ch-czas nic nie wiado- 
m o , Heknalsbund żąda ogłoszenia 
tekstu um owy w yrów naw czej i w y  
jaśnienia pogłosek, według których 
umowa ta m iała być nietylko para 
fowana, ale nawet podpisana.

— t t iw iw ia m n
PRZEMYSŁOWCY RUMUŃSCY 

W  POZNANIU.
Poznań, 26. listopada. (PAT). Dziś 

rano przybyła t,u bawiąca w  Polsce 
wycieczka przemysłowców irumuń- 
skich pod przewodlniiialwean prezesa Iz­
by handlowej iw Bukareszcie Orgillaim.

O G Ó LNO PO LSK I ZJAZD  F R Y ­
ZJERÓ W .

(T e le fon em  od naszego korespondenta.)
W arszawa, 26. listopada (st) Dnia 1 

grudnia odbędzie  się w W arszaw ie  ogól. 
no-polsk! z j » zd fryzjerów . Program  zja . 
zdu p rzew id u je  m. i. złożenie energiczne 

go protestu przez związek fryzjerów  prz* 

ciwko otwieraniu zakładów fryzjerskich  

w  niedzielę i pozbawienia pracowników  
odpoczynku niedzielnego.

NIE D ŁU G O  C IE S Z Y Ł  SIĘ W O L ­
NOŚCIĄ.

W iln o  26. listopada. (A W . )  
W czora j został zatrzym any przez 
policję by ły  sekwestralor m agistra­
tu w ileńskiego —  Kochanowski, 
który zdefraudował poważną sumę 
pieniędzy i zibieigł. Aresztowany Ko 
cha newski przyznał się do popeł­
nienia defraudacji.
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A P O L L A  i~  ~,. E M I L A  Z O L I  P Ł O D N O Ś Ćpowieści na eicranio

?3bóica na temeoskarżonych
ZOSTAŁ SKAZANY NA 8 MIESIĘCY CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA.

Z M i i e i  gmini! ir n c m L
w O K O J iN E  PO S IE D ZE N IE  B U D Ż E TO W E . —  SJlCM sO I PRiZER- 

W A L I  BO JK O T I JłlOiRĄ U D Z IA Ł  W  PO S IE D Z E N IU .Lwów, 2r/ listopada.
f— ) Wieczorem dnia 8 lipca br, w 

Gurisku. obok Żółkwi, został zamordo- 
wany 42-lehn gospruaa-z, Michał Gyc- 
kiewicz- Przeprowadzone natychmiast 
dochodzenia prze,z policję nie dały ża­
dnego rezultatu, albowiem sprawca nie 
pozostawił po sobie żadnych śladów, 
a ustalenie motywów tej zbrodni rów­
nież nastręczało wiele trudności,

Dopiero w kilka dni później Naścia 
Alał) s.z w rozmowie z Wiktoria, Graf 
wyraziła się, że Uyckiewicz; zaibll jej 
brat Ołeksa z zemsty, że CyckiewicZ 
zranił go poprzedniego dnia nożejm. —  
Rozmowa ta doszła do wiadomości 
policj', która Ołe.ksę Małysza areszto­
wała. Ustalono, że w przeddzień zdio 
dni Małysz przybył do mieszkania An ■ 
ny Szczur bez bluzy i pokazywał je] 
rany na piersiach, skarżąc sie, że rana 
ta goi piecze. Aresztowany Małysz za­
przeczył, jakoby dopuścił się morder­
stwa na osobie Cyckiewicza, twierdząc, 
że wprawdzie widział krytycznego wie 
czora denata, ale wcale z nim się me 
bił, gdyż nie miał du tego powodu, 
przyczem zaprzemy!, jakoby Cyckie- 
wicz go w przeddzień morau zranił. 
Wprawdzie lekarze biegli orzekli, że 
rana na piersiach u Małysza pochodzi 
od noża, sam M.ałysz jednak kategory­
cznie twierdził, że powstała wskutek 
kopnięcia go przez konia.

Prokuratura oskarżyła Małysza o 
zbrodnię zabójstwa i wczoraj stanął 
on przed Trybunałem, któremu prze­
wodniczył radca itendaszewsk’ Powo­
łana do rozprawy w cha raklerze świad 
ka siostra Małysza Naścia, uchyliła się 
od zeznań, zaś Graiowa zeznała po­
dobnie, jak w śledztwie. Po przeprowa 
dzonej rozprawie zapadł wyrok, skazu­
jący Małysza na & miesięcy ciężkiego

I m a m  ra b s w j.
(Od naszego koresponden ta )

Bołszowce, w listopadzie 
W Bołszowcach obok Rohatyna 

odbywała się huczna zabawa, która 
skończyła się tragicznie. Na skutek 
powstałej między gośćmi sprzeczki 
ciężko raniony nożem zustał Mikołaj 
Krzymowski, a lżej ranm zostali Ma- - 
ślak, Michał Cybuch i Michał Hrybek, | 
wszyscy z Halicza. Nie bardzo widać ) 
gościnnie Bołszowce przyjmują gości 
z Halicza.

—  -o ------

Angielski następca tronu 
m b m  sie ae Afrąkt.

Lwów, 27. listopada, 

Pisma londyńskie donoszą, iź 
książę W a lji  wyjechać ma z po­
czątkiem przyszłego roku znowu do 
A fryk i, alby ukończyć swą wielką 
podróż polityczną, którą przerw ał 
w bieżącym roku z powodu ciężkiej 
choroby króla angielskiego P ie rw ­
szym elapem podróż}- angielskiego 
następcy tronu będzie Kaipstadt, 
skąd rozpocznie się dalsza ruta 
przez wszystkie kolonjc. angielskie 
w połudn:ow ej i centralnej A fryce.

n Q  *

Wxęzienia. Obrońca sokarżonego, adwc 
kat dr. Macienńszi zgłosił odwołanie. 
Oskarżał prokurator Tournelle.

Lwów, 27 listopada.
(— ) Wczoraj rano w szpitalu woj­

skowym, przy ul. Łyczakowskie; wy­
darzy! się wstrząsający wypadek Oto 
przebywający tam na leczeniu w od­
dzielę dermatologicznym szeregowiec 
Konstanty Semańczyk, korzystając z

Lwów, 27 bstopada.
(.— ) W Wydziale karnym sądu o- 

kręgowego we Lwowie odbyło s;ę wczo 
raj w myśl przepisów rozp. 'Prez. Rzp. 
z dnia 6 lutego 1929 zgromadzenie Ko­
misji ckręnowej dla ułożenia usiy sę­
dziów rrzyalęgłych na r. 1930. Komi­
sji przewodniczył prezes dr. Jan Ha- 
wel, a wzięli w niej udział sędziowie 
okręgowi dr. Alfred Zgórsk;, dr. Józel 
Zgóralski, prokurator Aleksander Sy- 
wnlak, reprezentant Izby adwokackiej 
dr. Maurycy Axer oraz mężowie zau- 
lania dr. Michał Jasiński z Izby han-

(— ). Przed Senatem V. stanęli 
wczoraj dwatj rozwozicie le, zajęci W  fa­
bryce Chleba Merkury" Jan Stefa­
niak i Włodzimierz Wasyluk, oskarże­
ni o zbrodnie rprzeniewieraenia. Mia­
nowicie, w  latach 1988/29 inkasując u 
odbiotców t„Me;rkurego“ pieniądze z,a 
dostarczony chleb, pierwszy z oskarżo­
nych sprzeniewierzy! 2.326 zł. 65 gr., 
zaś drugi 3.006.30 zł.

Ka wczorajszej rozprawie dyrektor 
fabryki ,,Merkury" zeznał, żie, naduży­
cia zostały ujawnione w lipcu b. r., 
przyczem są one znacznie większe, 
gdyż buchalteria pewnych sum nie 
notowała, udzielając im własnowolnie 
kred) tu. Oskarżeni zaś broinili się 
tem, że kwoty tej nie sprzeniewierzyli, 
jedynie podobnie, jaik inni inkasenci i 
rozwozicielc są winni fabryce, gdyż 
mając 1 proc od inkasa, zarabiali za­
ledwie 70 do 100 zł. miesięcznie, z 
czego absolutnie żyć nie mugli Osi an-

" L w ów , 27. listopada. 
W czora j odbyło się posiedzenie

nieuwagi personalu, zawiązał sobie o- 
czy i głowę chustką, skoczył z I. piętra 
na bruk, ponosząc śmierć na miejsca.
Denat -pozostawił list, w  którym podał, 
że popełnił samobójstwo z powodu nie­
możności wyleczenia się.

dlowo - przem. Tadensz Dyszkiewicz
] dyrektor biuia statystycznego miejskie 

go, przedstawiciel województwa radca 
Seweryn Kuliuzkowski, przedstawiciel 
Magistratu radca Władysław Krzacz- 
kowski, oraz delegaci z wydziałów po­
wiatowych i miast. t

Komisja dokonała wyboru sędziów 
przysięgłych na rok 1930. w  lirzibie 
gkoIc tysiąca osób. Sędziowie ci będą 
wylosowani do każdej kadencji w licz­
bie 30 sędziów i 15 zastępców. Na rok 
1930 przewidzianych jest 10 kadencji.

senci obowiązują się dług s*vój spłacić.
Po przeprowadzonej rozprawie za­

padł wyr uk zasądzający Stefaniuka 
na 9 miesięcy, Wasy luka na 6 miesię­
cy więzienia. Trybunat do obu zasą­
dzonych zastosował amnest , daro­
wując n i jedną trzecią część kary, a 
recztę kary zawiesił na 5 lat. Oskarżał 
prokurator Tournelle, bronił adwokat 
dr Ruller, stronę poszkodowaną za- 
stęD ow ał adwokat dr, Laudes.

Pndziękowanie.
N in ie jszem  składam najserdeczn iejsze 

podziękow an ie D oktorow i M ed. S tefano­
wi Herntschowi w e  L w o w ie  ulica Grun­
w aldzka 12 za  trosk liw ą i skuteczną o- 
piekę lekarską, k tóra  u inożjiw ita  iwj po­
wrót do zd ro w ia  z c iężk ie j i d ługoletn ie j 
choroby, na k tórą  dotychczas darem nie 
się leczyłem  w  kraju  i zagranicą.

Serdeczne B óg zapłać.

Lwów, 26. listopada 1929.
8970 Józef Biliński.

zarządu żydow skiej gm in y  w yzna­
n iowej we Lw ow ie , na które przy­
szli sjoniści, ód szeregu tygodni nie 
biorący udziału w  pracach gminy.
Im ieniem  iclh oś w iadczył sen,
Schreiiber, ze p rzerw ali sw oją  ab­
stynencję i  Chcą nadal pracować 
w  gm inie. Pragną jednak zazna­
czyć, że nie są zadowoleni z  w yn i­
ków śledztwa w  spraw ie Hallbera. 
Zdaniem sjonistów nie natężam tej 
sprawy oddawać magistratowi', lyl 
ko sądowi, który ma praw o św iad­
ków przesłuchiwać jxx i przysięgą. 
M agistral tak samo jak  zarząd i ra ­
da zlekceważył sobie tę ważną 
rzecz, a togo oni płazem nie pusz­
czą.

Na to oświadczenie sen, Sdlirei- 
bera prezes zarządu p. Ghajes od­
powiedz ań że m imo, iż uważa ca­
łą sprawę halberowską za drobiaz­
gową i1 za zupełnie legaln ie za łat­
wiona, a orzeczenie magistratu za 
dostateczną satysfakcję dila zarza. 
du i dla rady, nie chcąc jednak, a- 
‘żeby do 'e j sprawy ciągle powraca­
no, jak  to czyni d z is ia j p. Sclhrei- 
ber, w zyw a  niniejszem  obecnego p, 
Halbeira, który dotychczas obracał 
się ty lko w  ogólnikach i dążył co  
przewlekania sprawy, ażeby dc 
czterech dni pisemnie sprecyzował 
swoje zarzuty, a on pismo p. H al- 
bera od siąp' sądowi, względnie pro 
kurator ji i zażąda przeprowa Izenią' 
śledztwa karnego, ażeby raz na za-, 
wsze uniem ożliw ić napadanie na* 
gminę.

Na ten apel p. prez. Chcjesa p. Hak 
ber znowu nie dal żadnej odpowiedzi, 
ani też p. sen. Schreiber co do tego się 
nie oświadczył.

Po tym incydencie zarząd przeszedł 
do spraw bndżetowyćh i rozpoczęła się 
dyskusja ogólna budżetowa. Pierwszy; 
przemówił referent budżetowy radca 
Hirschtritt, który zaznaczył, że wobec 
uchwalenia w swoim, czasie prowizo- 

; rjum bu-dżetowego do końca roku 1929, 
cieszy się, że już dziś można rnzpo-cząć 
prace budżetowe na r. 1930. Referent 
przedstawił gospodarkę gminną w roku 
bież. i plany na roh przyszły. Po nim 
przemawiał radca Hirschsprung, który 
w swojem przemówieniu głównie się, 
zajmował sprawami religijnemi ludno­
ści żydowskie i. Ze względu na spó­
źnioną porę posiedzenie odroczono. 

 &.-----

Spiio: kd zaksiUMa 
M e w a ,

Kołomyja, iw listotnajdziie.
(Od naszego korespondenta.)

W Babińcaclr w pow. kołomyjskim 
wywołał wczoraj sprzeczkę Dmytro 
Bałaborak. Nie. trwałK ona długo, gdyż 
po pewnym, czasie Bałaibcrak ugodzo­
ny w głowę padł trupem na miejscu^ 
Jakc podejrzanych o dokonanie lega 
czynu aresztów,ano dwie pary brach 
a mianowicie Ścinania i Dmytra 
Swiszczuków oraz Twana ,i Stefana
Słobodzianów.

—- —

t GWA-BZ1STWO OPIEKI NAD ZV.tR, 
ZA PTSWJCBE SIĘ 

N i c z ło n k oa . Airy m .zrc  p a u  
gUBEBZĘCEJI

H M  ttpziiii połtłłw w Brodach
tuż przy stacji kolejowej obszaru 2 morgi 1357 sążni— 5 budynków, 

w  tem jedn i dt ż i  hala piętrowa, oraz komin fabryczny

do sprzedania z wolnej} ręki.
BI ższe szczegóły poda poważnym refleklantom

lal in\mmOddział o !ir»We,

Samofójjstwo izerf nswca we i m  iie
ZAWIĄZAWSZY OCZY CHUSTKĄ, SKOCZYŁ Z  PIĘ1 RA NA BRUP I PO­

NIÓSŁ SIIIERĆ NA MIEJSCU

Sgdif umie mim ali 193? ?.
ZGROMAlłZENiE KOMISJI OKRĘGOWEJ POD PRZEWODNICTWEM PRE­

ZESA DRA HAWLA.

^iduf^cia w ffa&rsjt e Hertasr
DWaJ INKASENCI SPRZENIEWIERZYLI PRZESZŁO 5 TYS. ZŁ

Lwiw, 27. 'iatapada. żeni podobnie jak inn* ot*d.l'użen.i inka-
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Jeszcze uciSka tygodni
będziemy rnieii pogodni

Lwów, 27 listopada.
Przeciągająca się jesień mimo blis 

kiego już grudnia sieli się tylko od cza 
su do czasu siwym przymrozkiem. Je­
śli niema jeszcze ani mrozu, ani śnie­
gu, obficie sypią .się

przepowiednie 
na temat niezwykle ciężkiej zuliżają- 
cej się zimy. Tajemniczy uczeni, wró­
że, astrologowie i amatorzy stawiają 

czarne horoskopy, 
przypominają okrutną zimę ubiegłą, 
wypominają gorące lato i straszą 
wszystkich, którzy nie mogą zaopa­
trzyć się w  węgiel.

A co mówi Pim? - 
Państwowy Instytut Meteorologiczny, 
do którego bez względu, czy znajduje 
się w Polsce, czy w jakiemkolwiek In­
nem państwie, zawsze się ma preten- 
■sSę, ze „źle4 wróży"?

W Instytucie warszawskim wre 
praca- W wydziale „od wróżenia po- 
gody“ to nad małemi mapkami Euro­
py, to nad kartkami z kolumnami cyfr 
pochylają się głowy.

—  To nasza codzienna praca — 
brzmi wyjaśnieni^ —  Codzień na ta­
kiej mapce notujemy spostrzeżenia pa- 
rusej punktów, ob-serwacyj, nadesła­

nych przez stacje meteorologiczne i ob­
ce. Z naszych stacyj, których mamy 
obecnie

około 120P.
wysławiają depesze tylko 20. Z zagra­
nicznych —  dają nam wiadomości sta­
cje emopejskie i część pófnocuu-airy- 
kar skich. Wystarcza to całkowicie do 
wykonania naszej pracy. Stacje podają 
nam drogą telegraficzną lub radjuwą 
stan ciśnienia, zachmurzenia, teanpe- 
ratnry, kierunek i silę w»atru. Oto te 
kółeczka czarne oznaczają, że w  sto­
licy danej -stacji meteorologicznej pa 
nuje

duże zachmurzenie,
zaczernione w połowie lub w ćw artce 
oznaczają różne stopnie-'1 zachmurze­
nia. Niezaczernione zupełnie mówią 
nam, że tam panuje pogoda. Strzałka 
przy -kółku oznacza kierunek wiatru, 
a kreski przy strzałce silę wiatru. Po­
za tern przeprowadza się linje, które 
łączą miejsca o jednakowem jefenieniu 
barometrycznem. Takich mapek spo­
rządza -się

trzy na dzień,
trzy razy też w  ciągu dnia otrzymuje­
my dane z paruset siacy j meteorologi- 
czńyćli.

n ciągu najbliższych dni mrozu. M i a
try południowe, które wieją obeeme, 
nie grożą zimnem

O .ra  Teichera

L I T H O S A N
L. rej. M. S. W . 1065 

uguwa kam ien ie żółciow e, w ad liw ą  p u r -  
m ianę materji,, katar żo łądka i jedjt p rze­

w ażn ie na tle  nerw-oweia 
Do nabycia w e wszystkich aptekach. Ge. 
neralne p rzedstaw icielstw o na Polskę: 

Apteka M. E TT IN G E R A  
we Lwow je, pi. Goluchowskich 14,

Nasze balony opadają w f*os;ś

T a k ż e  : Saska ło zainteresuj O iSufllS

— To depesze szyfrowane ze -s-ta- 
cyj. Całość spostrzeżeń przychodzi do 
nas

w poiftiici hczby,
przyćzem pierW-sze cyfry o.znacĄją 
państwo i numi?h stacji, następne dane 
i.peteorologtózne.

—  A jak leraz z tej pracowicie po 
kreślonej i poznaczonej mapki można 
przepowiedzieć pogodę?

—  Stosunkowo łatwo. Miejsca, 
gdzie dziś panuje duże ciśnienie na­
zywają się wyżem, niżem zoiś o mniej- 
szem ciśnieniu. Niże i wyże -nieustan 
nie przesuwają się. Z dp-świadfczenia 
Wiadomo, że u-stalenie się n-p. mżu na 
pewnym obszarze pociąga za sobą o- 
p-ady atmosferyczne, wzrost tempera­
tury itp.

—  Istotnie, z lego opisu wynika, 
że SDr-awa nie 'jest skomplikowana. 
Wobec tego dzięki czemu na Pim spa­
dają ustawiczne zarzuty?

—  Tak jest wszędzie. Choćby się 
sprawdziło 99 przewidywań ftogody 
z rzędu, a setne —  me, to> wystarcza 
do ogóinirnia zarzutu, że Pim przepo­
wiada właśnie odwrotnie.

Abonenci przepo­
wiedni.

— Jakiż jest dalszy los tych praco­
witych naaDek?

Odbija się je na powielaczu i roz­
syła abonentom. Instytucje państwo

we, szczególnie wojskowe i kolej., na­
stępnie, ‘ rolnicze, a nawet osoby pry­
watne interi sują się pogodą i są abo­
nentami. ■J

— Wracając do przepowiedni, cze 
go nlężamy -się spodzie w-ać?

—  W każdym razie
nie spodziewamy się

—  A czy nie moglibyśmy dowie­
dzieć się czego o przewidywaniach, 
tyczących się zimy?

—  To rzecz 'niemożliwa. Ci i owj 
podejmują się przepowiedni, ale ich

- wróżby nie dają
żadnej pewności, 

bo nie mają podstawy naukowej. Mo­
żna na zasadzm notowan w poprze­
dnich latach stwierdzić pewną perjo- 
dyczność, zresztą bardzo tru-dną do u- 
chwycenia i meujętą dotychczas nau­
kowo, nawrotów ostrych zim. Meteoro­
logia jednak jest nauką zbyt młodą, 
by 150 lat systematycznych obserwa- 

pcyj mogło wystarczać do wykrycia 
praw w zjawiskach, na które wpływa 
taka wielęjść czynników, ja.k plamy na 
słońcu, stan elektryczności w powie­
trzu itd. W -dodatku nie znamy dobrze 
tego, co się dzieje

w naszej atmosferze 
na pewnej wysokości. A należy -się spo 
dzietvać, że te górne warstwy powie­
trza, w których znajdują się jeszcze 
chmury (powyżej 10 kim.) niewątpli­
wie wylwierają wpływ na przebieg po­
gody. Są robione obserwacje np. przez 

wypuszczanie balonów, 
napełniony-ch wodorem, z przyrząda­
mi, które automatycznie notują spo­
strzeżenia. Balony takie wzbijają sk 
nawet do wysokości 40 kim.

— I co się z niemi dzieje?
— Pękają: Ale otwiera się wtedy 

spadochron i przy-ządy łagodnie lą­

dują, przeważnie daleko od miejsca 
startu. My na swych ziemiach najczę­
ściej znajdujemy przyrządy'czeskie, a 
nasze

lecą do Rosji.
-  1?
—  W świecie naukowym nie robią 

sobie ladzie na złość: przyrządy nie­
naruszone, o ile tylko zostan-ą znale­
zione, co przeważnie ma miejsce, zo­
stają natychmiast odsyłane do pra­
wych właścicieli.

—  Więc o zbhżającej się zimie... /
—  Nie wiemy nic. Taką samą odpo­

wiedź dałyby nawet stacje amerykań­
skie, choć one, dzięki świetnemu zao­
patrzeniu w przyrządy i środki bada­
nia, dzięki bardzo wielkiej licznie SU- 
cyj, dają prognozy

na tydzień z góry.
Ale na czas dłuższy, to rzecz niemo­
żliwa.

Coprawda, w badaniach, -specjal­
nie przeprowadzanych, usiłujemy się 
dowiedzjeć o stanie pogody i w cza­
sach dawniejszych, np. przez studjowa 
-nie kroniki Długosza, ale obserwacje 
kronikarskie nasuwają

cbawę nieścisłości, 
a przytem są niedokładne i powierz­
chowne.

Jaka więc będzie zima? Z tego, coś­
my usłyszeli, wynika, że jeszcze parę 
tygodni możemy się rozkoszować mgla 
mi jesieni, a potem... zobaczymy.

 o----

Z
płzyefiodztfa do nas drogą  normalną przez jgranScę^

(Telefonem od naszeeo korespondent?).

Warszawa, 2G, listopada, fet). Do­
chodzenia prowadzone ostatnio w 
sprawie komitotn centralnej komiini- 
stycznej par“ji pckfe-iej pozwoliły n-a u- 
jawnicniie dalszej większej przosvłtki 
literat-ury komunistycznej, przeznaczo­
nej do Polski bezpośrednio z Moskwy. 
Tra-n-spo-rty te szły pr.;ez Gdańsk i por­
ty bałtyckie. W nwśązlku z tom prze­
prowadzono rewizję w jednym z zakła­
dów przewozowych w  Warszawie i za­
kwestionowano trzy skrzynie, wagi 
300 kg., zadeklarowane jako materiały 
pisemne. Po otwarciu skrzyń na sa­

mem wierzchu znajdowały się segre­
gatory, wewratrz wydawnictwa komu-

Mąsamrc!w na zanek

nistyczne, drukowane na bibułach, 
broszurowanych książkach, oraz kilka 
tysięcy egrempilaray „Trybuny radzie­
ckiej", pisma wydawanego pnzeizb. po-- 
sła Dąbala. Jesit rzeczą charakterysty­
czną, że wszystkie te przesyłki przy- 
chodziły drogą normalną przez grani­
cę i były rewidowane na granicy.

„RYSZARD" UJĘTY W  KIELCACH.
Warszawa, 26. listopada, fet). W 

związku z likwidacją jaozeji i komuni­
stycznej w Skarżysku donk-slo-no poi i 
eji, że do Kielc z-apowieidział swoje

przybycie jeden z  członków komuni­
stycznej -partji -polskiej. Wczoraj dyżu­
rujący na dworcu w  Kielcach ipoł-icijamt 
zauważył wysiadającego z przedziału 
ł. kl. 26-letaiego elegancko ubranepo 
pan a, którego rysopis zgadzał się z 
rysopisem posiadanym przea pol-sję. 
Aresztowany przyznał się, że jest dele­
gatom een.tr? l:nie®o komitetu fcamunli- 
slycznej partji polhkaej i nosił pseudo- 
nim Ryszard. Nazw-idk? prawldziiwego 
nie chciał wyjawi,ć. Policja twierdzi, iz 
jast to jeden z wyoituycl przywódców 
komunistycznych.

37 komunistów warszawskich stanie 
jjrzed sądem,

JEDEN ZOSTAŁ ZASTRZELONY, 
Berlin, 26 listopada. (PAT) W  dniu 

wczorajszym dokonało trzech bandy- 
tćw śmiałego napadu na kasę zarządu 
dó»r hr. Landberga w zaml u Wcchum 
w Westlalji. W wyniku pościgu, zarzą­
dzonego natychmiast przez hrabiego, 
doszło do regularnej bitwy z bandyta­
mi, w czarę której jeden z bandytów

DWAJ INNI CIĘŻKO RANNI, 
został zastrzelony, dwaj pozostali zaś 
odnieśli ciężkie rany. Jak się okazuje, 
ranionymi bandytami są dwaj zbro­
dniarze Gaide i Lieragang, którym u* 
dało się w  ubiegłym tygodniu zbiec z 
berlińs kiego zakładu dla obłąkanych i 
za którymi pcSicja zarządziła bezsku­
teczne i c jzuJ iwania-

Warssawa, 26. listopada, fet). W 
wyniku ostatnich -aresztowań wśród 
komunistów i dekonisp-iracji central­
nych wtfadz ko-mujmtstyc-zmełj partji pol­
skiej, policja przekazała włarzom są­

dowym 37 z pośrofl aresztowanych ko- 
mumstów, którym wytoozojiy będzie 
proces za działalność antypaństwową,- 
zmierzającą do obaw ia istniejącego 
ustroju.

trik o w y zamach ood
Nadworna, w listopadzie. 

Nieznany narazią sprawca strzelili 
wczoraj na tłoce ęminnej w Zarzeczu 
lyoro Nadwćrna) z karabii u do Mi-

cbała Wacyka. Wacyk traf:ony został 
w pierś. Pocisk przestrzelił mu lew* 
płuco i łopatkę, Tło zamachu, jak 4 
osoba sprawcy narazie meznane.
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L F H A W / K O L E J O W E ]\

Cl Silldii Z
Komisja weryf kacyjna nie daje

Lwów, 27. listopada..
W wykonaniu rozpc rz. ±TQzyd]enra 

Rzplitej, oraz Raidy Ministrów, jak 
również ®oap, Mittustajpi Komuniikajrii 
miały być utworzone Komisje weryfi­
kacyjne ptrzy Min. Kom., którym zle­
cono zabczenii" lat poprzedniej służby 
lub ptacy zawodowej do wysł igi lat 
etatowyim pracownikom kolejowym. 
Co do nieetatowych starych pracowni­
ków kolej., to lata prupracdnipi służby 
państwowej oraiz pracy zawoduweij w 
myśl rozporządzenia Min. Kom. miały 
być saMczcne do czasodre-su posunięć 
w szczeblach przez poszczególne Dy­
rekcje.

W myśl .powyższych zarządzeń 
termin do wnoszenia podań nstalony 
został dla pracowników etatowych do 
31. grudnia 1928 r., zaś dla nieetato­
wych pracowników do 28. lutego 1929.

Weryfikacje poprzedniej służby nie­
etatowych ipracoiw.niików, przeprowa­
dziły już poszmzególne Dyrekcje, o iilo 
naim to wiadomo, choć nie dotrzymały 
swago terminu, jaki został ustalony 
przez Mui. Kam.

Przechodząc jednak dto ejprawy pra­
cowników etatowych musimy stwier­
dzić, że dotychczas Min. Kom. nie wy 
wiązało się z ciążącego na niem w 
tym kierunku zadania. Powołano 
wipraiwdzie do życia Komisję weryfika­
cyjną, przy Mim. Kom., leciz dotychczas 
me rozpoczęła on.a swój pracy, tak, że 
sprawa weryfikacji stoi niestety dio- 
tycl czas ua martwym punkcie, wobec 
czcigo można powiedzieć, że i cała ta 
komisja jest martwa.

Pierwszy termin wniesienia podań 
przez pracowników etatowych był wy­
znaczony dla Dyrelkicyij do końca czer­
wca r. b. Następnie przedłużono ter­
min ten do 1 tńanpnia r. b., Ipoczem 
Komisja weryf. przy Min. Kom. rniała 
się zająć rozpatrywaniem wniesionych 
podań pBzfez pracowników.

Niestety, jak zaznaczyliśmy, mimo 
n H H B H U H n a M M
FE JI,E T O N „ GAZ. PO R .“ z 28. X I. 1929

W IL L IA M  H ASTĘ .

P/ófca pisania.
O bszerny kantor fab ryczny. C ichy tur. 

kot m aszyn. N ieuchw ytny zapach czer- 
n id fa  i  papieru. Brudne fartuchy, ludzie 
i m aszyny do pisania. M iejsce, , cizie za­
rab ia  s,ę pien iądze.

Z za w ysok iego  b iurka podnosi się 
męska gtow a, uzbrojona w  oku lary, za 
któreu ii w idać ładne, ciemne oczy. Patrzą  
na jasne, duże okno, gd zie  siedzi m łoda, 
w dzięczna  b londynka uderza jąca delikat- 
liem j palcam i tw pożółk łą  już n ieco k la­
w ia tu rę  m aszyny d<j pisaniia. O czy z za 
pulp itu ś ledzą każde poruszenie. B lon ­
dynka jest ładna. Cały kantor należy do 
je j  o jca . w ie lk iego  fab rykan ta

Książki na w ysok im  pu lp icie  odpo­
czyw a ją . M iody buchalter m arzy. W ie , 
że prokurent stara się o rękę b londynki 
j że o jc iec  je j  jest z tego zadow olony. 
R ozm aw ia ł z nią już k ilka  ra zy . W m a ­
w ia  sobie, że spojrzała na n iego z ser­
decznym  uśm ieszkiem . A le  przecież ona 
jest bogata, a on biedny N ie m ógł w y ­
dobyć z sieb ie s łów . k tóre  pa liły  jego  
wargi

—  Kocham  parają...
Pew nego popołudnia, gdy pracow n icy 

w ysz li z hal m aszynow ych, zn a leź li się 
obok  siebie. T ego  dnlia po w yjśc iu  na u li­
cę udała się akurat w  praw ą stronę. On 
zawsze idzje na prawo, do p ryncypa ine j

upływn kilku miesięcy, Komisja weryf. 
przy Min. K. nie przystąpiła wcale do 
rozpatrywania /odań. Posactzagólne 
Dyrekcje K P. nrzasłaly do Mim.. K. 
po 300 do 509 podań, któic datyichcizas 
leżą spoko] nie powiązane 1 poukładane 
w szałach i biurkach M. K., czekając 
cierpliwie na rozpatrzenie.

Nie diziw więc, że zia wszystkich 
stron ud zainteresowań yeti pracowni­
ków napływają liczne zapytań;a. co 
się stało z  ich podaniami. Nie dziw 
rówtniez, że wobe* taik.iu.igo lekceważe­
nia całej sprawy iprzieiz Komisję weryf. 
Min. K. nie jeden z pracowników nie 
doczekał i nie doozóka się togo dobro- i

ROifij
znaku iycia.
dziejsbwa, chyba, ze wysługę. ,at opta- 
ci się tym pracownikom ,po ich śmierci.

O d chwili TOżparząiOjzerua Prezy­
denta Rzeczypospolitej o weryifik.aieji 
lat upłynęło bliiśko 20 miesięcy, zaś 
od ozasu rozporządzania Ministra Ko- 
munikaciji pełny rdk, nrrao to sprawa 
stoi na martwym punkcie.

Aż»by przeto złagodzić .rozgorycze­
nie pracowników, jaik również, by u- 
stały utySkrw-anra na niesprawność 
Komisji weryf:; przy Min. K., .apeluje­
my do parna Ministra, by sipowocciwał 
Komisję weryfikacyjną do szyiblkiago 
wyw;ąza;nia się ze .awego oibowiązikiu.

Proszą o głos,

Sr3wi nie im strażą, 
trreba rzyndwl

Lwów, 27. listopada.

KuPijące konie, użytw.ane ao pracy 
wlbrew ustawie o ochronie zwierząt, 
widzi się na każdym kroku. we Lwo­
wie. Przyczy ną togo jest wadliwe .pod­
kuwanie ko.ni (zagwaiżdiżanie) przez 
niefachowców kowali lub właścicieli 
koni. Dlaczego Towarzystwo Opieki 
nad zwierzętami .i władze ni,e w idią 
tego i nie starają się męce kani za- 
pobiedz? Gdizie jest wóz .ratunkowy 
dla chorych zwierząt, obiecany na 
Wailnem Zebraniu Taw. Opieki nad 
zwierzętami? Gdzie są sobmiiisika i 
żerowiska dla pbalków na z.mę?

Właściciele dóbr i zarządy lasów 
wtilni na wypadek ostreij zumy stawiać 
wśród lasów schroniska i żłoby z sia­
nem diLa saren i zajęcy, by je ochro­
nić przód śmiercią głodową i zamarz­
nięciem. Gzy pomyślało Taw. Opieki 
nad zwierzętami o odnośne! odezwie.?

Nie czytano również w dzienniikach 
odezwy o zaopatrzeniu .na zimę stajen 
dla koni .i bydła, bud dla psów łańcu­
chowych, które z zimna mogą dostać 
wścieklizny! Czas najwyższy, ’ iby po­
myśleć o tum!

Stały Czytelnik.

Lk 1 praia 
z etami' iiiarał

Lw ów , 27. listopada.
Prezydent policji w  Tok io  w y ­

dał zarządzenia, mocą któkycfi m ło­
dzież nieposiadająca -jeszcze ukoń­
czonych 21 lat, musi, wykazać się 
pisemnem pozwoleniem  rodziców, 
lub opiekunów, by mogła brać u- 
dział w  wszelakiego rodzaju dan- 
einjgacili i balach publicznych. P o ­
nadto godziny nocne wszystkich lo 
kali tanecznych ograniczone zosiary 
tylko do godzimy 10.30 w  nocy, przy 
czem jednak nczeslniey żaba,w la- 
neczn3''ah wpisywać się muszą do 
oficja lnych  lisi policyjnych. Suro­
we te zarządzenia h łą ją  na celu 
zwalczanie dem oralizacji wśród 
m łodzieży japońskiej.

Nad m oim  pulpitem  jest lustro.. W id z ia ­
łam  w niem  pana codzienn ie".

—  Tak  —- dodała głośno —  lo  p ioro 
jest dobre.

1 zt*  acając się do n iego zapytała:
—  Czy pan jest tego samego z dam a?
W zią t p ióro z je j ręk i i napisał:
—  ,,R S, P , U , W ,  X , Y ,  Ż. . W ięc  

chce m nie parii?“
—  Za chw ileczkę —  rzek ła  —  spróbu­

ję  jeszcze, czy m ożna lem  piórem
nież dobrze liczyć

I napisała:
—  1, 2, 3, 4, 5, 6 , 7, 8 , 9, 0. Mam 

250.000 zł. posrfgu Razem  z pańską pen. 
sją jakoś będzie. 1, 2, 0, 4, 5, 6 , /, S, 
9, 0 —  ,i rzek ła  gteśno:

—  Tak , c y fry  pisze się tem piórem  
doskonale.

Czy mam je  zapakow ać? —  zapy ta ­
ła sprzedaw czyn i

—• W eź... n iech pani je  w eźm ie  —  po­
w iedzia ł cichutko.

Ona p łaci W ychodzą  ze sklepu. Ci­
cha boczna uliczka. Zapada w ieczór.

Objął ja  ram ieniem  i oddala ją  się co ­
raz bardzie j od lam p. św iatła i spoji-zeń 
luuzkjcli.

Stanęli. T orebka , k tórą trzym ała  pod 
pachą, spadla na zniemię Z torebki wysu­
nęło się w ieczne p ióro. O boje nic m e za­
uw ażyli. Ic li usta z łą czy ły  się w  gorącym  
pocałunku. Obcasem  przycisnął p ióro . 
Pęk ło  Atram ent w y la ł się

W łaśc iw ie  po. > to  p ióro  było  im 
jeszcze  potrzebne?

Tłum . C. S.

C O  A, O  Ti A L M O .

M Ó J  KOT.
MOJ K O T  K O C H A N Y  M U R R AU  SIĘ  N A Z Y W A .
C ZYŻ  K O TA  .MOŻE N IE  L U B IĆ  PO E TA?
JEST T O  IS T O T A  C IE K A W A  I Ż Y W A  ,
TRO C H Ę ć ILO iZOE, A  T R O C H Ę  E S I’E TA .

' O ZY PO G ŁA SK A N Y  P R Ę Ż Y  S i l i  W  M EM  RĘK¥„
C Z Y  M IE  POD STO ŁEM  DR A P IE  P R Z Y  KO LACJI.
W  KAŻD E J SW EJ P O Z IE  AiA T a K W IE L E  W iDZIEKU,
W  K A ŻD Y M  S W YM  R U C H U  M A T A K  W IE L E  GiR ACJI

MÓJ K O T  AA Y R IT N Y A I JEST A R Y S T O K R A T Ą  
iPSA W E „O D R APIE , LE C Z  GO Ł A P K Ą  BIJE,
I OHOć NICZEGO LNIE DOS TA J  I; ZA  TO  
JE E S T E T Y C Z N IE  I Ś L IC Z N IE  S IĘ  M YJE.

AIÓJ K O T  IS T O T Ą  JEST Z A D O M O W IO N A  
I T Y L K O  CZASEM  POŚRÓD NO CY CIEM NIC 
B Ł Y Ś N IE  MU W  OCZACH Ś W IE C Ą C YC H  Z IE LO N O  
D Ż IN G L A  S T R A S Z L IW Y  I P E Ł N A  TAJE M N IC .

CHOĆ KSIĘG A W IE D Z Y  IN  AGZEJ NAS U CZY 
W ID Z Ę  P R Z E J A W Y  W  N I M W YŻS ZE G O  DUCH 
G D Y P ISZE , Ś L IC Z N IE  AV T A K T  AIYCH M YŚL I MRUCZĄ", 
G D Y GRAM, TR Z  A B IEG A I U W A Ż N IE  SŁUCH A,

CZASEM , G D Y ŻA LE M  D U SZA  ALA W E Z B R A N A ,
ŻE K A Ż D Y  B L IŹ N I ZE SE R C A  CIĘ Z L E P I,
M U RRAU  AVSK.AKU.JE NA MOiJE K O LA N A  
I P A T R Z Ą C  W  O C ZY  M RUCZĄ’ : M E  BADŹ GLUiPl!

ulicy. D zjelita  ich mata jjrzestrzeii, y uim 
starafa s!ić, hy przestrzeń  ta byta jak  naj 
m niejsza.

Nagle pow iedzia ła :
—  Św ietn ie się składa, że id ziem y tą 

samą drogą. Chcę kupić w ieczne p ióro. 
Czy zna się pan na w iecznych  p,ó- 
ra ch 9

Jakkolw iek  w iecznych  p iór w cale  nie 
znał. m mo to w ystaw ił sobie św iadectwo 
p ierw szorzędnego  znawcy.

Są w  sklepie. Starsza pani za ladą 
kłania si,ę grzeczn ie  ,  powinda-

—  Proszę bardzo, m oże pan spróbuje 
jedno z  tych p iór

W z ią ł do ręki nowe p ióro Mtoda 
d ziew czyna stojąca obok  n iego ś ledzi je 
go ruchy. Na kawałku papieru , k tóry 
podsunęła mu sprzedaw czyn i napisał:

—  ,,To p ióro  jest dobre. A, B, C, L ,  
E, F ... W ie le  p ięknych  słów  m ożna napi­
sać lem  p iórem ".

—  Czy (o  p ióro  jest dobre? —  zapy­
tała starsza pani za  ladą.

—  Owszem , ale muszę jeszcze  raz 
spróbować.

I pisał d a le j:
—  ,,Pani, panna, pani G dybym  mógł 

ty lko  to wszystko pow iedzieć  co m am  na 
m yś li1 .

—• M oże jest za  tw arde? —  zapytała 
sprzedaw czyn i.

—  N ie.
P isze d a le j:
—  „P a n i to m ó j idea ł1',.
Sprzedaw czyn i spojrza ła  na k a rtk j

i odparła:

—  To  nre jest „ Id ea T 1, proszę pana, 
to jest p ióro  „P l io n ix “ .

—  Czy ma pani jeszcze inne ptóra?
—  Proszę bardzo
Próba pisania przedłuża się.
—  „C zego  nie m ożna pow ied zieć  s ło ­

wam i, trzeba napisać1'.
—  Czy pan m j je  poleca? —  zapytała 

m łoda dziew czyna.
—  Muszę jeszcze  raz spróbować —  

odpow ,edzia ł.
I pisał d a le j:
—  „G, H, 1, K L .  N ie  mam odwagi 

pow iedzieć pani, że ją  kocham '1.
—  A  czy  panj n 'e  chciałaby w yprób o ­

wać?' —  zapytała sprzedaw czyn i.
M łoda d ziew czyn ą w z ię ła  p ióro  do rę- 

kŁ i napisała:
—  „.Maszyny do  p isania, m aszyny do 

pisania... Co pan sobie m yśli? D laczego 
jest pan taki sztyw n y? Sztyw ny, S zty­
wny/), S ztyw ny. . T o  p ió ro  jest dobre... 
M aszyna do p isania11...

—  Tak, ono jest dostateczn ie m ięk­
kie. A  teraz m ożeby pan spróbował?

D zięku ję
P isze:
—  „M , N , O, P . Q. Mam tytko 200 zł. 

m iesięczn ie, a le m »m o to kocham  panią. 
M, -N, O, P , Q, Q Q, y . . . ‘ *

Sprzedaw czyn i T z»k ła .
—  Polecam  państwu to pióro. Jest 

w p raw dzie  trochę drogie, alle dobre.
M łoda dziew czyna w zię ła  raz jeszcze 

p ióro  do ręki i zaczęła  pisać:
—  „B uchalter. A, B, C D, A , B D la ­

czego pan tego w cześniej niie p o v i  d z ią ' 9
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KONKURS ŚWIĄTECZNY.

i  i i m m  szerzy sie t M i  v m o
Co ludzie zbierają z taką pilnością niezm ordowaną?

NATURALNIE, ŻE KUPONY „KONKURSU ŚWIĄTECZNEGO „GAZETY POtfANNEJ", BĘDĄCE WARUNKIEM
U uZiiSTNI CTV. A W TURNLtiJ u O &8 CENNYCH

sze na tem samem miejscu i ukazy­
wać się będą do dnia 10. grudnia 

w  łącznej sumie 20 aztuk
Po ukazaniu się 20-go kuponu na­

leży serję całą (20 kolejnych kuponow) 
włożyć do koperty, załączyć karte-cczkę 
z wyraźnie wypis, anym imieniem naz­
wiskiem oraz dokładnym adusem 
i wszystko to 'przesłać do Redakcji, 
która od 11. (trudnią .rozpocznie ogła­
szać listy uczestników.

58 cennych nagrt d.
—  Jakie są pramje?
1) Elegancki raylan męski. 2) Ele­

gancki trenchcoat damski. 3) Pyjama 
męska1 w najlepszym gatunku. 4) W y ­
kwintna pyjama damska. 5) Neseser 
luksusowy 6) Jedna para bu-cików mę 
skicb. 7) Elegancka waliza podróżna. 
8) Kapelusz męski w najlepszym ga­
tunku. 9) Jedna para śniegurwców mę­
skich najlepszej marki. 10) Para 
śnieigc we ów damskich. 11) Para ka­
loszy męekich marki „Tretorn". 12)

Najnowsze sensacja w procesie
c zamordowanie fticaudiną.

Lwów, 27. listopada.

Lwów, 27. listopada..

Odiwtodzam opógid&ij moich dobrych 
znajomych. Uderza mnie na wstępie 
jakieś rozradowanie, bżjąoe od wszrysr 
kich, począwszy od pana domu, sikoń 
czywszy na służącej.

Twarzfe^błogo a tajemniczo uśmiech­
nięte, jakieś jakoby ciche poiOz.umie­
nie, łączące wszystkich.

—  Co Was ta;k szczęśliwego spot­
kało w  międzyczasie, że jesteście jako­
by odmienieni? Może }akaś .niefooliesna 
a lukTaTywna sukcesja po nieznanym 
a obciążonym dolarami wiuijaszku ame 
rykaństkim —  może główna wygrana 
na lohaji klanowej?

— ...Ciepło, ciepło —  odpowiada 
pan dirmu. —  Wygrana nas nie minie, 
te recz pewma. Nanaizto jednak je­
steśmy dopiero kolekcjonerami..

—  Czem?...
— Kdlekcjoneiaimi! Kto tego nie 

doświadczył, raiema pojęcia, co to za 
przyjemne zajęcie... UecŁzień, ak w 
z°ąaroczku, wyetmasz knponiki i cho­
wasz do ikr?teczki.. To samo na swo­
ją rękę robi moja żona, maia córlka 
i syn A narwel nasza Kasia nie pa.-i 
zośtaje w  tyle...

No, sądzę, że Zbyteczne byłaby do­
dać, o jalka kołdkeję chodzi. Natural­
nie, zbieramy kupomy konkursu świą­
tecznego „Gazety P o r a n n e bo prze 
cięż byłoby grzechem przeciwko same­
mu sobie, nie korzystać z tak nieby­
wale korzystnej ukazii sprawienia so­
bie lub komuś z otoczenia, tanim kosz­
tem, niemal za daimo, podarku swią- 
tocznego. Wyznam Wam zresztą po 
starej znajomości, że mnie ta cala za­
bawa najtaniej koisztuje, bo wszak je­
stem stałym prenumeratorem „Gazety 
Porannej". Ale cały mój dom obecnie, 
każdy dla siebie, codzi-eń jak cihleb 
powszedni musi mieć psiwój" numer 
„Gazety Porannej* —  naturalnie, aiby 
wyciąć kupon... No,'jednam słowom, 
wygrana jak wygnana, to w rękach 
losu, choć myślę, że gdy tyle osób 
z jednego domu Zbiera, to szansa jest 
murowana. Me zabawy i uciechy ma­
my przez cały miesiąc co niemiara.... 
To już samo coś warto

Wyobraźcie sobie —  codzień prze­
chadzka pod sklep Bałłabana przy ul. 
Wałowej dra oglądnięcia wystawio­
nych tam prześlicznych premiii kou- 
kuT&inwch Już to samo jeist jaikby 
braniem tv‘ch rzeczy w posiadanie.

A nadto, widzicie, mam tu przy 
sobie wycięte warunki konkursu. Jest 
to lektura najbardziej interesująca, 
która nigdy n,ie może siię znudzić.

Tu, mój gospodarz, nie pytając, czy 
chcę, czy nie chcę, odczytał mi jed­
nym tchem, co następuje:

V,farnnki uczestni-
ctwa.

—  Jakie są warunki uczestnictwa 
w  konkursie świątecznym „Gazety Po­
rannej"?

Pierwszy kupon konkursowy uka­
zał się w środę, dnia 20 brn. na pierw­
szej stronicy naszego pisma, następne 
kupony ukaziuja sto cwdztonnie. zaw ­

(,’p) W  szeregu licznych causes 
cślebros, które w , dsta.tn.ich czasach 
zajmowały opinję i prasę francuską, 
wybija się na jedno z .pierwszych 
miejsc tocząca sie obecnie sprawa ża­
rn ord cwania agenta handlcwego Ri- 
gaudina, która już od dwóch miesięcy 
zapełnia szpalty dziinn.n.ilków parys­
kich. 0 samym fakcie' donosiliśmy już 
w  siwo-kn czasie, lecz to, co dzisiaj 
wzbudza największe zainteresowanie, 
to nie Jast ani osoba zamoi dowaneigio, 
ani nawet mordercy, ale raczieij rola 
policji w tej c tomu ej i dotychczas nie­
wyjaśnionej sprawie. Proces 'lmu.zoffa, 
domniemanego mordercy RigaiudF.na, 
ustępuje w  (cieni przed proces ón], jaki 
op;,nja ipublic.zna i sifery jurydyczne w 
związku z tą sprawą wytaczają 

metodom śledczym, 
stosotwanyim przez fnanc u silcie władze 
bezpiecze ń siwa.

Zanim zaznajomimy naszych Czy­
telników z tym ciekawym probiefrneiiń, 
uważamy za stosowne przypomnieć w 
skróceniu sam fakt zbrodni i koleje 
śledztwa

Dnia 11. sierpnia n,a skutek donie­
sienia przechowalni kolnjpwej w  tLilte, 
policja tamtejsza odikryla w koszu z 
wikl-ny, nadanym z Paryża.

trupa młodego cizłowteka, 
widocznie zamordowanego przęż nie- 
wia.doimego sprawcę. Dalsze śledztwo 
wykazało, że zamordowanym jest 
agent handlowyjaRfgau.din. Mimo wy­
tężonej pracy, przez 'ozas długi, bo 
przeszło prze^ miesiąc, nie można by­
le wpaść na trep mordercy, a jeszcze 
bardziej komplikow alo spiawi to, że 
kilka miesięcy wstecz podobnie gwał­
towna a tajemniczą śmiercią zginęła

NAGRÓD.
Dnia 18. grudnia

nastąpi w  obecności ndtarjusza w lo­
kalu redaLoji „Gazety Poaanmej" 
losowanie laureatów konkursowych.

Już z dniem 19. grudnia zaś, rów­
nocześnie z ogłoszeniem w „Gazecie 
Porannej" szczęśliwców, na ' których 
padmą, wygrane, j ozpejzniemy 

i rysytkę premij, 
tak, aby doszły one do rąk laureatów 
jeszcze przed świętami.

Para kaloszy damskirh. 13) 3 koszule 
męskie z najlepszego materiału. 14) 
Jeden tuzin kołnierzy męskich. 15, 16, 
17) Francuskie krawatki jedwabne. 
18, 19) Po dwie paiy francuskich poń­
czoch jedwabnych. 29) 6 par skarpe­
tek meskicb. 21, 22) Wytworne chust­
ki damskie. 23, 24) Fiękne sszaliki mę­
skie. 25) Wykwintne manicure. 26Y 
Pó! ibizina wytwornych chnsteczeli 
damsLich. 27) Jedna para skórzanych 
rękawiczek męskich- 28) Jedna para

skórzanych rękawiczek damskich 29) 
Parasol męski półjedwabny. 30) Modny 
jedwabny parasol damski. 31) Wełnią 
ny pnkiower męski. 32) Wełniany 
pnllower damski. 33) Wytworne „ca- 
oneŁez". 34, 35, 36) Po jednej parze 
getrów i po jednej parz. dam' 
skich pończoch jedwabnych. 37) 
Pled damski. 38) Elegancka to­
rebka damska. 39) Torebka damska. 
40) Elegancki portfel męski. 41) Po^fe. 
męszi. 42) Wytworna laska mę­
ska. 43) Dwie pary wełnianych poń­
czoch damskich. 44) Pół tnziua naj­
lepszych chustek męskich. 45) Kamizel 
ka męska himalaja. 46) Kamizel­
ka damska. 47) Garnitur luksuso­
wy spinek do koszuli trakowej. 48) Pa 
ra lakierów męskie! 49) Para bucików 
żółtych. 50) Elegancka bonjonrka. 51)

; Eleganckie ubranie męskie z dosko- 
| nalej materji bielskiej'. 52) Eleganc- 
| kie nbranie dziecinne z takiej samej 

materji bielskiej. 53) Kosz wij. krajo­
wych (7 bntelek) ofiarowany przez 
Dom han iłowy Muchy, rep ezentujący 
fabrykę win Krajowych Makowskiego 
w Kruszwicy, 54, 55, 56, 57 i 58 ozdo­
by choinkowe (każde pudło waży 1 i 
pół kg.) z fabryki czekolady „Branka". 

♦

-— No i jakże tu oprzeć się takim
ponętom i nie próbować 'szczęścia? —  
zakonkludował mój gospodarza

A ja przyznaję mu bezwarunkowo 
słuszność, be wszak tyilko ten ntoze 
być zwycięzcą, kto stanie do turnieju! 

— —o-------

także matka Rigaudżna
Wreszcie, (kic-dy juiż zdawało się, 

że sprawa ha .zejdzie do aktów, aiza^ki 
spóźnionemu, aile rewelacyjnemu do­
niesieniu pewnego hotelarza w pobli­
żu Paryża przód władzami ślediczemi 
ukazały się nowe lory.

Główną trudnością w  rozjaśnieniu 
tajemniczego mordu była zupełna nie­
świadomość, glzie zamordowany spę­
dził ostatnią noc i dzień swego życia. 
Sprawę tę wyjaśniał óiw hotelarz, kto- ,

Po nitce do kłębka...
Idąc jx> mitice do ikłęlbłka, organy 

śledcze .wykryły,,, -że zamordowanego 
łączyły z Yknażofifem nie tyliko sto­
sunki handlowe, ale i towarzyskie, a 
co więcej, że Aiłinazioff podejrzewał 
11-iga.udiiąa o utrzymy wanto

stosunku miłosnego z jtigo żoną.
Obciążającą poszlaką przeciwko 

AłmSzoftowi był także' faikt, że po­
przedniej. przesłuchiwany w.-‘Sprawie 
Laij cm niczego morderstwa, me tylko 
nie wyznał, iż .'widział Rigaiudina w 
dnfu krytycznym, ale nadito oświad­
czył, iż nie stykał się’ z nim zupełnie 
już na dłuższy' czas przed tragiczną 
jego śmiercią.

Wskutek lyich poszlak, Almazoffa, 
który został '-wezwany ,ponownie jako 
świadek, przytrzymano w areszcie 
śledczym gdzil też dotychczas pozo­
staje. Zaznaczyć należy, że choć od 
tego czasu wprowadzono w ruch cały 
aparat ślędozy policyjny celem zebra­
nia dowodów prZ'6c iw iko Alirrrazołfowi, j 

to jakkolwiek poŁjsnkinwarnia te nie po­
zostały zupełnie jezowocne, niemniej I 
jednalk zeznania świadków sa tak

ry doniósł, że Rigaudin krytyczny wie 
czór i noc spędził w  jego zakładzie 

w towarzystwie małżonków 
Ahrazoił.

Następnego ranka zaś wyjechał z Al- 
mazoifem do Paryża.

Jako pciwód laik spóźnionego świa­
dectwa, podał ów hotelarz olbaiwe iprzed 
karą za to, że pobytu Ri.gaudina nie 
wciągnął w hotelową księgę meldun­
kową.

sprzeczne, a rzekome dowody winy tak 
nikłe, że zagadki śmierci Rigaiudina 
nie można dotychczas uważać za roz­
wiązaną.

Natomiast sensacją ipileinwszej kla­
sy, usuwającą w cień nawet samą 
sprawę mordu, stanowi fakt, iż Al­
in azoff z roli domniemanego o t.ar: j-  
negc przeszedł do roli ockarżyriela, 
wytaczając skargę przeciwko policji 
śledczej o niesłychane nadużyć swej 
władzy . niedapuszczalne ze wzglę­
dów prawnyc-h i ze wziględów huma- 
nitanrycii

metody wyn uszania zeznań.
Almazoff przez iswogo obrońcę adiw. 

dra Legrand, oskarża palicjję ślie/dczą, 
że w tedy, gdy był jnazicze świadkiem, 
nie oskarżonym pobawiono go wol­
ności i zastosowano do riego tortury 
celem 7im.Uisz.enia go do przyzną.ińa się, 
iz zamordował Riigaudlmia.

Dalsze szczegóły te j sensacyjnej 
afery, budza.oej olbrzymie zaintereso­
wanie nie tylko pnjlblicziności, ale naj­
wyższych sfer jurydycznych, podamy 
w jutrzejszym mu/murza.
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Straszliwa zbrodnia ojczyma
T R A G IC Z N A  ŚMIERĆ M ŁODEJ D Z IE W C Z Y N Y . —  N A  B E ZD R O ŻAC H  N A M IĘ TN O ŚC I. —  P O T W O R ­

N Y  C Z YN  N IE L U D Z K IE G O  S IE R Ż A N T A

Lwów, 27. listopada.
( = ł  M iasto Grac pozostaje obec­

nie pod silnem wrażeniem zbrodni, 
dokonanej przez 42-letniego sierżan 
ta Jana Modła, który w

besjaM u i nieludzki sposób 
zam ordował swą pasierbicę, 20-let- 
n ią Marję. Bliższe szczegóły tej 
wstrząsającej a fe ry  są następu­
jące:

Onegdaj m ieszkańcy kamienicy 
przy ul. Mozarta 1. 12 , usłyszeli 
wczesnym rankiem

huk strzałów, 
dochodzących z  m ieszkania sierżan 
ta (Modlą. Gdy wtargnęli do środka, 
u jrzeli w p ierwszym  pokoju Modlą, 
siedzącego w fotelu i palącego spo­
kojn ie fajkę. Na zapytanie, co  m ia ­
ły  oznaczać owe strzały, odpow ie­
dział:

—  Zastrzeliłem JMarję, bo była 
zla i krnąbrnaI

Poczem  wskazał ręką przyległy 
pokój. Oczom obecnych przedstawił 
się tam

niesamowity widok.
Biedna dziew czyna leży w  łóżku, 
obficie zbroczona krwią, dając już 
słabe ty lko  oznaki życia. Zaalarmo 
wano natychmiast policję i pogoto­
w ie ratunkowe, lecz wszelka pomoc 
o k a ®  la się spóźnioną. Mar ja bo­
w iem  niebawem zakończyła życie.

Cóż mogło skłonić sierżanta do 
tak potwornego czynu? Oto w  ta­
jem nicy przed swą żoną, którą po­
ślubił przed kilkoma laty, starał się 
Model od dłuższego czasu pozyskać

(Do ryciny na str. I).
względy przystojnej i młodej pa­
sierbicy. Ona jednak odpierała z o- 
burzeniem te

kazirodcze zaloty, 
a matkę nie uwiadom iła o tem, .nie 
chcąc sprawiać przykrości kobiecie, 
bardzo przyw iązanej do męża. —  
Zw ierzyła  się tylko pew nej p rzy ja ­
ciółce, która też na w ieść o zbrodni 
natychmiast pospieszyła na policję, 
ahy sprawę postawić w  świetle wla 
ściwem.

Widoczn:e owego poianka, sier­
żant znowu usiłował pozyskać wza­
jemność dziewczyny. Lecz napotkał 

na stanowczy opór,
a wówczas nie panując nad sobą, u- 
niesiony wściekłością i żądzą 

zemsty, zabił nieszczęśliwą pasier­
bicę.

Potworna la zbrodnia w yw arta  

w  Gracu ogólne poruszenie.

Wykopaliska w Efezie,
C IE K A W E  W Y N IK I  

L w ów , 27. listopada.
1 = )  Au.strjacka ekspedycja nauko 

wa, która niedawno powróciła z E - 
fezu, może się po Chlubić nader o- 
wocmemi rezultatami swoich żmud 
nych badań archeologicznych. Oto 
odkopano przedewszystkiem  

liczne posągi, 
małą palestrę marmurową, oraz 
w ielką ruinę, klóra niegdyś była

E K SPE D YC JI N A U K O W E J
wspaniałem i łazienkami. W  pa-
lestrze znaleziono szereg ciekawych 
przedm iotów  codziennego użytku. 
Niektóre ze znalezionych przedmio 
lów, a więc przedewszystkiem  po­
sągi, przew ieziono do

muzeum w  Smy rnie.
N ależy dodać, że ekspedycja ia by- 
ia subwencjonowana przez funda­
cję Rockefellera.

Uśpiony pacjent • zabójca lekarza
Lw ów , 27. listopada.

N iezw yk ły  wypadek w ydarzył 
się znanemu lekarzow i am erykań­
skiemu, dr. Ahnercw i Jonesowi z 
Ohio, w  Stanach Zjednoczonych. —  
W  trakcie operacji pacjent, uśpio­
ny uprzednio pod chloroformem, 
nagle poruszył się gw ałtownie i nie

świadomym wyrzutem ręki tak sil­
nie uderzył lekarza w  pierś, że ten 
upadł, podniósł się jednak, dokoń­
czył operacji i dopiero wtedy, gdy 
pacjent pow rócił do przytomności, 
dr. Jones zemdlał i zmarł na udar 
serca.

U W !  CISC!
m ę s k i e  i d a m s k i e

fom es,  Londyn 
Perrin, (iołnofcla, 

Gaist B al. Cfeambery

- wyłączny skład 

A LA V1LLE DE PAR1S

m m i mii
L W Ó W , PL. M A R IA C K I 11.

tUKOia eswcczesnei 
techniki.

Lw ów , 27. listopada.
Rekordem nowoczesnej techni­

ki nazwać można bezsprzecznie pra 
cę, która wykonana została ostat­
nio we Francji, w departamencie 
Rbony. W  ciągu 75 mitnut ( !) usu­
nięty został w m iejscowości Bouaix 
stary most ko lejow y i na jego m ie j­
sce poslaw iony zastał równocześnie 
najzupełniej nowy most. Praca ta 
dokonana została w  tak rekordo­
wym  czasie, że komunikac ja kole­
jow a nic doznała wskutek przebu­
dow y mostu żadnej przerwy. Zazna 
czyń jednak należy, że do budowy 
poszczególnych części nowego m o­
stu potrzebny był we fabrykach 
czas 10 miesięcy.

niej jednak, że uderzenia owe flasz­
ką uszkodziły artyście

nerw  w zrokow y, 
powodując zupełną ślepotę! Niema 
zatem zupełnie m ow y o tem, aby 
Braslh wzrok odzyskał.

T rag iczny ten wypadek w yw oła ! 
w Chicago bardzo przykre w raże, 
nie, a niefortunny przemysłowiec, 
ochłonąwszy z  pijaństwa, do głębi 
jest przejęty swym  straszliwym  
czynem.

Oślepiony artysta.
K IE D Y  S Z A M P A N  L A L  SIĘ STRU G A lMI... —  S Z A L O N Y  C Z Y N  ZA ­
ZDROSNEGO M ĘŻA . —  Z N A K O M IT Y  A R T Y S T A  P O S T R A D A Ł

W ZR O K .
Lwów, 27. listopada.

( —)  Dzienniki amerykańskie roz­
pisują się obecnie o

tragicznym wypadku, * 
którego o fiarą  padł znany amery­
kański pianista, 29-letni Artur 
Braish. N ieszczęśliwy artysta 

utracił wzrok 
wśród następujących okoliczności:

W  w illi pewnego m iljoncra ch i­
cagowskiego odbywało się 

wspaniałe przyjęcie, 
na które zaproszono również Bra- 
sha. Około północy nastrój stawał 
się coraz gorętszy, zwłaszcza, iż — 
m im o o fic ja lne j proh ibicji —  szam­
pan lał się strugami. Brasih, nie bio 
rac udziału w  ogólnej pijatyce, sie­
dzia ł na uboczu w  towarzystwie 
pewnej

pięknej damy, 
żony bogatego przemysłowca chica. 
gowskiego. Nagle zb liży ! się do po­
grążonej w rozm owie pary ów  prze 
m ysio wiec i ow ładnięty nieuzasad­
nioną zazdrością, trzymaną w  ręce 
flaszką

uderz}! kilkakrotnie 
artystę w  twarz i głowę tak, że b ie­
dak zalał się całkow icie krwią.

W śród ogólnej konsternacji o- 
bezwładniono pijaka i pospieszono 
z pomocą artyście. Okazało się póź-

Ze sceny mam bonę. '
ZNAKOMITY ŚPIEWAK OPEROWY POSTANOWIŁ ZOSTAĆ KSIĘDZEM. —  
PRZYCZYNA NIEZWYKŁEGO POSTANOWIENIA. —  CZŁOWIEK POWI­

NIEN ISO ZA SWOJEM POWOŁANIEM.
Lwów, 27 listopada.

( = )  Z Zagrzebia donoszą: Niezwy­
kłego kroku ze sceny na ambonę doko­
nał w tych dniach tenor operowy Spi- 
zanovic, który przez 25 lat był ulu­
bieńcem publiczności zagrzebskiej, jako 
znakomity śpiewak operowy, obdarzo­
ny doskonałym głosem i świetnemi 
warunkami zewnętrznemi. Onegdaj 
święcił Spizarwmc jubileusz 25-ciu lat 
swej pracy scenicznej. Po tym jubileu­
szu rozeszła się w  Zagrzebiu pogłoska,

Milczenie jest złotem.
NIE ROZPOWSZECHNIAJCIE FAŁSZYWYGH WIADOMOŚCI.

Lwów, 27 listopada.
Pewien kupiec w  Wiedniu powie­

dział przy świadkach, że nożyki do 
golenia Gilette nie są obecnie fabry­
kowane w Ameryce, lecz w Środkowej 
Europie i że dlatego jakość ich po­
gorszyła się. Kupiec ten oświadczył 
również, że anak firmowy tych noży­
ków nie jest oryginalny amerykański. 
Firma Gillette Company wniosła skar­
gę do sądu handlowego o odwołanie 
powyższego oświadczenia. Oskarżony 
kupiec nie był widocznie w stanie po­
przeć swoje twierdzenia jakimkolwiek 
dowodem i w udzielonym mu terminie 
na .oskarżenie inie odpowiedział. Po­

czem na wniosek Gillette Company zo­
stał ogłoszony wyrok zaoczny.

Powyższy przykład wykazuje, że 
należy być ostrożnym w wypowiada­
niu swych przypuszczeń i mało umo­
tywowanych sądów o firmach i ich 
wyrobach, zwłaszcza, jeżeli się nie po­
siada dostatecznych dowodów na po­
parcie swych twierdzeń. Lekkomyślny 
kupiec będzie teraz musiał zapłacić 
niemałą sumę na pokrycie kosztów 
procesu i jako odszkodowanie, a wszy­
stko dlatego, że zapomniał o starem 
i mądrem przysłowiu, które mówi, że 
milczenie jest złotem.

że śpiewak postanowił
porzucić sceną 

i poświęcić się tealogji, do której odda- 
wna czuł wielkie powołanie. Niezwy­
kła ta wiadomość okazała się praw­
dziwą, a śpiewak, zapytany przez pe­
wnego dziennikarza o przyczynę tego 
nagłego postanowienia, odpowiedział.

—  Od dzieciństwa niemal marzyi 
łem o tem, aby

zostać kapłanem.
Życie jednak chciało inaczej. Mój pię­
kny głos sprawił, że poświęciłem sią 
karjerze scenicznej. Zawsze jednali 
owo marzenie dziecięce tkwiło w mej 
duszy. A  wreszcie tęsknota dc kapłan 
stwa stała się tak silną w  duszy ma 
jej, że nie mogę się jej dłużej opierać 
Z rozkoszą tedy zmieniam dotychcza­
sowy tryb życia, porzucam

blichtr i szych teatralny, 
aby w  skupieniu wewnętrznem odro 
dzić się zupełnie i stać się nowym 
prawdziwym człowiekiem. Nie jestenc 
wcale wrogiem sztuki. Uważam tylko, 
że człowiek powinien iść zawsze za 
głosem powołania...

Dr. GRAF
w Uior. kobiecych i położnictwie 

ord. obecnie ul. Kopernika 11
Telefon 2470.
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Sir»i HUMC) aadużye
W  G M IN IE  W Y Z N A N . ŻYD O W SK IEJ.

Magistral król stoi. miasta L »o w a .
L M  186428/29.

W . V II I .
L w ów . dnia 21. listopada 1929 r. 

Do Zarządu Gminy wyznań. żydowskie]
we Lwowie.

Przed łożon e  M agistra tow i podaniem  
z 25. październ ika 1929 akta dochodzeń 
w  spraw ie zarzutu , podn iesionego na po­
siedzeniu Zarządu  Gm iny w yzn an iow e j 
żyd . dnia 18. • 'lipca 1929 przez członka 
Zarządu p. Herscha H albera , co do rze ­
kom ego piacenia p rze z  Zarząd Gm iny 
żyd . pensj. osobom, n ie pełn iącym  służby 
w  Gminie żyd . za usługi oddane w  czasie 
w yborów  do R ady i Zarządu Gminy żyd. 
w e  L w ow ie , zw racam  Zarządow i z ozn a j­
m ieniem , że nie znajdu ją podstawy do ja ­
k ich ko lw iek  zarządzeń  w  pow yższej spra. 
w ie , z ty lu iu  przysługu jącego m i w  m yśl 
rozporządzen ia  P rezyden ta  R zeczypospo­
lite j z dnsja 14 październ ika 1927 roku, 
D z. U. R P. N r. 91 poz. 818 praw a nad­
zoru  nad Gm.ną w yznan iow ą żyd.

Z przedłożonych  bow iem  aktów , a W' 
szczególności z  p ro toko łów  przesłuchań 
osób, w ym ien ion ych  przez p. lierscha 
H aibera, k tóre  rzekom o m ia ły  pobierać 
pensje za usługi w yborcze, oraz z w y ­
c iągów  ksiąg kasowych funduszu Gminy 
żydow sk ie j i funduszu ubogich te jże 
Gm iny, wynika niezbicie, że zarzut posta­
w ion y  przez p. Herscha H albera  jest zu­
pełn ie  n ieuzasadniony

W yra zem  bezpodstaw ności tego za­
rzutu je s t rów n ież uchwała R ady Gminy 
w yzn . żyd. z 23. października, 1929.

0  czero. Zarząd Gm iny w yzn . żyd przy 
zw roc ie  za łączn ików  podania zaw iada­
m iam .
L .  S. Kom isarz Rządu pełniący obow iązk i 

P rezyden ta  m iasta 
D r , Nadojski rap.

P ow yższe  pism o podaje się n in iejszem  
d o  publicznej w iadom ości.

(— ) W iktor Chajes 
P rzew odn iczący  Zarządu  Gm iny w yzn , 

żyd . we L w o w ie
9000

TEATR  W IE L K I:
Środa, 27. listopada o godzin ie  7.30 

,,To  m ożesz onow iadać sw o je j babci“ . 
25-te przedstaw ien ie w ie lk ie j rew ji 
Zb ierzchow sk iego w  22 obrazach. Tan i 
dzień —  ceny zn iżone

Czw artek, 28. listopada o godz. 4 pop. 
„Cudow ny p ierścień ‘ ąjr prem iera (bajka 
d la dzieci i m łodz ieży ).

Czwartek  28. listopada o godz. 7.30 
„A r ty ś c i" ,  sztuka w  4-ecli aktach w  6-ciu 
odsłonach. Taną dzień —  ceny zn iżone.

*
TEATR  M AŁY :

Środa, 27. listopada o godzin ie 7,30 
„S łom ian i w d o w cy " tan i dzień  —  ceny 
zn iżone.

Czwartek, 28. listopada o godz. 7.30 
„P roces  M ary D ugan", tani dzień  —  ceny 
zniżone

*
TFA TR  R E W JI „GONG*.

W e  środę, 27. bm. Tan i tydzień . 
„O strożn ie na zakrętach " po cenląch zn i­
żonych Codzienm e dw a przedstaw ien ia 
o 7 15 i  9.30 w ieczór.

W e  czw artek , 28 hm, Tanii tydzień. 
„O strożn ie na zakrętach " po cenach zn i­
żonych  Codziennie dw a przedstaw ien ia 
o 7 15 i  9.30 w ieczór.

W  piątek, 29. bm Tan i tydzień. 
„O strożn ie na zakrętach " po cenach zn i­
żonych  Codziennie dw a przedstaw ien ia 
o 7.15 j  9.30 w ieczó r.

W  sobotę 30. bm Z n iżk ow y tydzień . 
„O strożn ie na zakrętach " po cenach zni­
żonych  Codziennie dw a przedstaw ien ia 
o  7 15 i  9.30 w ieczó r.

W  n iedzie lę , 1. grudnia Zn iżk . tydzień  
„O strożn ie  na zakrętach " po cenach zn : 
żunych Codziennie aw a przedstaw ien ia 
o  7.15 ,j 9.30 w ieczó r.

-  - o -  -

EPFR TUA R  KI VOTEATRÓW :
A P O L L O : „P łodność".
CASSINO. „P an n a  P iz a " .
C H IM E R A : „P rzygod a  P rzyzw o ite j’

P an n y", i<*. ■_ *

Skandal płocki przed sadem
PROCES APELACYJNY WODZA. MARJAWłCKIBGO KOWALSKIE.

GO.
'(Telefonem od nass ego korespondenta)1.

W arszaw a 2fi listopada, (s t) Po  
Jałowym dniu wczorajszym  w pro­
cesie arcybiskupa Kowalskiego pa
nu je dziś nastrój podniecony. —  
W prow ad ziły  go poszkodowane, 
które w yp łynęły  kilkoma nudhli- 
w em i grupkami. L istę świadków 
otw orzył ks. MolcŁrzejewsId, Obecnie 
ksiądz katolicki, a  niegdyś ducho­
w ny m arjaw iek i. Był on ofiarą K o . 
walskiego, otumaniony przezeń i 
zahukany. Gdy pow iedziano mu, że 
przez „'zrozumienie z  n;eiba“ prze­
znaczono go do zawarcia słupów 
m istycznych z jedną z zakonnic, 
poddał się w oli zw ierzchnika, są­
dząc, że ślub laki polegać będzie na 
zw iązku duchowym  (Zakonnica 
przeznaczona na jego  małżonkę, 
wszedłszy do jego celi, zupełnie j e ­
dnak realnie pojm owała ów zw ią­
zek. znając współżycie innych par

w  klasztorze. Zakonnica ta w ytw o­
rzyła drastyczną sytuację, co spo 
wodowało ucieczkę ks» Momrzejew.
-kiego z  celi'. P o  krótkich zezna­
niach tego świadl-a sąd przystępuje 
dc badanu m atk i jednej z mondo. 
tinistek, p. Osm owej. Następnie ze- 
znaie je j córka M arja. Mała 17-let- 
nis osóbka i  u fryzowaną czupryn- 
ką, jest z  poś: ód poszkodowanych 
najbardziej «Ttieśmieionai. Następ­
nie zeznaje najw ażnie jszy świadek 
oskarżenia, Janina Dziewulska, żo­
na b. zakonnika m aijaw ick iego, 
która w  czasie procesu płockiego 
była  w odm iennym sianie. M,:m o to 
jednak nie zawahała się przyjechać 
ńa rozprawę i złożyć 'bardzo obclą. 
zające zeznania, przyczem  zak li­
nała się na życie swego dziecka, że 
wszystko co m ów i jest prawdą.

CO LO  ,ETIM* „N iebezp ieczn y  Szlak", •
G R A ŻYN A : ..Policm ajster T ag ie jew  '.
F A T A M O R G A N A . „O statn i m onarcha"
K O P E R N IK : „-Erotikon".
L E W : „G rzeszna m iłość".
L U N A : „ W  lasach po lsk ich "
M A R Y S IE Ń K A : ̂ E ro t ik o n " .
O AZA : „C a łow ać to n ie g rzech !"
1‘ A L A C E : „N e w  York  w  n ocy" 2-gi

film  dźw iękow y,
F A sA Ż : „S tać  lu !“  Eddie Poito.
P A N : ..Carew icz".
P O L O N IA : „P o c ią g  w  p łom ien iach".
PR O M IE Ń : „M ężczyzną, z przeszło-

śc-ą’ .
STY i.O W Y : „T a jem n ica  V a r i e t e ' t ^ ,

K ró low a  Ja-zzbandu
U C IEC H A* „Zd obyw cą  serc".

— # —
W ; idomaści teatralne,

Dziś jubileuszowe przedstawienie Re­
w ji Zbierzchowskiego. .śm iech , taniec, hu 
mor, barwa, piosenka, nastrój, satyra 
p rzep la ta ją  się w  św ietnej tej rew ji da­
jąc  w id zow i majriimum m iłych wrażeń, 
O w a lorach  rew ji ij je j  n iebyw ałem  p o w o ­
dzeniu św iadczy je j d zis ie jsze  25-krotne 
przedstaw ien ie, na k tóre  podobno w y b ie ­
ra snę cały Lwórw,

P rzedstaw icn ie  d la dzieci odbędzie się 
w  czw artek  d. 28 bm. o godz. 4 -tej popo­
łudniu w Tea trze  W ie lk im . W yp e łn i je 
sensacyjna p rem iera  p rzep ięknej bajk i 
W arn cck iego  „C u dow ny p ierścień", g ra ­
nej w  teatrze Letn im  w  W arszaw ie , gdzie  
w yw oła ła  n iezw yk ły  zachw yt w arszaw ­
skiej d z ia tw y . D yrek c ja  lw ow sk ich  tea ­
trów  n ie szczędzą trudów  i kosztów*, żeby 
wykonan ie i  w ystaw a bajk i prześcignęła 
stolicę Noiwe dekoracje, kostjum y, e fek . 
ty św ietlne, liczne w k ład k j ba letow e, do­
skonalą obsada uczynią z tego przedsta­
w ien ia  w idow isko p ierw szorzędne, k lóre  
w yw ota p raw dziw ą  rewollucję w  światku 
dziec;nnym.

Taui dzień w  Teatrze W ielkim  W  
czw artek  d. 28. bm. dana. będzie sensa­
cyjna. sztuka am erykańska „A r ty ś c i" ,  któ 
ra św jęc: obecnie tr iu m fy  na wszystkich 
scenach świata. Ceny na to przedstaw ię , 
nie. k tóre  jest za razem  jednem  z ostat­
nich przedstaw ień tej now ości repertua­
row ej, zosta ły znacznie zniżone.

D ziś  w Teatrze Małym  ostatnie przed- 
stawjcńia „Słomianych wdowców" po ce­
nach znacznie zn iżonych  W esoła ta, sa­
lonow a kom ed ja  dow cipn ie  m alu jąca pe- 
rypetjo  m ałżeńskie czterech  m łodych par, 
schodzi niepowrotm ic z afisza.

„P ro ces  Mary Dugan" pow tórzon y  bę­
d zie  w  czwartek  d, 28. hm. w  T ea trze  Ma 
łym  na ogólno żądanie tych wszystkich, 
k tó rzy  nie' v idzie-M jeszcze  tej sensacyj­
n e j sztuk.j k rym in a ln e j, k tóra  przez dwa 
lata w ypełn ia ła  po b rzeg i teatry am ery­
kańskie publicznością żądną silnych  w ra 
żeń, jak ie  dostarcza bolesna h istorja  m ło­
dej kob iety  posądzonej o m orderstwo. 
Ceny na to  przedstaw ien ie zosta ły  znacz­
n ie zn iżone

*
Sensacyjna rew ja pl_ „Ostrożnie na 

zakrętach" zdobyła, rekordowe powodze­

nie. Publiczność co w ieczór zapełn ia 
teatr i entuzjastyczn ie oklaskuje cały 
doskona ie zgrany zespół na czele z H a n ­
ką Runowiecką, Leouow iczem , M erlińską, 
Bełskim , Cybulskim , Koszutskim , Sko- 
iriecznym i zespołem  baletow ym  Eug. 
Koszutskiego na cze le  ze St. Heinrichem . 
Codziennie 2 przedstaw ien ia o 7.15 i 9 30 
>vóeczór. Chcą-c um ożliw ić  w szystk im  zo ­
baczone p rzebo jow e j rew jj „O strożn ie  na 
zakrętach1 dyrekc ja  teatru „G o n g " orga- 
n u u it tan ' dzień. B ile ty  p o  cenie zn iżo ­
nej nabywać m ożna wcześniej w  kasie k i­
na „K o p trn ik " .

*
Koncert pianistki Flory Listowskjrj

odbędzie się w  piątek 29. bm . W iec zó r  
ten n iew ątp liw ie  za in teresu je  naszą m u­
zyka lną publiczność, artystka bow iem  
należy do w yb itnych  ij w ie le  ob iecu ją­
cych ta lentów  p ian istycznych  naszego 
miasta. Oto co p isze o p. L is tow sk ic j zna 
ly  k ry tyk  p ro f F r. Neuhauscr: „T ech n i­
ka p. Listow skic j jest p recyzy jn ie  o p ra ­
cowana j  p rze jrzysta , pasarze je j  pod oh 
ae do ś liczn ie nan izow anych  perełek bu­
dzą podziw  publiczności,. Z e firow y  spo­
sób gry p rzekonyw a audytorjum , że kon- 
certantka w ydobyć m oże w szystk ie e fek ­
ty p ian istow skie w  spusób w ir tu ozow ­
sk i"

Z  minsta.

Lwów, w listopadzie.
Na -wczorajszej sesji Magistratu 

odbytej pod przewodnictwem kom. 
rządu dr. NadoLsklego, uchwalono mię 
dzy innymi udzielić Marji Geronowej 
pozwolenia na bud-owę domu partero­
wego na ul. Prosbej na Bogdanówct. 
Uchwalono dalej odnieść się do Pana 
Trezydenta Rzeczypospolitej z prośbą, 
o nowelizację rozporządzenia z  1? gru­
dnia 1927 o godłach i harwa< h pań­
stwowych w tym k.ermku, aby miasto 
Lwów miało prawe zachować swój do­
tychczasowy herb historyczny i miało 
prawo (nadal używać tego heitbu, jako 
samoistnego godia we wszystkich wy­
padkach, w  jakich uży wano go dotych­
czas. W  końcu udzielono cały szereg 
subwencji.

 P*—
(— ) Złote gody. W  ubiegłą n ied zie lę  

obchodzili pp Ludw ik  j, Łu c ja  Kohlhep- 
pow ie  podniosłą uroczystość 50-tej ro c z­
n icy  zaślubin. Uroczystość ta  odbyła sfę 
w  kościele OO, Domrarikanów i p rócz 
liczn e j rodziny, z łożon ej z dzieci, w nu ­
k ów  i, p raw nu ków  w z ię ło  udział grono 
znajom ych, sędrfw ych  pp. Koh lheppów , 
życząc urn ,,ad mudtos annos".

o lan ia czrtecrdrJeBtołociia. W  pięknie iu- 
dobai’oiwa.nej sa)K gjmnasitycsjnej szko ły  żeń 
skiej jim. TadeiuBza Czecfci-ego we Liwowie 
--cfoyla się w  nietlizieJę 24. o#n. urocasssoać

ióCze®nai!iŁa, usSęjrdiijcej dyreHorlk : p. K
Kiibiinwwtei Na uiwszystość (tę prrybyii 
przeds awicicie władz sztoolliiyclh: IV- W<r 
lytato,rowie Bnudbinajtuki, Horwait, G-famaa- 
mówiŁu, rnsp-ktoruwie ŝztkoinii: uŁucUsiók i 
(WańcauinL i  ;n. Liczne rzeszo naiuczyow^- 
sltwa rodziców wypełniły saię pc trzegi. 
Wl odpowiedat ma objawy luzjneima, rozwi­
nęła pani dyr. Kilkinisowa pnzei słudha- 
czaimii obraz swej czltelrKłzie, .ołe-tae; mozoC- 
mej pracy aiUiCzycaeilsLaej i iwyjoazała, że 
im/iunseim rej pracy jesl je-ino: .Oóorze ape’ 
miomy o'bowiąze!k wob°c pc-wierzomej jej 
dziajwy ; społeczeństwa.

Ile zuzyto wody w ub. tygodniu? W  
n iedzie le  17. bm. p rzy  najn iższe j tem pe­
raturze ,2, a  n a jw yższe j 5 zu żyto  24.943 
m sześć, w ody, 18. bm . p rzy  tem p. 3 i
8.6 zu żyto  26.703, 19. bm. p rzy  temp 3 
j  4 —  27.303, 20 bm, p rzy  tem p. 0 j 6.5 
27.4bl, 21. bm. p rzy  tem p, 0 3 i 5.4 —
26.741, 22 bm. p rzy  tem p. 0.5 i 3.8 —
27.402. 23. bm p rzy  tem p. 0.5 ą 1.8 —
27,170 i 24. bm. przy  tem p 0.1 i 1.2 —
24.468 m  sześć. w ody.

—  Na centralną t&trgfcwioę mtojzLu spę- 
dzonio ód 16. dc 23 hm. 26 omliŁt, 606 
ikrów. R szt. ja’ów!njka j 4139 cieląjt. Z k  
krowy iplaoomo: 1.50 do 1.60, 4.35 do- 1.45, 
i 1 z i . ,  za jaiłowjrilka 1.50 d*o 1.60 i 1.30 
do 1.45, za cjdlęta 1.70 do 1.90, iza mięso 
opalsjwe 2.3ó do 2.55, 1.80 do 2.20 i  1-70, 
,za cialęc-e tyllne 2.810 do 3.20, ze wiepr-mwe 
w całości 2 90 dc 3.30, za miięso bydlęce 
z ipnowmoji 1.85 do 2.30, ,zh. cieilęce 2.50 do 
3.— , iwarprziowe 2.86 do 3.20, koszenne 2-50 
(do^,— , bananie 1.50 do 1.90, zaa łój świe­
ży 1.40, za przemysłów"/ 0-60 do 1 zł., za 
siamo l-ezcj jaLo-ści p i  do 13 ah, 2-aj iaiko 
'ścŁ 7 do 10 al., za slomne okłotową 8 do 10 
za koniczynę mieim,łonomą 14— 16, koni spę 
dzono 220, za skóry Dydllęce- 2.0 t, za cielę­
ce rzeźnicze 5, prowinc. '3.50, .końskie du­
że 26.710 za l  szt., a małe 13.35.

■ >J-
Komunikaty.

Staraniem IX. Kuła TSL im. B orr. 
lowskitgo wc Lwowie, odbędzie si,ę 28. 
bm. „W ie c zó r  dośw iadczeń  sp iry tys tycz­
n ych " z nader urozm aiconym  program em  
w  sali w łasnej p rzy  u i. Ossolińskich 10. 
P oczą tek  gody,.- 7-mej r.yiecz.

W  Katolickim Związku Polek R ulOw  
skiego 13. odbędzie się 29. listopada (pią­
tek) o godz. 5 popoł. p re lek c ja  ks kape­
lana Rękasa na temat „P os tu la ty  now o­
czesnego m iłos ierd zia ". W stęp  w o ln y  dilu 
człon ków  i dla gości.

Zebranie Oddziału Związku Zawodowe, 
go Nauczycielstwa Polsk ich  Szkól śred. 
nich we Lw ow ie odbędzie sję 28, bm.
0 godz. 7.30 w ieczorem .

'■ Dyrekcja P oczt i Telegi_ we Lwow ie  
kom uniku je: Z dniem  1. grudn ia 1929 
wprow adza się now e re lac je  te le fon iczne 
m iędzy L w o w em  z jedn e j a jtigosłow iań . 
skiem i centralam i teliefoniicznemi B e l­
grad, Zagrzeb  i Lub ian a  z drugiej strony. 
Taksa ta za trzym inu tuw ą zw yk łą  ro z­
m owę w  tych relacjach  «rynosi 8 fran k ów  
40 cen tym ów  w  zło tych  polskich, według 
każdorazow ego kursu.

W obec zainstalowania w  Starostwie 
G rodzkiem  centrallj te le fon iczn ej podaje 
się do wiadomości', że czynne są tam  na­
stępu jące te le fon y : nr 109, 227 536 ob­
sługiwane p rzez centralę  Starostwa i łą­
czą z w szystk im i re feren tam i w  godzi­
nach urzędowych , t j, od godz. 8— 15, od 
godz 15--8 rano czynne są ty lko  nr. 109
1 227.

Centrala Towarzystw Samopumoeo 
wycb na Wyższych Uczelniach Lw ow a po
daje  do w iadom ości ko legów , k tó rzy  do­
tychczas n ie  rozliiozytli się i. pob .anych  
do rozsprzedaży jedn odn iów ek  VIII. T . A. 
że m ogą to  uczynić w  dodatkow ym  ter­
m in ie do dnia 30 bm w łączn ie, w  loka­
lu Central, p rzy u l. Łoziń sk iego  7. m ię­
d zy  godz. 19 a 20-tą

Zwją-iek Urzędników Rachunkowych  
Tymczasowego W ydziału  Samorządowego 
zam iast w ień ców  na trum ny śp. W ła d y ­
sława W oyc ick lego  i Gustawa Neussera, 
radców  W yd z ia łu  Sam orządowego —  zło . 
ży ł na „R od zin ę  Sierocą'i .kwotę 50 zł.

„A u d ru sy " —  p rzeb o jo w y  w odew il w
3 aktach z b raw urow ą m uzyką, napisaną 
przez K azim ierza  Abratow skiego, zostania 
w ystaw iony p rzez „Scenę G w iazdy" w  
w  n ied zie lę , 1. grudn ia br. —  Począ tek  
przedstaw ien ia  o godz. 7-mej, koniec 
10 15 w ieczór.

Lwowskie To w. śpiewacze .J la r fa "  
zaw iadam ia, że n adzw yczajne w a lne zgro 
m adzen ie T o w . odbędzie się 29, bm o g. 
6.30 wjecz.

W  Urzędz e pocztowym Zniesienie k. 
Lw ow a, zaprow adzono służbę telegrafj.cz. 
ną w  ogran iczonych  g/damach dziennych.

x ,d «sz  - i a  dzieci w  wieku r. edszkflL,
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„G A Z E T A  P O R A N N A "  w  S T A N IS Ł A W O W IE .

Otwarcie Izby Rękodzielniczej
w Stanisław rowie

ODBYŁO SIĘ W  OBECNOŚCI FRZED STAWIHELI WŁADZ, DUCHOWIEŃ 
s t o  a  i l ic z n y c h  g o ś c i.

nym  do M iejsk ie j ochronk i w  dzie ln icy 
IV . (łyczakow sk ie j), u fundowanej .przez 
I o w .  M ieszkańców  P rzedm ieścia  łycza- '• 
k ow sk iego1' p rzy jm u je  sję codzienn ie od 
godz. 4 -tej do 5-lej w  budynku ochronki 
p rzy  ul. Pijaróny 31. I. p, T y lk o  pewna 
ilość zupełn ie n iezam ożnych  będzie m o­
gła uzyskać obn iżen ie opłaty do połow y, 
w y ją tk ow o  uw oln ien ie  od n ie jO t w a r c ie  
ochronki nastąpi w  p ierw szych  dniach 
grudn.n br.- W yd z ia ł „T o w . M ieszkańców  
Przedm ieścia  Łyczak ow sk iego11 —  H en ­
ryk  Pelezarsk i„ p rzew odn iczący .

Ostre strzelanie w  Zamarstyiiowie W  
dniach 2, 4, 9, 11 j Ki grudnia br. odbędą 
się na strzeln icy w o jsk o w e j w  Zam arsty- 
n ow ie  ćw iczenia oddzia łów  w ojskow ych , 
połączone z ostrem  strzelaniem . Pas zew  
nętrzny stre fy  zagrożon ej pociskam i, któ 
rego  p rzekroczen ie  połączone jest z. n ie­
bezpieczeństw em  dla życia, obsadzony bę 
dzie  w o jsk ow ym i posterunkam i ochron­
nym i. Do Zarządzeń  tych posterunków  
w inn i się, stosować bezw zg lędn ie  uszyscy 
przechodnie.

Kronika policyjna.
( _ )  Niebezpieczny małżonek, Anna 

Dudzińska zam . Lw ow sk ich  D zieci 30. 
zaw iadom iła  p o lic ję , że m ąż je j  Rom an 
przych odzi często w  stanie p ijanym  do 
dom u j wów czas ja  b ije , grożąc je j  na­
wet zabiciem . Onegdaj rzucił na nią p ło ­
nącą lam pę i oma! n ie  spow odow ał p oża ­
ru. P o lic ja  za rządz iła  jn zeprow adzen ie  
dochodzeń.

(—-) spłoszony złodziej skoczył z bal. 
konu I I  p. na bruk. N ie jak i W ik to r  M a­
zurek  falsc L u dw ik  Saw ick i w łam ał się 
w czo ra j d0 m ieszkania dra Skórkowskje- 
go, p rzy  u-1. F ryd ry ch ó w  8. Spłoszony u- 
cjekł na balkon  I I .  p. J stamtąd skoczył 
na podw órze  i doznał z .vichnięcia nogi 
M azurka p rzy trzy m a ro  i odd*ano po zao l 
latrzen iu  go przez P ogo tow ie  do aresztu.

(— ) W łam anie m ieszkan iow e. W czora j 
w  godzrnach w ieczornych  nieznani spraw 
cy w łam ali się do m ieszkan ia W ładys ła ­
w a Barańskiego, p rzy  ul. K ordeck iego  
33 a  i skradli garderobę w artości 700 zł.

(— ) Pomocnik ślusarski złodziejem  
Wczoraj aresztowano 16-lctnie-go L ipę  

Schónho-ffera k tó ry . z  budow y dom ów  
m iejsk ich, p rzy  ul. A rciszew sk iego  skradł 
8 drzw iczek  od p ieców  ka flow ych , które 
w y rw a ł z p ieców , p rzez co je  uszkodził, 
w y rzą d za ją : szkodę na 700 zł.

(— J Napad bandycki na pl. Un jj Brze. 
skiej. Na pl. U n ji B rzesk ie j napadł w czo ­
ra j W asy l Kozub  r a  M icłiata K ow ala i 
p rzeb ił go nożem .

(— ) Rogo wczoraj aresztowano we 
L w o w ie . W ładysław a Parsk iego  za k ra ­
dzież pakunku z wozu pocztow ego na ul: 
Rutow sk iego Otta Feuerie  jak o  p.odej 
rżanego o kradzież n, szkodę dra Dra 
Landaua, p rzy  ul Kopern ,ka. Jana W a- 
w ruszczaka agenta handlow ego jako p-j 
szuk iw anego za oszustwo, M ichała Bo- 
dnara, jak o  podejrzanego o w łam anie do 
restauracji p rzy  i t f  Zygm un low sk ie j 7, 
Leon a R ozkosznego szofera , jak o  podej 
rżanego u kradzież 2 kót sam ochodowych 
na szkodą Bron isława Bron okiego, Onu­
frego  D ziobana, agronom a za oszustwo 
przez n iezap łacen ie za  jazdę autem  ze 
Lw ow u  do Bóbrki, Jana Ikaw ego  i jogo 
brata Izyd o ra  za kradzież garderoby 
w artości 1930 zł. na szkodę M ichała Pa- 
czosa w  Biohdanówce, oraz Jana Szenfer- 
ta za k radzież w ęg la  w artości 12 zł. z 
wo/u k o le jow ego  na dworcu czern io- 
w ieck im .

— o—
TR A N SA TLA N TYC K A  STACJA RAD  JO 

W A  W  CHI L I.
Obok niemijec.kiego, h iszpańskiego i ar. 

gentyńskj-ego transatlantyckich tow a ­
rzystw  rad jow ych , *poiwstaje obecnie ró w ­
nież Chilijski"? T ransatlan tyck ie  Tow arzy­
stwo R ad jow e, k tóro pod ję ło  bezpośred­
nią kom unikację rad jow ą z Europą. Za­
rów n o  to To  w orzys f Ipo, jak  ; B ra zy lij­
skie Tow arzystw o  R ad jow e pow staje 
p rzy  bezpośrednim , czy  pośrednim  udzia­
le zakładórw Tełefunken , Siedzibą „T ran s  
radi,o C h i]ona“  jest stolica k ra ju  Sun kia- 
go de Chile, gdzie  w  dzie ln icy  bankow ej 
m ieszczą się biura now ego tow arzystw a. 
Stacja d la Santiago urządzona jest w  Va'l- 
paraide

— o—
Kołdry z najlepszej wełny, brokatow e 

i wełm ane, koce oraz w sze lk iego  rodzaju 
płótna poleca firm a  W ittels , Rutow sk ie­
go  7. K redyt do 10 m iesięcy. 7833

T o re b k i, p a r a s o lk i ,  p e r f u m e r ia  
s p r z e d a je  z a  b e z c e n

RUDOLF FLUHR Legionów 21
Teł. 76-42.

Stanisławów, w  listopadzie.

Ubiegłej niedzieli odbyło się w Sta­
nisławowie otwarcie Izby Rękoćsriel- 
irczej. Przedpołudniem odbyły się u- 
roczysle nabożeństwa, poezem nastą­
piło konstytuujące posiedzenie nowo , 
utworzonej Izby w  sali posiedzeń Ra­
dy miejskiej. Prezydentem Izby wy­
brany został asesor miasta p Włodzi­
mierz Dąbrowski, wiceprez. w; brano 
p. I. M. Stibalda, a jako członkowie 
Zarza.du weszli w  skład Izby7 pp.: Ja­
nicki Kazimierz ze Stryja, Józei Kra­
siński z Kołomyi i Mikołaj Wulątkow- 
ski ,ze Stanisławowa. Sekretarzem 
Izby mianowany został sędzia p. dr. 
Kngo Walisz. Na otwarciu byli: radó§ 
wojew. p. Kochański reprezentował Nli 
nistra handlu i przemysłu, starosta 
dr. Gustaw Janecki, inż. Swoboda, na­
czelnik Wydziału przemysłowego i 
wielu ininych.

W południe odbyła się w  teatrze u- 
roczysta Akademj-a, gdzie obecnym b\ł 
p. wojewoda dr. Nakonecznikow Mu- 
kowski, reprezentanci duchowieństwa, 
wojska, sadu, prokuratury, korp-oracyj, 
stowarzyszeń itp. Na wstępie? odczyta­
ne zostały depesze, nadesłane przez 
prezydenta Izby rękodzielniczej w Kra 
kowiej- Katowicach, Krajowego Patro­
natu przemysłowego, inż:'Króla i bur­
mistrza m. Tłumacza Szankowskiego.

Lw ów , 27. listopada.
N a rvrakach m ięd zyn arod ow ych  

zau w ażyć da je  się w  ostatnich cza ­
sach dość s iln y  spadek ccn srcfbra, 
•doslhodząey do 20 procent dotych­
czasowej wartości'. 'Pow odem  zn iż ­
ki są silne zapasy  srebra, na które

Warszawa, 26. listopada. (st). 
Wskutek przyshijpienlia Polski do kon- 
wiencj' międzyirarodmreij w  Genewie, 
zniesiono od 1. naLdriemnika cło wy­
wozowe od wszelkich skór surowych. 
Zarządzenie to otwieraijące granicę na­
szego państwa na wtwóz i w yw óz skór 
surowych, polepszyło odraza stan pol­
skiej garbarni. Konkurencyjny prze­
mysł posiadał ttotyichcizas .monopol na 
zakup skór surowych i utrzymywał 
sztucznie ceną surowca poniżej 30 prec. 
od cen światowych, Obecnie ta n iesły­
chanie dogodna .pozycja przemysłu 
garbarskiego Austrji i Czechosłowacji 
została zachwiana i zniszczona. W 
związku z tem daje się zauważyć lek­
kie odprężenie w biadz o ciężLiem po­
łożeniu dotyohczasowem polskiego 
przemysłu skómiczeg-n Dla rozpatrze­
nia dalszych sposobów w sprawie zła­
godzeni'' kryzysu w  przemyśle garbar-

Słowo wstępne wygłosił burmistrz m. 
Stanisławowa p. Wacław Chowaniec
imieniem miasta jako jego gospodarz, 
poezem poseł p Niedźwipcki witał im. 
Związku posłów BBWR. Asesor p. 
Haiter wygłosił powitanie imieniem 
lwowskiej Izby handlowo - przemysło­
wej, poezem pp. Pammez i Glasermann 
jako przedstawiciele lwowskiej Izby 
rękodzielniczej i imieniem żydowskich 
organizacyj rzemieślniczych złożyli ży 
czenia pomyślności. Obszerny referat 
wygłosił posi ł p. Mianowski. Dyrektor 
M. K. O. p. Ziobrowski zakończył listę 
mówców. Na zakończenie uchwalono 
w ydać depesze hołdownicze do P. 
Prezydenta Rzplilej OTaz telegram z 
wyrazami czci do Marszałka Piłsud­
skiego.

Wszyscy goście i członkowie przy­
jęci .zostali następnie przez Mamistrat 
m. Stanisławowa obiadem w sal; P. Z. 
E. W  czasie obiadu wygłoszony zo­
stał cały siei en toastów, które zapo­
czątkował p. burmistrz Chowantoc, 
wznosząc go na pomyślność Państwa, 
Prezydenta i Marszałka, a p. Wojewo­
da wygłosił doskonale przemówienie o 
misji i hadycji stanu rzemieślniczego. 
Na zakończenie tego dnia odbyło się 
wieczorem w t-earzc galowe przedsta­
wienie „Carewicz11 Zapolskiej’-,/A

nic nra jednał, zh\ t w ie lu  kupu ją­
cych. G h arak lerys lycznem  .jest przy  
tent. iiż z pciśród w szystk ich  s z la ­
chetnych  m eta li jed yn ie  srebro slra 
cilo  w ostatnich czasach dość wicie 
ze sw e j przedwojennej wartości

skim, Rada min., poleciła wyłonić spe­
cjalną komisję mieszaną, złożoną z 
przedstawicieli Banku G-osp. Kraj., 
Państw. Banku Rolnego, oraz zaintere­
sowanych ministerstw.

 ©— »

G IE ŁD Y .

GIEŁD A LWOWSKA.
Lwów  26. ftiist-oipada. Na giełdzie zbo­

żowej bez dbnubów,, tendencja, spotoojwa, 
usp. słabe.

Na gieldzii-e aikc. obroty tyfllko Gazami 
Wedhodiniem-i, tend. mie-jeidnolMai, ucip- spo­
kojne.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
"W1 ipszereicy i owsie średnie obroty- 

Ce,ny pszenicy zniżkują, nataroiasl owies 
■utrzymuje się .na wysokości oelatn-iefa no­
towań. Easotla biała ; ikrasa, Wbita, wyka 
s.zaira oraz makuchy tolane spadły w ce­
nie, natoim-iast 'hreczika i kasza Hnecrzana 
podrożała. Tendencja niejednolita, usiposo- 
btiliue spokojnie. Loco Podwoi ocźyfifcu..

Pszenica kraj. dwordka od 38.25 idio 319.25, 
Pszenica kraj- zbiorowa, od 34.76 cło 35.75. 
Fasołla biaJa od 80.— do 95.— . Fasola kra­
sa od 52.— do 57.—  Bobik od 25.— do 
06.—  "Wyka szara o.d 24.— do. 25.— . Hr-a- 
cłIka od 2-5.75 do 26.75. Łubin niebieski 
od 19.— do 20.— . Kasza ihrecZana od 
40-75 do 51.75. Makuchy Omiaue od 40.— 
do 41.—. Loco Lwów: Pszenica kra,. dwo.r 
sika od 4l0.7>5 do 41.75. Pszenica krajowa 
zlbio.roiwa od 37.25 do 3S-25. Mąka żytnia 
(I-yp urzędowy) 44.— . (rand iktucsy nie­
zmienione.

G IE ŁD A  W A R S Z A W S K A .
Waiuzawai 26. iliatopada. (PAT ) 4 proc. 

pożyczka inwestycyjna 117, 5 proc. poży­
czka doitairoiwa 64 ; pól, 5 proc- pożyczka 
'konwersyjna 49 3|/4, 5 proĄ pożyczlka ko­
lejowa 192G 46 i ćwierć 7 proc. .pożyczka 
st-albi!li,ziacyjiiia 318 i ówie-rć, 10 proc. poży­
czka koilejciwa 102 i  pól', 8 proc. Listy z,. 
'Ba.nfcu Gosp. Rnaji 94, £ proJd- Listy .zagł'. 
iBa.nikiu Roinago 94, S piroc. Olbttigacje B.ku 
Goeip. Kaaj. £>4, te .same 7 proc. 83,; ów.

Wafliuty i dewizy: Dolary 8-87 3/4,, Ho- 
land ja 359.05 Londyn. 48.30 i pól, Nowy 
Jork 8.87 ,'3)14, 'Paryż 35,03, Praga 26.87, 
Szwajcanja 172.-G4, Wiedeń 1215.12, Wl-o- 
ćhy 46.57.

W aiszaw a  36. listopada. •'(PAT.) Ban.k 
Dytoontoiwy 1.27 Bainlk Po-SsIk-i 170 Bank 
P-ow. Kred 110 Bank Zw. Sp. Zaroto- 78 . 
‘poi, Węgiel 78 Nobell J2 L:i'jpo,p 33 
Rudlzlkr '28 ; pól S-taradhoiwioe 22.

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków 3f. iRstopada. '(BAT-) Ziele- 

mewski 7:3 ; pól Siersza g. 162.

GIEŁDA ZUPYCHSKA.
Zurych 26. listoipada. liPAT.) Paryż 

20.28 i pól Londyn 25.13 Nowy Jork 
5 15.20 Be'î j.a 72.05 W.toclhy 26.97 i pół 
IlisEip&mja 7Q.75 Holand-ja 207.95 Beallin 
123.31. lYiedeń 72.47 Bzitokiholim 138.55 
■Ocbo 138,02 a pól Kopenhaga 13lS.0f2 i pół 
Sol ja 3,73 Praga |T5.2i8 ; ćw.iećć Warszawa 
67.75 Buidaipeszt 90.2-3 BialognódTO.12 i pól 
Ałuny ć.7-0 Ko-hstantynoifwil 2.41 Bukareszit
8.07 A'-! Hdlsinigfors 12.95 'Buenos Aires 
213.

GIEŁDA W IEDEŃSKA.
W;cień 26. iliiuloipaida. (PA^O Almfeter- 

lani 286.81 i 'pól Beligrad 12.56 7j8 Bedini 
J 69.87 Bruksela 99.-2)3 Ptudaipeszt 134:22 
'B.ikąreszit 422-i3l’i  %'penlhogn 190.05 Lon­
dyn. 34.61 i ćwierć Madryit 96.00 Medijolan 
j£ jl4  i ipćil No-wy Jonk 7'09.'35 Oslo 190.05 
Paryż'27.94 Praga 21.03 i ćwierć Sof ja 
©•12 1 Sztoikthiollmi 190.80 Warstzatwa 
70.82 Zurych 137.67 Anaerylkańskie 707 i 
pól Niemieckie 169.62 Francuskie 27.S7 
Wlostkie 37,05 Jtufoelwwiańakie 1251 i 
ćwierć Czetóie .2101 WęąiMsfeic 124.30 
Szjraparslkie 137.i30 Banikcenein 21.60 Kre 
dilanstaH 52 i ćwierć Karnipais 13.10 La en: 
deibank 24 i  pól Merkury 20 Żivr.osteń 

1 (fkie 105 i pól Gzerntowc© aóJAiśsłr. kol. 
paiistw. 21 Kcllej poliuldn. 7.89 Goleszów 
257 i pół Oiment 92-2i5 Browary 112 Ali- 
mny '36.'60 Berg A Huetten 837 Krulpp 11 
Prima 1f«3.30 Skoda 354 Siersza 13.26 Zie­
leniewski 00 3o'i4 Karpaty 4.15 Galicja 25,

G IE ID A  LONDYŃSKA.
Lrudyn 26. lisitopada. (,PAfT.) N Jorik 

487.90 K i.m da-492.75 Hol-andlja 12.08 3,4 
Francja. 123.86 BeHgją, 34.8(7 ; pój Włodhó’ 
93.18 iNiomcy 20.38 Sz^ajmrja 25-1 I i  
-pół ILsz-j.anja 35.62 Danja L8.20 i o-n«ró 
Szwecja 18.13 ; ówienć Nonwegja 1S 20 i 
pól Poj-fiugc l a 108/25 HeisHiglors 19 -̂12 
Praga l& i.6>0 Budaipeiszit 27.88 Belgrad2T7P 
■Sn4,a 674 Ruimlum,ja 017.25. Konstam tyino- 
pol 1040 Ateny 375.25 Wiedeń 34 68 War­
szawa 4T3.49.

GIE I DA p a r y s k a
Paryż 26. li-stoipaida. (PAT.) Lpnidyn 

103.86 Npwy J.0nk 25-'3T 3/4 iBe'gja 855 
Hiszpa-nja 348 Wbolhy 13r2h)5 tozwa.karja 
4 m  -Dan ja 680.50 ftokmdja 1024.76 Nerwn- 
gja 680.50 S-ziwecjc. '>83 P.raga 75.30 Ru- 
imunja ila.15 Wiedeń '367.60 N-i-emcy 
007.75.

OBROTY P R Y W A T N E .
L w ó w , 26. listopada.

Tenooncja  chw iejna O brói ożyw iony .
W A L U T Y : DoJ, am er. 8 89.50— 8.90 90 

dolary kanad 8.81.50 8.S2.00, korony 
czeskie 0.26 1/3— 0.26 2/3, szyfciH’ 1 austr 
00.00- -on no, lej© 0 05 1/5— 0 05 r pótj 
frank; franc. 0.34.60-^0.35 10, fr . szz ’a jc 
funty sztenl. 43 30- 43.ÓO", czerw ience 
15.0C— 16.00.

ZŁ O T O : 20 koron  36 40— 36 60, 20
frank. 34.40—-34.60, 20 ma 42.00- 42 40, 
10 Tublj 46.00-46.40

SREBRO : K or. austr 0.60— 0.61 5
kor. austr. 3.20— 3.26, flo ren y  anst"
1.60— 1 63, ruble 2.50— 2.60 Houiejkd 
T.25— L30„

f  żYctj saspaoasai ")
% m M i m  srebra.

w iisyiSe
g a r b a r s k i m .

NASTĄPIŁO DZIĘKI ZNIESIENIU CŁA WYWOZOWEGO OD SKÓR.
(T ele fonem  od naszego koresDondenta )
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Pogadanka.

Z okazji obecnej —  o dawniejszych 
krucjatach przeciw modzie•

Lwów, 27. listopada.
Dawno już nie przebywaliśm y 

w  dziedzin ie m ody tak ostrej rew o­
lucji, jak obecnie. Spór na temat 
krótkiej i d ługiej sukni rozgo­
rzał na całej 1 injd, biorą w nim u- 
dzia ł m elylko Lwórey m ody, ale tak 
że kobiety, którym  się nową modę 
chce narzucić, jak n;eminiej m ęż­
czyźni, którzy zawsze jeszcze aro- 
gują sohie prawo, iż kobieta dk. 
iii oh się. ubiera.

N ie  chcąc dziś  w chodzić  w  m e­
ritum  sporu, pokuszę się dzilg M ile 
Pan ie  o  p rzypom n ien ie  czasu w ie l­
k ich  rew o lu c ji w  św ięc ie  m ody, k ló  
re w ybu ch a ły  co p ew :en czas z n ie ­
m ałą z a w z ię to ś c i w  cią.gu w ieków  
Jako k ry ty czn i p rzec iw n icy  p a n u ­
ją ce j m od y  w ystępow a li z ja d liw i śa 
tyrycy , uśm iechnięci karykatu r z j  - 
ści i p iorunu jący kazn odzie je  —  a 
n ierzadko także surow e przep isy 
prawa.

W  lej kampanji przeciw modzie 
duchowieństwo zajm owało za zw y­
czaj wybitne miejsce, Uniesiom 
św iętym  gniewem , grzm iącem i sio ■ 
w y  zwalczał w X V  wieku ówczesną 
modę i rozpowszechniający się mk 
sus Girolamo Sawonarola Pod 
w pływ em  jego kazań powstała 
wśród pairycja lu  włoskiego paitja* 
zwalczająca n ielylko luksus stroju, 
ale i wszelkie piękno, w ypow iedze­
nie się w sztuce, którego ofiarą pa­
d ły  nawet niektóre cenne obrazy 
Leonarda da V inci: Podobnie ostro 
ia początku X V II  wieku występo­

wał złotousty kaznodzieja, Bgidius 
Albertinus przeciwko przepychów 5 
strojów niewieścich: —  O głupie bia 
łogłowy! —  wolał z am bony do 
swoich słuchaczek. ,'Nie dość wam, 
że w nastfzępionycJh, poobw.esza- 
nycb niby żagle na waszych ramio 
nacb szalach, sterujecie n iby okręt 
pod pełnym wiatrem , to jeszcze wie 
czecie za sobą długie ogony, jakoby 
jakieś apokaliptyczne beslje!

Treny, którem  n.echętnie ozda­
b ia ły niewiasty średniowieczne swo 
je suknie, spotykały się nie tylko z 
oslrem  polepieniem sfer duchow­
nych, ale lakż-e i prawo nakładało 
na (ę ozdobę stroju kobiecego ha­
racz. Poszczególne miasta pobierały 
niemały poda lek od przepychu w 
strojach. I lak w rocznikach m ia­
sta Ulm jest zapisane, że jedna z pa 
trycjuszek musiała zapłacić 2.500 
florenów  za ukazanie się publiczne 
w sukni z trenem w yszywanym  zło 
tem. Rada miasta Modeny ogran i­

czała długość trenu od 15 cm. naj­
w yżej do jednego łokcia, a na ryn ­
ku m iasia znajdowała się specjalna 
nuara, zapomocą której kontrolo­
wano, czy modrusie nie przekra­
czają zakazu Ograniczenie to zre­
sztą nie było może zbyteczne, jeśli' 
przeczytam y w7 annałach, że dłu­
gość trenu przed wydaniem  zakazu 
dochodziła u palrycjuszek modeń- 
skieih do 10 łokci.

Strój hiszpański z sztywną, na 
podolbieńslwo olbrzym iego leja, z 
rozpiętą spódnicą i rów nie s ztyw ­
ną olbrzym ią kryzą na szyji, o któ­
rej słynny kaznodzieja Osiander 
mówił, że daje każdej głow ie szla­
chetnie urodzonego podobieństwo 
do spoczywającej na misie g łow y 
św, Jan.a, spotykał s ki'także z osinę 
satyrą współczesnych m alarzy i puc 
lów.

W prowadzone za Ludwika X I V 
we Francji, a za nią w1 reszcie Euro 
py peruki, b y ły  także celem poci­
sków satyryków i karykaturze 
stów. Znaną jest karykatura an­
gielskiego malarza Hogartba, któ­
ry przedstawia Radę królewską. 
Pięć osób s'edzi dokoła sloini, a buj 
ne ich peruki łączą się ze sobą w ja 
kieś chaotyczne kłębowisko-, w kló- 
rem zacierają się i giną niemal zu­
pełnie twarze dostojnych radców. 
Fakże duchówleńsiwo występowało 
zaciekle przeciwko mo-azie peruk, 
aż wreszcie samo jej uległo, wyste- 
pująę w le j m ajestatycznej aureoli, 
która nadawała według ówczesne­
go określenia m ężow i pozór wspa­
niałego lwa,

Jednak najwyższem w yzw aniem  
satyry ; dowcipu b y ły  w prow adzo­
ne w  X IX  wieku olbrzym ie kryno­
liny. M. iii. charakteryzuje ten 
eksces zdrowego rozsądku satyrycz 
ny rysunek, przedstaw iający damę 
z wyszływnionem i statkami des­
sous a obok niej o lbrzvm ia k ryn o li­

na, im itu jącą nam iot, -Pod spodem 
czytam y napis: Spędzimy wakacje 
na,w s! i będziemy^mieszkać pod tą 
krynoliną. Inna karykatura przed­
staw ia w  rycerskimi ukłonie przed 
cUmą na sali halowej kawalera, 
k lóry  pyla: —  Na w ielu  stoikach 
życzy sobie pani usiąść?

Ponieważ moda lulbuje się w 
przeciwieństwach, zaiem  po k ryn o­
linach pizy-szedł okres wąskich su­
kien, ow ija jących  kobietę jak w  po 
w i jak i- i opadających w nieskończe­
nie długich Irenach. Znany esteta 
Viscther biada srogo nad tą modą, 
która nie dopuszcza swobodnej ry t­
m iki ruchów kobiecych. Modę tę 
zwalczają także ze względów  h igje 
nicznych dzienniki z owych cza­
sów —  napróżno zresztą przez d zie­
siątki lat. Spotykam y tam liczne a- 
poslrofy do niew iast, alby przestały 
ko-sztowmomi mateijałam-i ścierać 
pyły i brudy uliczne. Podobnie sa- 
i\ra walczyła z olbrzym iem i bufa 

rui p rzy rę.kawaclh, które nadawah 
'kobietom podobieństwa nietope­
rzy.

Jak w idzim y, walka z moda ,tn - 
la zawsze podejm owana w  im ię po­
konywania je j nierozsądnych \vy-

M iejm y nadzieję, że la rewolucja, 
którą podejm ujem y obecnie, będzie 
przeprowadzona zwycięsko, Dzisiej 
sza kóbiela bow iem  zanadto ma 
wiele zdrowego roz-sądku, w yrob io­
nego estelyzmu i zrozumienia dla 
b ig  jeny, ażeby pozwoliła sobie na­
rzucić modę, wykraczającą przeciw 
jednemu z lyc.h postulatów. D late­
go sądzę, iż m-ożemyespokojnie przy 
jąć te nowe fortmy aparacyji kobie­
cej, które wieczór, w  wytwornem  
środowisku przy światłach sali ba­
low ej czy koncertowej, ukazują się 
w  pow iewnie spływających aż do 
z :emi jedwabnych krepach i velu- 
rach, Ibedąc pewne, że moda ta nie 
zoslamie przeniesiona na teren .nie­
w łaściwy, tam, gdzie nie odpowia­
d a ła b y  w ym aganej przez -dzisiejszą 
kobietę, swobodzie ruchów i- przepi­
som h igjeny.

J. P.

Z  dziedziny mody.
—  ‘O

W  obronie p r a k f y c z n o s c i  medy.
Lwów, 27 listopada.

Nit jest rzeczą tajną, że obecna 
przemiana mo-dy, którą, głównie forsu­
je Paryż, odbywa się pod hasłem jej 
skomplikowania, aby zbyt łatwe do 
odrobienia model-e nie szkodziły .intere 
som w ielkiej konfekcji paryskiej. Z te­
go to powodu skrócono linję stanu, 
wprowadzono wcięte suknie i rozmaite 
wym yślne fasony, aby tylko biegły w

swej sztuce arty9ta mody mógł należy­
cie te problemy rozwiązać.

Jednakże to, co dla Francji -a w 
-szczególności Paryża, jest wskazane, 
byłoby niedorzecznością stosować śle­
po naprzykla-d w  naszyci' wa-runkach 
życia. Z tego powodu nie odbiegając 
zbyt daleko od przepisów mody, dla 
naszego użytku powinniśmy ją upro­
ścić. aby odpowiadała naszym potrze­

bom. Przed-ewiszysłkieim wiem y, że ko­
biety polskie nigdy nie doprowadź.ły 
—  co należy zanotować ina-Chlubę ich 
zdrowego rozsądku —  smuKłości do 
tych niem ożliwych granic co Francus­
ka. Dlatego też bardzo wcięte suknie 
i umieszczenie paska w  samym stanie, 
odpowiada tylko bardzo niewielu mło­
docianym postaciom. Inne natomiast 
wychodzą z-defigurowane, na co nie 
może się zgodzić żadna kobieta, dbała 
o swoją aparycję.

Nie należy zatem ze względu na to 
zrezygnować, przynajmniej d la użytku 
codziennego, z tak praktycznych gar­
sonek i jumperów, które nadają smu- 
kłość lin-ji. Moda dzisiaj zresztą daleka 
jest od ty ran j i pozwala n.a indyw i­
dualizowanie-

Praktyczn? suknia jum perowa z d w o ja ­
k iego m aterjału, spódniczka kloszoiwa na 
staniczku z p rzodzik iem  w idocznym  z pod 

julmipe-iTu.

Z powodu wprowadzenia krótszych 
stanów i bluzek, wypuszczanych do 
środka, uległy także spódniczki znacz­
nej modyfikacji. Praktycznie jest w y ­
kończyć obecni-e spódniczkę, noszoną 
do jumperów tak, aby mogła służyć 
także do bluzki wpuszczanej w e­
wnątrz. Najnowsze modele -spódniczek 
przynoszą dużo urozmaicenia, uwzglę­
dniając postulat szerszego obwodu dol­
nego.

Tendencja do uwydatnienia kobie­
cości stroju przejaw ia się także w  sto­
sowaniu odcinanych karczków u sta­
ników oraz baskimek do spódniczek. 
Moda ta ma tę praktyczną stronę, że 
ułatwia przerabianie przenoszonych 
sukien. W prowadzenie natomiast jedno 
litej sukni, zamiast spódniczki i jum- 
peru, ułatwia zadanie pizystorowama.
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1) Suknia z welweiu wzorzystego. 2) S li­
ku a jum perow a, złożona z k loszow ej 
spódniczki z g ładk iego  m aterjafu  i w zo 
rzystego  jum peru, p rzyb ranego  m atcrja-

ł e m y s T>orlT in .-.i.:

i- iak iyc «.u t spouu iezki do bluzek
i jumperów.

do figury fasonu, a zw łaszcza uniknię 
cie paska tam, gdzie nie jest om wska­
zany ze względów  estetycznych. Szero 
ka tolerancja w  stosowaniu dwojakich 
m aterjalów  wychodzi także na korzyść 
praktyczności i  pozwala nawet jedno­
lite suknie zestawiać z  przenoszonej 
garderoby, lub dokupić coś odpowie­
dniego do sukni niemodnej dla jej od­
świeżenia.

Moda otwiera dziś nieskończone mo­
żliwości, trzeba tylko umieć je odpo­
wiednio wykorzystać, mieć n-ietylko 
poczucie smaku, ale i stosowności, a 
wtedy zawsze będziemy ubrane do­
brze nawet przy skromnych środkach 
matui-jadnych, Nina.

Książka w życiu kobiety.
Lwów, 27. listopada.

Z chwilą wynalezienia druku i je­
go udoskonalenia, jednym ,z nieod­
łącznych składników życaa duchowego 
człowieka stała się książka. Między 
człon tekiem a książką zaw Lązała się 
cicha przyjaźń, oparta na ściślejszym 
lub luźniejszym związku, zależnie odl 
szeregu okoliczncśei i wydarzeń czy­
sto zewnętrznych, a częstokroć nawet 
i poili tyc zno-hustOi ycznych.

Ogromnie ważną rolę odigrywa 
książka w życiu komety

Kobieta nowiem, jako element 
wrażiHwszy, hardziej ulegający wpły­
wam i nastrojom zewnętrznym, a 
mniej natomiast zażywający czasu i  
energj- na walkę o byt, siłą rzeczy 
więcej naogót przebywa z  książką, 
aniże>li mężczyzna. Statystyka czytel­
nictwa wykazuje; iż, jeśli chodzi o li­
teraturę piękną, nauir. idkszym konsiu 
monlem w tej dzirdiZimr piśmienni ■ 
ctwa jest kobieta.

To też książka, jeśli chodzi o u- 
kisżtcJ:„cwanie się a krystalizację du­
chową kobiety, jest niesłychanie waż 
nym czynnikiem pedagogicznym i psy­
chologicznym.

kobra książka teztatoiSa całe po­
kolenia kobiece, które tradycje i zasa 
dy Wyniesione z literatury, przekazy­
wały z córki na wnuczkę, z  pokolenia 
na pakdcnie.

Typ kjihiety- Polki zanikająjcy od 
wybuchu wojny światowej w  sposób 
wprost przerażający, wychowały nie 
tyllko dogmaty wiary, idee mairodówe 
i ogólne społeczne, lecz w znacznej 
mierze i książka.

Na powieściach ibowiom Kraszew­
skiego, Hoftm? nowej, Siicnlkiewiicza, 
Konopnickiej, Prusa. Orzeszkowej i 
Rodziewiczówny wreszcie wychowałv 
się całe pokolenia kornet polskich, któ­
re przyjmując zdrowe hasła i wysokie 
problieimy etyczne, głoszone przez tych

Rady praktyczne.

Lwów, 27. listopada

Jedną iz bardzo ważnych, a niebar- 
dzo przyjemnych czynności \w każdern 
gospodarstwie domaweim jest mycie 
naczynia. Należyte wykonywanie tej 
funkcji posiada wielkie .znaczenie dlla 
hygjony, a tnzelba zaznaczyć, iże do­
tychczas mało jest tylko domów, w  
których stoKOwanoby w  tej mierze .na­
leżyte metody. Tam, gdzie isłużbE speł­
nia tę czynność, pani dorniu niewiele 
się do niej miesza, tam, 'gdzie trzeba 
wykonywać jej samej, jest ona naj­
większą ptaigą, .zwłaszcza dziś, gdy 
stawia się itak wysokie wymogi co do 
pielęgnacji rąik. A wiadomo, że nic 
tak nie niszczy irąk, jalk właśnie ko­
nieczność zetknięcia się 'z poimyjaimi.

Z tego względu sądzę, że każda 
z pań izainiareisuje się kwestją, ak 
można uprościć to zajęcie, którego głó­
wne niedogodności wynikają ize stoso­
wania fałszywych metod. Wiadomo, 
że sługi nasze są izdeicydowaneimikon- 
sanwahistkami : iz zuipełnam lekcewa­
żeniem i niedowierzaniem przyjmują 
w>s.zelfc,D samiany systemu pracy, po- 
dykiowane .znajomością chomji i fezy- 
ki. Ale w  tym wypadku i panie nasze 
niewiele więcej stosują w  praktyce 
swoje teoretyczne wiadomości.

Bo przyglądnijmy się bliżej, jak to 
zazwyczai w  każdom iniomal goapodar-

pisarzy, uzupełniały je przez doświad­
czenie życiowe, przekazując następnie 
młodszym pokoleniom w szeregach 
szczytnych i  wysokich dewiz, które 
godność kobiety polekief rozsławiły po 
całym świacie.

‘KaniMa d.zdniejsza, hołdująca innej 
lekturze, w  temp e .niezwykle szylb- 
kiem wynaturza saę etycznie i este­
tycznie zatracając coraz hardziej swo­
ją duchową linję a tracąc to wysokie 
i szczytne stanowisko, jakie posiadała 
kobieta przedwojenna.

Zastania wiająo się nad przyczyna­
mi metamorfozy kobiety współczesnej, 
spostrzega się, iż jednym z czynników 
Wpływających na tę niiekoirzystną 
zmianę jedt brak ddbrej ksiąek: Książ­
ka bowiem jest jednym z  bardzo waż- 
nvch postulatów, stanowiących o po­
wodzeniu i do .pewnego stopnia o po­
słannictwie kanieły

To tez z uznaniem powitać należy 
akcję Związku Księgarzy, który w dniu 
dzisiejszym rozpoczyna, swój tydzień 
propagandowy pod hasłem: .yKsiążka 
w  życiu kobiety".

Dobra książka, pożyteczna i mądra 
jest niemnieje zytm czynnikiem powo­
dzenia w  życiu kobiety, jak piękna 
toaleta lub kapelusz, przyczynia się 
bowiem do wewnętrznego upiększenia 
duszy kobiecej. ,

Tydzień propagandowy książki w 
życiu kobiety będzto niejako rewizją 
chaosu myślowego i inMekbrał.nego, 
w jakim żyjemy dziś niemal wszyscy, 
będzie .niejako wysiłkiem odrodzenia 
duchowego, będzie niejako wskaza­
niem, iż książka nie .powinna być roz- 
rj wlką, drażniącą nerwy i dającą ta­
nie, bezwartościowe .podniety, lecz 
.Wiernym nauczycielem i doradcą, 
wskazującym drogę i pozwalającym 
osiągnąć pełnię powodzenia i uznania 
w dobrem tego ,słowa znaczen.u.

Jan Sokoliuz-WtouziyńskL.

sfiwie odbywa się mycie naczynia?
Oto najczęściej brudne naczynie, 

talerze, półmiski, widelce, noże iitid. 
Wkłada się Italk, jak przychodzą .ze .sto­
łu do cebrzyka z .gorącą -wodą i .za­
czyna się .mozolne obmywanie za,po­
mocą it. izw. myitki, W  niektórych do1 
mach dodają dc wody sody, lub m y­
dła, ażeby brud ilepieij puszczał. Jest
już pewnego. rodizanu ikudturą, jeśli.my­
je się osobno naczynie stołowe, a o-
soibno gamki i rynki, jeśli uprzednio
z talerzy i półmisków zgarnie się 
resztki potraw do osobnego kuloła.

Ale nawet ,j to „ulepszenie" nie 
przestaje- być metodą barbarzyńską, 
gdyż mimo takiego iDowiarzirbawtnego 
zgarnięcia resztek, -zostaje jeszci?“ na 
naczyniu tłuszcz, który .zastyga, .zwła­
szcza, jeśb iziważytmy, że przy obmy­
waniu naczynia myitką cizy miotełką, 
musi się zanurzać ręce w  wodzie, —  
Temperatura tej wody nie może hyć 
zbyt wysoka, bo mi® możnaby w  niej 
rąk utrzymać. Kto kładzie nacisk ina 
„porządne" naczynie, pkicize jeszcze 
naczynie wyjęte z pierwszej wody w  
drugiem cebrzyku, lecz zazwyczaj... 
z wodą chłodnieiszą... Skutek jest taki, 
że mimo starannego -nawet wyciera­
nia, nacizynie nie jes* dokładnie u- 
wotmone od tłi'iszc.au, choć proceder 
cały jest bardzo żmudny i  niemiły. !

Wynika to -stąd1, .że cała metoda 
jest mylna i należy ją zmienić. Naj­
ważniejszą rzeczą jes,i usunąć z  na­
czynia, przed włożeniem go do wody 
tak dokładnie, jak to tylko możliwe, 
resztki ootraw i łUszcizu. Lo  tego ce­
lu śłuży niyzbędny iw nowoozesnem 
gospodarstw ,e, a Pardizo izresżtą pro­
sty przyrząd, to jest pryilka gumowa 
w  fomre półkola, przytwierdzana na 
rączce. Tą płytką .gumową ściera >się 
dokładnie naczynie, nez powzeby zo- 
bnudzediia rąk. —  Następnie dopiero 
wkłada się naczynie do cebrzyka, na­
pełnianego bardzo gorącą wódą, do 
której należy dodać trochę dobrej, 
krystalicznej*, sody .i mydła irozipu- 
szcizonego poprzednio we wrzące, wo­
dzie.

Po włożeniu -naczynia nakrywa się 
cebrzyk grubą ścierką, aby woda nie 
Utraciła ciepłoty i ■ pozostawia tak 
przez dłuższą chiwiięy aby birud i 
tłuszcz rozpuściły się drogą chemicz­
ną pod działaniem sody i mydła. Gdy 
to nastąpi, należy wziąć się do dalsze­
go maycia (zawsze uważając, aby wo- 
aa nie wyehłodła) zapomocą specjalnej 
szczoteczki, to jest przytwierdzonych 
również na długiej .rączce wełnianyćh 
lub bawełnianych łremdzll. Szczotkę 
taką można nabyć iw handlach na­
czyń, Łdb skladaćih' artykułów chemi­
cznych. Używając tych dwóch przy­
rządów, oczyszcza się naczynie iw spo­
sób łatwy, bez walani-a rajk, a znacz­
nie dokładniej, niż siaromi. metodami

Lecz to -dopiero ipiei.wsiza cześć za ­
biegu. Następnie należy naczynie po 
kawałku wyjmować .z pierwszej wody 
i dla dokładniejszego jeszcze oczysz­
czenia z możliwych resztek tłuszczu 
zanurzać na chwilę w  drugim cebrzy­
ku, napełnionym .również gorącą wo­
dą, potem zaś kłaść kawałek za ka­
wałkiem, jeden obok drugiego, na .tacę 
blaszaną. Gorąca woda szybko paruje 
z naczynia, talk, że wycieranie jest już 
rzeczą bardzo łatwą. Kito chce sobie 
jeszcze bardziej ułatwić pracę, powi­
nien zaopatrzyć się w  aparat do osu­
szania naczynia. Kosżt takiego aroara- 
tu pokryje się w krótkim czasie przez 
zaoszczędzenie ścierek.

Podobnie jak iz naczyniem stoło- 
wem, należy postęDoiwać i z naczy­
niem kucheininemyi tylko, ze zamiast 
szczoteczki frendzlcwej używa się do 
mycia garnków i rynek azlc.5 oieozdk 
drucianych, także na rącace. Rzecz 
prosta, że naczynie stołowe, myje się 
osobno.

Zwracać także należy uwagę, aby 
noży nie wkładać z trzonkami do go­
rącej wody, ponieważ wskutek działa 
nia nadmiernego ciepła, rozpuszefca się 
wewnątrz masa i ostrza wypadają. A- 
by uniknąć rdzewienia noży i używa­
nia ipa-pieru szlklr.nogo. powinny one 
być chromowane Wtody wystarczy 
umycie ich w  takim samym mzcizyune 
wody z sodą i mydłom, jak ipnzy i ł  
nem nacziymu.

Nasize panie nie powinny izapaml-. 
nać, że przez izaopa-trzcnie się w  no­
woczesne przybory fcuchenire, .możną 
znacznie uprościć pracę oszczędzić 
wiole drogiego czasu i uniknąć wielu 
niemiłych zabiegów. J. P.

Uboga s aruszho. (>5 lat licząca kaleka 

ma. am putowaną nogc i uszkodzoną r ę  
kę, wskutek czego jest zupetn ie n iezdolna 

do pracy, prosi o faskawą pom oc. Datk* 

skierować na leży  do Adm in istracji, dl* 
staruszki kaleki.

Ach to mycie naczynia!
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NAUKA I W Y C H O W A N IE . 

10 groszy za wyra*. ]

Odbiór dalekich sfacyj 
przez lądy i morza

na

:: Dla każdej funkcji — stosowna lampa.

Kącik radjowy .

PROGRAM AUDYCJI RADJOW YCH, 
groda, 27. listopada 1929 

W A R S Z A W A  1411 16.15 Program  dla 
dzieci. 16.45 K oncert z p łyt gram of. 17.45 
U tw ory  J, Straussa w  wykonan iu  o rk ie ­
stry P, R. pod dyr J. Oziim ińskiego, 20.30 
Transm . z K onserw atorium  M uzycznego, 
K oncert lau reatów  Państw  Kons. Muz. 
w  Pradze. W  program ie; Paganini, 
Brahms, Chopin j in . 22.35 Kom unikaty 
P A T ,  23.00 M uzyka taneczna z hotelu 
„B ris to l *. K R A K Ó W  312 16.15 M uzyka z 
ptyt gram ofon . 20 30 Transm . koncertu 
w ieczornego. E . W oh rjsk a  (śp iew ), B. 
K on  (fortep ian ), Ormilcki (a k o m p j, P O . 
ZNAPi 334 20.30 Ąkadem ja  ku uczczeniu 
L . Tom czak  (p relekcja ). 21.30 Audycjo  
w ok a ln e  p Z T em ń ick ie j (sopran). 22,15 
M uzyka taneczna. K A T O W IC E  408 16.45 
Koncert z p łyt gran iof. 19.45 Kom  spor­
tow e. W IL N O  385 19.30 L ek c je  ję zyk a  
w łosk iego  W R O C Ł A W  325 19.05 U tw ory  
H enryka  Kam ińskiego w yk . rad joehór 
oraz 'soliści. LO N D Y N  356 16.45 K oncert 
kam eralny W y k  T rio  PhytUs Hacdonald 
oraz M ary M orris (a lt). FR A N K FU R T  390
20.00 K oncert M iędzynarodow ego  tow a­
rzystw a n ow ej m uzyk i. W y k  K w artet 
N ow ej M uzyki (B erlin ). Bukareszt 394
21.30 Pieśni i ą r je  N. Nagaceksy. 22.15 
Recita l fo rtep ian ow y .1. H artz, B E R L IN  
418 17 00 Chór ch łopców  w iedeńskich od ­
śpiewa pieśni Bacha, Schuberta i  i i ’-n.
20.30 Koncert u tw orów  Arnolda Schon- 
berga pod dyr, k om pozy tora . W y k  ra- 
d joork iestra  oraz soliści, Rzyin 441 21.02 
„D om ek T rzech  D ziewcząt'* operetka w  
3 aktach Schuberta D A V E N T R Y  479
20.00 K oncert sym fon iczny. W y k  O rk ie ­
stra Sym foniczna B. B C. P R A G A  487
20.00 Transm . z  Sali Sm etany. K oncert 
F iłh  C zeskiej pod dyr. Tałjcha, k om po­
zy c je  Foerstera. M ED  JO L  A N  501 20.30 
„F a ls ta f f“  opera V erd iego . W IE D E Ń  516
19.30 Transm  z O pery m ie jsk ie j. „Cosi 
Fan  Tutte** npera kom iczna w  2 aktach 
M ozarta. B U D A P E S ZT  550 19.30 „T ru b a . 
dur“  opera Verdiiego. M O SK W A  1100
19.30 M uzyka kam eralna.

I W O L N E  POSADY. 
JO groszy zo wyra*.

C H Ł O P C Ó W  do  sprzedaży gazet p rzy j­

m ie  B iu ro D zienn ików . Batorego 26.
8857

NAUCZYCIEL g im n azja ln y  udziela lek c ji 
m atem atyk i i f iz y k i uczniom  gim na­
z ja ln ym  wszystk ich  kilas po p rzystęp ­
nych cenach, ręcząc za  w yn ik i. D la  niie 
zam ożnych  lekcje  zb iorow e. In fo rm ac ji 
udzieli z  grzeczności: F irm a A U TO -
M O TE U R , L w ó w , Sap iehy 34, te le fon  
Nr. 72— 63. 8863-4

UCZĘ  pojed yń czo  lu b  zb io row o  najrpz- 
m aitsze m odne roboty  iręczn e  o ra z  a- 
bażury, pajace i inne, jakoteż p r z y j­
m uję zam ów ien ia  N a  B a jk i 24, d rzw i 9.

I
PENSJONATY l LETNISKA  

10 groszy za wyta*. I

W

S e z o n  z i m o w y
Najw iększy i Najwspanialszy  

H O T E L .PE N S JO N A T  
w  Krynicy

L W  I G R Ó D“
O T W A R T Y  C A ŁY  ROK

200 pokoji na 300 osób, ogrzew an ie  cen­
tralne, c iep ła  i z im na woda, rad jo  W 

każdym  pokoju 
Telefony W indy

Czylelnja. .
W ytw o rn a  Restauracja. 

K aw iarn ia . Dancing.
8965-3

POMOC LEKARSKA. 1
Stecjalista charób skórnych, wenerycznym 

i kosmetyki

r. I. b. sak. szpitali 
wled. i lwowak, 

ordynuje od 8-10, 2-6, w  niedzielę od 9-1. 
L W Ó W , A S N Y K A  1, (róg Piłsudskiego) 
Tel. 48-01. —  L e c z e n i e  ż y l a k ó w

Specjalista chorób dróg moczowych i wener.

Dr. Ignacy Iswenheck
o rd . o d  8 —9  i 3 —5.

L w ó w , T r y b u n a ls k a  4 . T e l .  48-11

Długoletni seknndarjusz szpitalu potvsz. 
I były lekarz klinik wiedeńskich 

Dr. M. M OND SCH EIN  
Stanisławów, Golucbowskiego 30,

specjalista w  leczeniu chorób skórnych 
i zastarzałych wenerycznych. Kosm etyka 
lekarska i leczenżc radykalne żylaków.

Konkursu 
' Świątecznego

f-my

„GAZETY P O P A N N E f*

można obejrzeć w  oknie wystawowem  
handlu delikatesów i pokoju do śniadać

l BA ŁŁABAN , Wałowa 7,
N O W O  otw orzona odllewarnia m etali f. 

,,Zlom '* przyjmli© od  1-szego grudnia 
zdo lnego  giserą, do w yrobu  arm atur. 
Zgłoszen ia Szatrawski A leksander, Tri­
stano w ice W oilanka. 8971

P O S Z U K IW A N Y  p rak tykan t z ukończoną 
szkolą  handlow ą i ładnym  charakterem  
pisma Zgłoszen ia  osob iste pl. Akade­
m icki 4. Bank L u d ow y . 8960

R E JO N O W E G O  ko lp o rte ra  gazet p otrze ­
bu jem y zaraz. Zarobek powyżej zł. 200.
K aucja  lu b  poręczen je konieczne. Z g ło ­
szenia „R u ch ", Zilelona 6. 8974

IN T E L IG E N T N A  panna z kaucją do kasy 
potrzebna. W iadom ość. G eller, Ł yc za ­
kow ska 19, 8972

A B S O L W E N T A  szkoły p rzem ys łow ej lub 
p raktykanta obzna jom ionego  z czę­
ściami au lo inob ilow em i p rzy jm ie  na­
tychm iast „Temis** L w ó w , ml M ik o ­
ła ja  23, 8991-2

r POSADY PO SZUK IW ANE . 
3 grosze ca wyraz. I

B U C H A LT E R , biłansista b y ły  naczeln ik  
buohalt.erji w ie lk ie j instytucji finanso­
w e j poszuku je posady. Zgłoszen ia  „B L  
lansista* do  aduutaistriacji. 8968-3

ZARZĄDCA, ro ln ik  sum ienny, energiczny, 
zm ien i posadę od  1. lu tego 1930. L  grze  
czności w iadość:. W anda Gibowska,
L w ów , Sodowa 2. 1 8802-7

IN ŻY N IE R  K onstruktor, budownjctjwo, z 
d ługoletnią p rak tyką  b iu row ą jj budo­
w laną, prerws-zorzędna re feren cje , po. 
szukuje w e L w o w je  odpow iedn iego  za­
ję c ia  chw ilow ego . Zgłoszen ia adm ,,Po 
rannej** „Frank**. 8947-6.________—r i    ..... .. ■—....... —_J

P A N N A  odpow iedn io  ukwajlifikowana o-
bejm ie  posadę sek retark i w e  Lw ow ie  
lub na wsi w e  dw orze . Zgłoszen ia do 
Adm  „G aze ty  P oran n e j1' pod „S ek re ­
tariat*', 8923-2

R U T Y N O W A N A  gospodyni zajmie sję
kuchnią i .gospodarstwem na p leban ji 
lub w  p ryw atn ym  domu. Adm . „U c z­
ciwość'*. 8992

K UCH ARKA  ̂ gospodyń) z dob rem i św ia­
dectwam i poszuku je posady; łaskawe 
lis ty  du „Porannej** d la  „Gospodyni**.

8976

B U F E T O W IĘ C  m iody, siła p ierw szorzęd ­
na, specja lista w  bufecie poszuku je po­
sady. Adm in istracja  pod ,,Bu fetow iec“

8935-3

k o r e s p o n d e n c j a .
12 groszy za wyra*.

A, K R A K Ó W . N ie  pojm uję zachowania 
K om ed ja  odgryw an a n iszczy m ię. C zy 
tak być musi? 8969

L M ATRYM ONJALNE. 
12 groszy ea wyraz. I

M Ł O D Y  b ib ljo f i l  pozna tow arzyszkę, lu ­
biącą książk i, teatr, k ino . Cel m atr, 
L is ly  pod „S ztu k a " do Adm  ,Poran .‘ ‘.

8979

I MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. I

M IESZK AN IE  1 _  2 —  3 —  j  4 —  po­
k o jow e  z kuchnią, kom fort, zaraz do 
w yna jęc ia  przy ul. G rochow skiej L .  49 
i  51. 8663-10

POKOJE tan io  m iesięczn ie odda hotel 
„ T r z y  M u r z y n y  K rakow ska  9, 8328-5

S K UPNO  I SPRZEDAŻ.
12 groszy za wyraz.

Kołdry watowe, wełniane 
i pachowe Lwów, 

B a to re g o  2.
P ŁA S ZC Z  karaku łow y używ any za t r z y ­

sta zło tych  Oglądać do dnia 8,/XII. 
u Rozalń  Bourdon, Rutow sk iego 8

8967-3   ,
FO R T E P IA N  „W irtha** i  „D o r ra "  k ró ­

ciutk ie, znakom ite, sprzedam  ok a zy j­
n ie, K opern ika  26, Sklen iarski, 8946-5

K A M IEN ICA  dwupljlętrowa, now a z peł­
nym  kom fortem , wolne m ieszkania, do ­
chód m iesięczny 120 dola rów , wkład 
5.000 d o la rów  sprzeda B iu ro „K on - 
trak t“  Batorego 36 8949-4

BECZKI z syropu kartoflanego w  dobrym
stanie tan io do nabycia. Panieńska 23.

8951-2
  ----------------:---------------- ,---------- a
P IA N IN A  nowe, znakom ite zagraniczne 

nadeszły. Fortep ian y p raw ie  now e 
p ierw szorzędnych  fab ryk  sp rzeda je  pod 
gw arancją  Hanak, P iłsudsk iego 21. 
p ierw sze p iętro. 8893-10

F O R T E P IA N  czarny  k rótk i, p raw ie  nowy, 
okazy jn ie  za 1.800 zł. natychm iast 
sprzedani, Senatorska 10, sklep, ty lko  
od 2— 4. , 8975-2

OKAZJA! Salon p raw ie  n ow y  do sprze­
dania. W iadom ość : D r. Zw illin g , K ra ­
szewskiego 1 m iędzy  1— 5, . 8989

I ROŻNE DONIESIENIA. 
JO groszy ra wyraa.

Oliwa nicejska
n a jp rzedn ie jsze j jakości św ieżego zb ioru  

nadeszła —  do firm y  
K A R O L  K R U P I Ń S K I  

Lw ów , Akadem icka 4 T e l. 26— 54
8990-4

D Y W A N Y , chodniki, firanki,, m aterje  
m eblowe, tapety poleca najtan iej W eiss  
K opern ika  5, tel. 47— 19 8868-15

O B IAD Y  dom ow e „a  la  Carte" po 1.50 zł. 
Codziennie św ieże fla c zk i po 69 gr. por 
cia, w  restauracji Rynek  26 (Szapira)

8834.3'

STROJENIE  i naprawę fortep ian ów  przyj 
mu je  Smutny, Chm ielow skiego 5. 8994
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U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę 
w ojskow a Zygm unta P o jm era  P K l  . 
S try j. 8978

M AttK U S  t u c h  unieważmia zgubioną 
książeczkę w o jskow ą wydaną FK-U. 
Grodek Jag. 8977

SCRIPTA a M a s z y n a  d o  p i­
s a n ia  z  zt. 175

na 4 ra ty  mieś. —  Cena gotów kow a 
zt. 160— , Jednoroczna gw arancja ! N or­
m alna dtugość w a lca ! Sześć odbitek I 
Zm iana alfabetu d la wszystkich  języków '! 
P rospek ty  i p róbk i pism a na żądanie. 
Jeneralne przedstaw icielstw o na Polskę 
i Gdańsk: JAK O B  U D E LS M A N , Lw ów ,

Piekarska 3. 8888-3

HEMOROIDY

O X Y F E R “
p e p a r a t  ż e l a z a  w  p ły n ie

dla niedokrwisrych, uzdrowieńców i nerwo­
wych —  zw iększa apetyt i wzmacnia orga­
nizm Cena 3 zł 50, wysyłka na prowincję 

za zaliczeniem.

W y ró b  I s k ła d :
Apteka Scm m ersteina  
Lwów, Janowska 2. Tel. 33-75.

G u m f t a y
- PJyttt

W A R S Z A W A

Na dogodne spfaty.- Ceny gstówkewe

fójgr „Columbia". His Mas-
-&583L ie 8 i krajo..e

oraz wszelk e imt u- 
m9n y i przybory mu­

zyczne w wielkim wyborze poleca

MUZA** lVfów’ WflŁ0Wn 7-9) teief. 79 56.

m
w GAZECIE 

PDHiHIHEJ

r
i

Betonawet pr^f ^ iiu n - w r lg ^ m  powietrzu i przy mrozie
można tylko naszym

" \  
I

Po 24 godzinach taka sam a wytrzym ałość na ciśnienie, jak przy 
cem ancie zwyczajnym dopiero po 23 dniach, 

Natychmiastowa dostawa ze skłńdu
TCW . 12AMDL. PRZEM .

M . Z A G A J S K I  S p . A k c .
M Sdafc H l S W I t t . N K m c O a  1?. TeL 2 ,- 8 0 .

Jia l

N A IW N A .
—  D laczego, mężusiiu, jest ostatnio tak 

pow ażny?
—  Jestem zrozpaczony. W  biurze n ie 

zgad za ją  mi się, księgi buchalteryjne.
—  I  to stanowo tw ó j k topo l? ! Czy nie 

lep ie j kazai kupić nowe księgi!..

Najcudowiiiejsie
balsamicznie orzeźwiające zapachy 
PER FU M Y  I W O D Y  KO LO NSK IE  

N A  W A G Ę  
— oraz oryginalne flakony —  

poleca bezkonkurenc. ty lko  P crfu m eija  
S FEDERA. Lw ów  Sykstaska 7

8369-24

Nadsi.d l zwiastun je '  e »i

■X K A T A R
nosa krtani i chrypka dlatego 

poleca się

P I N O M S T H Y 1

zarejestr. w  MinisŁ Spr. wewn. 
p. Nr. 1198 i w państw. U rzędzie 

patent p. Nr. 18236 
F IN O M E T H Y L  używa się przy 
ostrym katarze nosa k rtań  i chry­
pce —  usuwa n istępstya  i 'est 
środk:em dezynfekcyjnym D R  - G 

O D D E C H  W 7YGH.
D j nabycia we wszystkich apte­

kach w  Polsce i Gdańsku. 
(Cena zł 1.75) (C e  a zt -.75)

N iw o  otwarty 
C e n t r .  B a z a r K l i m ?  w w. wyborze 

P a s ia k i  i chodnikiPrżemysmudowego** w y r o b y :  tkack e i koszy-
°  karskie, drzewna i alaba- 
w strowe.

ZABAW * I
y/e L w o w ie

P la c  S m o lk i 3 .
O d d z ia ł :  >J

u l. G ró d e c k a  5 8  o
ta ła w yst .wa w y ro b ó w  lu- ^  ^ r z ,  m * w y9ó  

dow ycb . —  P ro s im y  o be jrzeć  L e n y  p rzy s 'ę *n e  d la
bez obow iązku  l u^na k a ż d e j3

M/jbRYj
kupuj 3 najpe­

wniejsze
FREZERUJATVIUV

tylko w p ;rfu- 
merji

S. F E D E S
Lvtów , 

SYK STUdK A 7.
Niebywałe i niewi­
dziane nowości w  tej 
dziedzinie! Zajmu­
jący cenniK z 3 w zo­
rami zł. ’  25 w  znacz, 
poczt. W ysyłka po­
cztowa dyskretnie.

Każdemu bez porąki 
sprzeda |ffl_TE“ UL- SOBIESKIEGO 12
1 Irina Telef. Nr. -i3-39.„KUTE
t w  m e b l e
wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTERMI­

NOWE SPŁATY.

na św. MUcołaia i Gwiazdkę w  naj- 
' o i ę l r s ż y m  v  yłjorze poleca

KUŹNIEWiCZ Batorego 12

Ma SwiazdKą
o’ azaly j n edrogi upom inek P ortre ty  
z fotorrr. w ykon u je  art. Zakład  Kazimie. 
rza Skórskicgo, Lw ów , Kopernika 22 tel. 
47--75. Uprasza s ię  o wczesne zam ów ie­
nia. O ile  fo tęg r. n ie  ma, za  zd jęcie  n ie 

dolicza  się. 8961-4

PRENUM ERATA MIFSJĘCZNA:
Z dof iwą na miejsce lub orze

Byłką pocztową „ . . *1, 6 5#
Bez dostawy m „ . zj. #‘—.
Tagrani, ą " . a? 9.5#

Konto P K O  141.871

CE N Y  OGŁOSZEŃ : Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer 30 mm.' oglos-inie zwykłe za tekstem 16 gr , za wiersz 1 szpalt, milimetrowy (szer. 60 m m j n Je* 
Siane 40 gr, za wiersz 1-izpalt milimetrowy (szer 60 mm.) po kroi/ce 45 gr., za wiersz 1-szpaP milimetrowy (szer 60 mm. w  tekście (kronika repL.tna- 
£6 g i„  wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer 60 m m j w  ą tyknłach 10ft gr., ra .sóersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) nj pierwszej stronie 70 g r ' 
■troi0 1  oglu cenią za słowo 10 gr„ kupno i sprzedaż za stowo 12 gr , matrymcnjalne, korespondencje j prywatne za słowo 12 gr , dla potrzebujących prtcy (sjj 
posady Ł gr. Ogłosz“nia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę Cała sLóna ogłoszeniowa 300 z ł ,  cała strona teLstowa 6">0 zł^ cp*a strona pod nagłówkiem  
[1 * ze) 700 zł. Ogłosi mia zamiejseo ..e 30 proc. droższe Za ogłoszsmia w imejs ai zasirzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i  bez numeru doliczamy 25 p roc  
IM pow iedzialn^ri ra term nowy drak nie przyjmujemy. Porta priekazós. nie unifikujemy. —  Uwaga: Tojumay ogłoszeni** pe są podzłedors na 8 Ł i6 ą  
szpalt) tekstowe na 4 łam * (szpalty)'

Z erukarc, \t j dawnictwa „G isety porannej1*. S ta  z ogr. otip pmi zarz. a. PŁO CK IE G O  w e Lwowie vdp . Bed. STEFAN  K KZYŻANOW SKL


